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Jedność Polaków — gł źródłem naszych osiągnięć
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V A D E M E C U M
W Y B O R C Y

W N IE D Z IE L Ę  5 bm . u da ­
m y  się w szyscy do  u rn  
w yb o rc z y c h . G łosow ać 

b ęd z ie m y w  lo k a la c h  obw odo­
w y c h  k o m is ji w yb o rczych , tam  
gdzie  sp ra w d z a liś m y  sp isy 
w yb o rcó w . L o k a le  w yborcze  
o tw a rte  będą bez p rz e rw y  od 
godz. 6 do 22. M ogą one być 
w cześn ie j zam kn ię te , a le  d op ie ­
ro  po odd an iu  g łosó w  przez 
w s z y s tk ic h  w y b o rc ó w .

W  lo k a lu  w y b o rc z y m , przed 
o ddan iem  g łosu , trze ba  okazać 
obw o d ow e j k o m is ji w y b o rc z e j 
d o k u m e n t tożsam ości. W ybo rca  
n ie  pos ia d a jący  d o k u m e n tu  
uznanego p rzez k o m is ję  za w y -

Głosując na kandydatów FIN 
wyrażamy poparcie dla polityki
służącej człowiekowi i jego potrzebom

W NIEDZIELĘ 5 bm. idziemy do urn wyborczych, aby wybrać nowych radnych do 
2353 gminnych, miejskich, dzielnicowych oraz wspólnych dla miast i gmin rad na­
rodowych. Sq to pierwsze po reformie administracyjnej wybory do podstawowych te­
renowych organów władzy państwowej. Wśród wielomilionowej rzeszy obywateli weź 
mie udział w głosowaniu kilkaset tysięcy młodzieży, która po raz pierwszy skorzy­
sta z praw w tym zakresie.

WYBORY są ważnym wydarze­
niem w życiu kraju. Mają one do­
niosłe znaczenie dia umocnienia 
rangi rad słopnia podslawowego 
w naszym socjalistycznym ustro­
ju, dla dalszego rozwijania aktyw­
ności obywatelskiej we. wszyst­
kich dziedzinach pracy i życia.

Wybieramy tych, którzy na co 
dzień reprezentują nasze • intere­
sy, z którymi na co dzień współ­
działamy. Właśnie w gminie,

Porywaczka samolotu 
„Lufthcmsy“ 

bezkarna!
U K A Z U J Ą C Y  s ie  w  L o n d y n ie  w  

je ż y k u  a r a b s k im  d z ie n n ik  ,,A1 M a -  
n a r ”  p o d a ł,  że  w ła d z e  S o m a li js k ie  
z w o ln i ły  te r r o r y s tk e ,  k tó r a  u c z e s tn i 
c z y ła  w  p o r w a n iu  s a m o lo tu  „ L u f t -  
h a n s y ”  d o  M o g a d is z u . M a s z y n ę  za - 
c h o d n io n ie m ie c k ie j  l i n i i  u p ro w a d z o ­
n o  w  p a ź d z ie rn ik u ,  a c e n ą  za  w y ­
p u s z c z e n ie  p a s a ż e ró w  m ia ło  b y ć  
z w o ln ie n ie  z w ię z ie n ia  p rz y w ó d c ó w  
F r a k c j i  C z e rw o n e j A r m i i .  J e d n a k  
p a s a ż e ró w  o d b i l i  k o m a n d o s i S t ra ż y  
G r a n ic z n e j R F N . P o d cza s  a k c j i  
w s z y s c y  te r r o r y ś c i  z o s ta l i  z a b ic i z 
w y ją t k ie m  T h u r a y i  A l- A n s a r i ,  k tó r a  
c ię ż k o  r a n n a  z n a la z ła  s ię  w  s z p i­
ta lu .

""e ra z , j a k  tw ie r d z ą  ź r ó d ła  p a le ­
s ty ń s k ie  w  B e jr u c ie ,  n a  k tó r e  p o ­
w o łu je  s ię  „ A l  M a n a r ” , o p u ś c iła  
o n a  s z o ita l,  z o s ta ła  z w o ln io n a  p rz e z  
S o m a li je ż y k ó w  i  u d a ła  s ię  w  n ie ­
w ia d o m y m  k ie r u n k u  — p ra w d o p o ­
d o b n ie  d o  B a g d a d u .

mieście czy dzielnicy obywałe. różnorodne inicjatywy społeczne, 
bezpośrednio styka się z urzędem, Konstyiucja oraz usiawa o radach 
załatwia swoje sprawy, ocenia narodowych przyznały im upmw- 
pracę organów władzy ludowej w 
pryzmacie osobistych doświadczeń 
i odczuć, kształtuje swoją posta­
wę wobec tego co wspólne. Tam 
właśnie konfrontują się potrzeby 
ludzi i szanse ich urzeczywistnie­
nia, koncentrują się wysiłki w pod 
noszeniu gospodarności i ich 
rzeczywiste efekty. W mieście czy 
gminie każdy obywałe! znajduje 
pole do bezpośredniego, społecz­
nego działania, możliwości wpły­
wu na środowisko w miejscu pra­
cy i zamieszkania. Tam współde­
cydują: obywatel i władza o spra­
wach rozwoju regionu i przez to 
całego kraju. I dłałego wszystko 
co dotyczy naszych miast i wsi 
nie może i nie jest nom obojętne.

Rady narodowe odgrywają wiel­
ką rolę w inspirowaniu, koordyno­
waniu i kontro owaniu całokształ­
tu zagadnień dotyczących urzeczy­
wistniania lokalnych programów 
rozwoju społeczno-gospodcrezego.
Im rady są bardziej operatywne, 
celne w swoich przedsięwzięciach, 
tym skuteczniej jednoczą społecz­
ne wysiłki, które przecież w koń­
cowym rezultacie zmierzają do 
tego, aby się nom efektywniej pra­
cowało i lepiej żyło. Rady łączą 
w sobie dwie funkcje: terenowych 
organów wtadzy państwowej i 
podstawowych ogniw samorządu 
społecznego. Uchwalają one tere­
nowe plany społeczno-gospodar­
czego rozwoju oraz podejmują

nienia uchwałodawcze I kontrolne 
w stosunku do administracji.

Wszystko to ma kapitalne zna­
czenie. Dzięki wyżej wspomnia­
nym uprawnieniom, rady narodo­
we łączą w praktyce codziennego 
działania zarówno społeczny, a 
więc obywatelski, jak i fachowy 
punkt widzenia. A to przecież wa-

(D okończenie  na s tr .  2)

s ta rcza jący , może p ow o ła ć  s ię  
na św ia d ec tw o  dw óch  w ia ry ­
godnych  osób, znanych  k o m is ji.  
D e cyz ja  k o m is ji w  sp ra w ie  toż­
sam ości je s t osta teczna.

P o okazan iu  dow odu, k o m is ja  
sp raw dza  ozy jes teśm y ob jęc i 
sp isem  w y b o rc ó w . N astępn ie  
o trz y m u je m y  od k o m is ji k o p e r­
tę  o raz k a r tę  do g łosow an ia . 
Na k a rc ie  z n a jd u ją  się n azw is ­
ka  k a n d y d a tó w  na ra d n y c h  
w y m ie n io n e  w  te j samej, k o le j- ,  
ności, w  ja k ie j um ieszczano je  
na lis ta c h  w yb o rczych  F ro n tu  
Jedności N a ro du .

L iczba  k a n d y d a tó w  je s t p rze­
c ię tn ie  o p o ło w ę  w iększa  n iż  
liczb a  ra d n y c h , k tó rą  m a m y 
w y b ra ć  do  ra d y  n a rod ow e j na 
naszym  te ren ie . Zgodn ie  z O r­
d yn a c ją  W yborczą , je ż e li zosta­
w im y  na k a rc ie  w ię kszą  liczbę  
nazw isk  —  będzie  to  ró w n o ­
znaczne z oddan iem  g łosu na 
ty c h  k a n d y d a tó w , k tó rz y  są 
um ieszczen i w  p ie rw s z e j k o le j­
ności.

C zynności g łosow an ia  d oko ­
n u je m y  osobiście. K a r tę  do 
g łosow an ia  w k ła d a m y  do ko ­
p e r ty , a n as tępn ie  w rzu ca m y 
do u rn y  w yb o rcze j.

Z a ło g i s ta tk ó w  z n a jd u ją c y c h  
się w  m o rzu  będą g ło s o w a ły  w  
obw odach  zo rg an izo w an ych  na 
s ta tka ch . W  w y b o ra c h  do  ra d  
n a rod ow ych  n ie  tw o rz y  się ob­
w o d ó w  g łosow an ia  d la  o byw a ­
te l i  p o ls k ic h  p rze b yw a ją cych  za 
g ran icą . O rd y n a c ja  w yb o rcza  
pos ta na w ia , że ty lk o  w  w yb o ­
ra ch  do S e jm u  m in is te r sp ra w  
za gran iczn ych  może u tw o rz y ć  
ta k ie  obw ody.

(F o t.: Zb : J o d k o w s k i)
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Glosuje my m kandy J a to  FJN
(D okończen ie  ze s tr. 1)

runkuje demokratyczny tryb podej­
mowania decyzji, a co za tym 
—  idzie — zacieśnia więzy władzy 
ze spoleczeńslwem, integruje na­
ród w realizacji ogólnonarodo­
wych zadań.

Na niedawnej sesji Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu uchwalona została dekla­
racja wyborcza FJN: „O da szą 
konsekwentną realizację programu 
wyższej jakości życia i pracy na­
rodu, o dalsze pogłębianie demo­
kracji socjalistycznej". Przedsta-

Kandydaci na radnych

wśród załóg przedsiębiorstw komunalnych

Budownictwo mieszkaniowe 
-  sprawą najważniejszą

W  R Ó Ż N Y C H  śro d ow iskach  spo łecznych  i  za w od o w ych , w  
m ias ta ch  I g m in ach  Z ie m i S zcze c iń sk ie j o d b y w a ły  s ię  s p o tk a ­
n ia  k a n d y d a tó w  na ra d n y c h  z w y b o rc a m i. 53 ta k ie  sp o tk a n ia  
o d b y ły  się w  Szczecinie.

W  O P A R C IU  o p os tanow ien ia  
I I  K ra jo w e j K o n fe re n c ji P a r­
ty jn e j,  s tanow iące  p ro g ra m  w y ­
bo rczy  F ro n tu  Jedności N a ro ­
du, d y s k u to w a n o  o k o n k re t­
n y c h  zadaniach  g osp od a rk i 
m ie js k ie j,  o n a jp iln ie js z y c h  po­
trze ba ch  szczecin ian. W ie lk i,  
szeroko z a k ro jo n y  p ro g ra m  po­
p ra w y  ja k o ś c i życ ia  i  p ra cy  w  
to k u  gosp od a rsk ie j deb a ty  p rze ­
k ła d a n y  b y ł na  ję z y k  p ra k ty c z ­
n ych  w ska zów ek  i  p rzeds ię ­
w zięć.

W C Z O R A J  r e p o r te r  „ K u r ie r a ”  
u c z e s tn ic z y ł w  s p o tk a n iu  w y b o r c ó w  
z  k a n d y d a ta m i n a  r a d n y c h  M R N , 
k tó r e  o d b y ło  s ię  w  ś w ie t l i c y  p r z y  
u l .  K o p e r n ik a  18. Z g r o m a d z iło  o n o  
l ic z n ą  rzeszę  p r a c o w n ik ó w  p rz e d ­
s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j .  
W  s p o tk a n iu  w z ię l i  u d z ia ł  k a n d y ­
d a c i n a  r a d n y c h :  L e s z e k  B u ls k i  — 
in ż .  b u d o w la n y ,  K a z im ie rz  O k o p n y  
—  p r o k u r a to r ,  E w a  G o s  —  k u s to s z  
W o je w ó d z k ie j  i  M ie js k ie j  B ib l io te ­
k i  P u b l ic z n e j  o ra z  R o m a n  R u d n ic k i  
e m e r y t .  Z e b ra n ie  p r o w a d z i ł  s e k re ­
ta r z  M K  F J N  M ik o ła j  T a r b o n i .

B IL A N S  d oko na ń  m in io n y c h  
czterech  la t  o ra z  n a jb liższe  
p e rs p e k ty w y  ro z w o ju  gospoda r­
k i  m ie js k ie j p rz e d s ta w ił w ic e ­
p re z y d e n t Szczecina Czesław  
A szk ie ło w icz . M ó w ił o n ie w ą t­
p l iw y m  postępie , ja k i  u da ło  się 
osiągnąć w  ta k  w a żnych  dz ie ­
d z inach  ja k  zaopa trzen ie  m ia ­
s ta  w  d ob rą  w o dę  i  gaz z ie m ­
n y , o b u d o w n ic tw ie  m ieszka ­
n io w y m , ro z w o ju  s iec i h a n d lo ­
w e j i g a s tro n om iczne j, n ie  po­
m ija ją c  ró ż n y c h  w a żnych  d la  
m ias ta  p ro b le m ó w , k tó re  w ciąż 
czeka ją  na ro zw ią za n ie . S p raw ą  
n a jw a żn ie jszą  je s t n a d ro b ie n ie  
u b ie g ło roczn ych  za leg łośc i w  
b u d o w n ic tw ie  m ieszka n iow ym , 
tu  b o w ie m  nac isk  społecznych  
p o trze b  je s t n a js iln ie js z y .

R O Z P O C Z Ę Ł A  s ię  d y s k u s ja .  Z e ­
b r a n i  n ie  p y t a l i  o  s p r a w y  z w ią z a n e  
z g o s p o d a rk ą  k o m u n a ln ą  —  te  z n a ­
ją  ze s w e j c o t jz ie n n e j p r a c y .  D la  
n ic h  n a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  n a j ­
b l iż s z e j k a d e n c j i  M R N  je s t  r o z w i­
n ię c ie  b u d o w n ic tw a  n o w y c h  o s ie d l i ,  
z a s p o k o je n ie  g ło d u  m ie s z k a n io w e ­
g o . W ie lu  s p o ś ró d  n ic h  o d  la t  c z e k a  
n a  u p r a g n io n y  w ła s n y  d o m  w . s p ó ł­
d z ie lc z y m  b lo k u .

W y b o r c y  d o s k o n a le  r o z u m ie ją ,  że 
n ie z b ę d n e  je s t  o b e c n ie  s k o n c e n tr o ­
w a n ie  s i ł  i  ś r o d k ó w  n a  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  ce ­
la c h . J e d n y m  z  n ic h  je s t  w ła ś n ie  
b u d o w a  m ie s z k a ń .

K a n d y d a c i  n a  r a d n y c h  M R N  ze­
b r a l i  b o g a ty  p lo n  u w a g , p r o p o z y c ji ,  
w n io s k ó w . ( ła w )

Mcdernizacja drogi 
Koszalin -  Szczecin

E K IP Y  P rz e d s ię b io rs tw a  Ro­
b ó t D rog ow ych  w  K o s z a lin ie  
p rz y s p ie s z y ły  p race  p rz y  m o­
d e rn iz a c ji szos p ro w ad zą cych  z 
K o s z a lin a  do Szczecina i  G d a ń ­
ska. W  ko ńco w e j fa z ie  p rze b u ­
d o w y  z n a jd u je  s ię  o d c in e k  K o ­
sza lin  —  B ie s iek ie rz . Poszerzo­
no  je zdn ię , z lik w id o w a n o  n ie ­
bezp ieczne z a k rę ty  i  p od ja zdy , 
unow ocześn ia  się n a w ie rz c h n ię . 
Równocześn ie  t rw a ją  p race  
d ro go w e  na  o d c in k u  B ie s ie k ie rz  
—  K a r lin o ,  k tó ry c h  ce lem  je s t 
zw iększen ie  bezp ieczeństw a ja ­
zdy  i u s p ra w n ie n ie  k o m u n i­
k a c ji.

SPORT •  SPORT •

POKRÓTCE
M E  W  Ł Y Ż W IA R S T W IE  

F IG U R O W Y M

W C Z O R A J  z a k o ń c z y ły  r y w a l iz a ­
c ję  o  m e d a le  M is t r z o s tw  E u ro p y  
p a r y  ta n e c z n e . D u e t  r a d z ie c k i  I r i ­
n a  M o js ie je w a  —  A n d r e j  M in e n k o w  
b e z a p e la c y jn ie  z w y c ię ż y l i  w  t e j  w i ­
d o w is k o w e j  k o n k u r e n c j i .  B a rd z o  do  
b r y  p r o g r a m  p o k a z a ła  ta k ż e  p a ra  
ra d z ie c k a  N a ta l ia  L in lc z u k  —  G e n -  
n a d i j  K a rp o n o s o w  u t r z y m u ją c  d r u ­
gą  lo k a tę  i  z d o b y w a ją c  s r e b rn y  m e  
d a ł.  B r ą z o w y  m e d a l p r z y p a d ł  p a rz e  
w ę g ie r s k ie j  K r is t in a  R e g o c z y  —  A n  
d ra s  S a lla y .

N ie  n a j le p ie j  z a p r e z e n to w a li  s ię  
w  p r o g r a m ie  d o w o ln y m  P o la c y . H a  
l in a  G o r d o n -P ó ł to ra k  i  J a c e k  T a s - 
e h e r  w y s tę p u ją  je d n a k  w s p ó ln ie  
d o p ie ro  n ie s p e łn a  r o k  i  te n  o k re s  
czasu  o k a z a ł s ię  z b y t  k r ó t k i  na  
p r z y g o to w a n ie  p r o g r a m u  m o g ą c e g o  
z a p e w n ić  im  m ie js c e  w  p ie rw s z e j 
d z ie s ią tc e  k o n ty n e n tu .  P o ls k i  d u e t  
ta n e c z n y  z a k o ń c z y ł u d z ia ł  w  M E  n a  
12 p o z y c j i .

D R U G A  P O R A Ż K A  P I Ł K A R E K  
R Ę C Z N Y C H  W  C H E B IE

W  D R U G IM  d n iu  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  t u r n ie ju  w  p i łc e  rę c z n e j k o ­
b ie t  ro z g ry w a n e g o  w  c z e s k ie j m ie j ­
s c o w o ś c i C h e b , P o lk i  p r z e g r a ły  z 
d r u ż y n ą  g o s p o d a rz y  16:23 (8:9). W  
d r u g im  m e c z u  Z S R R  p o k o n a ł  W ę ­
g r y  16:15 (8:8).

L E A  S O E L K N E R  
M IS T R Z Y N IĄ  Ś W IA T A  

W  S L A L O M IE  S P E C J A L N Y M

P IĄ T E K  b y ł  s z c z ę ś l iw y m  d n ie m  
d la  e k ip y  a u s t r ia c k ie j  w y s tę p u ją c e j 
n a  n a r c ia r s k ic h  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ­
ta  w  G a rm is c h - P a r te n k ir c h e n .  T y ­
t u ł  m is t r z o w s k i  w  s la lo m ie  s p e c ja l­
n y m  k o b ie t  n ie o c z e k iw a n ie  w y w a l ­
c z y ła  1 9 - le tn ia  L e a  S o e lk n e r  ( A u ­
s t r ia )  w y p r z e d z a ją c  P a m e le  B e h r  
(R F N )  i  s w ą  ro d a c z k ę  2 6 - le tn ią  M o ­
n ik ę  K a s e re r .

N a  72 s ta r t u ją c e  z a w o d n ic z k i.  P o l­
k i  w y w a lc z y ły  n a s tę p u ją c e  lo k a ­
t y  —  M a r ta  P ię to n  —  26. E w a  G r a ­
b o w s k a  —  31.

J IR Z I  V A C H  (C S R S ) 
W Y G R A Ł  S L A L O M  G IG A N T  

N A  S K R Z Y C Z N E M

Z W Y C IĘ Z C Ą  s la lo m u -g ig a n ta  w  
m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  a lp e j­
s k ic h  m ę ż c z y z n  o  P u c h a r  B e s k id ó w  
z o s ta ł re p re z e n ta n t  C S R S  J i r z i  V a c h  
p rz e d  s w y m  r o d a k ie m  Iv a n e m  P a - 
c a k ie m  i  M a r k ie m  G ru c z e la k ie m .

'  R O Z E G R A N Y M  w c z o r a j  m e ­
c z u  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  S z c z e c in  p o k o ­
n a ło  S to m il  G ru d z ią d z  64:46 (32:21).

N a jw ię c e j  p u n k t ó w  d la  O g n iw a  
z d o b y ła  C z a rn e c k a  —  19, a  d la  S to ­
m i lu  W iś n ie w s k a  —  17.

D s iś  m c c i  re w a n ż o w y .

rzeczy-wistniemia najbardziej am­
bitnych zamierzeń.

Zakończenie festiwalu w Olsztynie

wia ona drogi urzeczywistniania jesł naszą największą wspólną 
założeń społeczno-gospodarczego troską.
rozwoju, wytyczonych przez VI i Edward Gierek w niedawnym 
VII Zjazd PZPR oraz rozwiniętych przemówieniu sejmowym zwrócił 
i skonkretyzowanych na końcowe się do Polek i Polaków ze s?o- 
!ata obecnej kadencji przez II Kra wami: „Wiele jest jeszcze tru- 
jową Konferencję PZPR. dnych spray/ do rozwiązania, wie-

. , le społecznie uzasadnionych po-
Front Jedności Narodu, wszyst- trzeb czeka r.a zaspokojenie, a.e 

k"  tworzące go sitg potifgcme, wie;k]e fe ł sq „osze ; naS2e 
społeczne, związkowe przyjęty n-.eżłiwoSci. Uruchamiąimy (e i wy. 
wylyczne partii za swój program kor2l,sjujn, y _  d,a V '  
działania. Sloty się one progra- wspa;nsgo dobrD| d a „„rodowych 
rneni muonow Po,oków, którym celów, dla Polski silnej i szczęS i- 
bliskie są sprawy pomyślności na- wej".
rodu i kraju. Spetniając naszą obywatelską

Jest to program ambitny, a e P°.winnoSi. biorąc udział w nie­
realny. Przewiduje on utrzymanie d2‘®'« . w '"y30rach d® rad n° ‘° -  
wysokiego tempa rozwoju spotccz- d° wy5h * ‘° f a . P0d.! l °w °w «3o, 
no-gospodarczego kraju I posz- 9 l0sut3c na kundydo.ow FJN —  
czegóinych regionów, aktywne u- T  mU n° S2® P®1«®, P?P«™» 
czestniclwo wszystkich ¿bywaleii ? l l pr° 9,akX  pKmlu Jednosa Na‘  
w podejmowaniu i wykonywaniu l .kórym  zawar>® »3 e® ®<
decyzji ogólnospołecznych I lo- f 1?' ? U ' ea',za=t‘ P®1'-
kalnjch. Przewiduje doszą poprą- l“1“  ? arU!  1 .p?ns,.w'?' .P®“ '3k' ,s!“ - 
wę warunków bytu ludnoick roz- i f ® 1 ' 2,0wlek° w' .'. i®9° P®’ 2®- 
szerzonie bezpieczeństwa socja - Wyrazimy także akcep aqę
nego, opieki nad matką i dziec- dl°  2° 2° d . d2' ° ' °  oojc, J°>»kJ 
kiem. Przewiduje doskona cnie a ,®rie, międzynarodowe,, k'°™

dmz“ t i  ¿ ™ t  kw!a'
nowonia demoklacji ^ o c jr f is ty ^  j®s'“i®ms jedność Po oków, któro 
nej, w tym umacniania rad gmin- |esl 9 ,“ w"3m ®m wszysikich 
nych i miejskich, wszystkich rad " aS2ych 0 , “Wni3i  1 Swaroncję a- 
narodowych.

Program FJN wskazuje na wę­
złowe kierunki dzialanoścl rad 
stopnia podstawowego:

A  BARDZIEJ efektywne podej­
mowanie problemów zagospodaro­
wania przestrzennego, wykorzysta­
nia zasobów lokalnych, organiza­
cji gospodarki komunalnej i miesz 
kaniowej, handlu, ustug, komuni­
kacji, ochrony zdrowia, oświały 
Hp.

A  BARDZIEJ efektywne realizo­
wanie przez gminne rady naro­
dowe szczególnej wagi zadań, 
zwłaszcza w zakresie racjonalne­
go wykorzystania ziemi, wzrostu 
produkcji roślinnej i zwierzęcej 
oraz wykonywania innych zadań 
wynikających z przeglądu gmin.

Program łączy cele perspekty­
wiczne i interesy długofalowe spo­
łeczeństwa z interesami bieżący­
mi ze stałym I konsekwentnym 
działaniem na rzecz podniesienia 
poziomu i warunków życia naro­
du. Program dotyczy spraw bez­
pośrednio nas obchodzących, dnia 
dzisiejszego i jutra naszych ro­
dzin I najbliższych. Rozszerza 
perspektywy i moralnie zobowią­
zuje każdego do uczynienia 
wszystkiego w swojej pracy, w 
swojej wsi, mieście i osiedlu, aby 
pomyślnie zrealizować zadania, 
które określiliśmy sami i dla sie­
bie. Siłę naszej Ojczyzny i po­
myślność Polaków tworzy przecież 
suma pracy i wysiłku nas wszyst­
kich, całego narodu.

Spoiwem zespalającym nasz na­
ród jesł patriotyzm. Wywodzi się 
on z najlepszych tradycji naszej 
historii,^ doświadczeń bohaterskich 
zmagań o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, ofiarnego trudu odbu­
dowy oraz głębokiej satysfakcji 
budowy socjalistycznej Ojczyzny.
Polska jesł domem dla wszystkich 
Polaków. Ludzi różnych klas, po­
koleń i zawodów, wierzących i 
niewierzących. Dobro Ojczyzny

BOCIANIE
G NIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  . .C h o c h lik ”  z F in la n d i i ,  
s/s . .S ła w n o ”  z D a .n ii. 
m /s  . .N o w y  S ą cz ”  z H o la n d ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  N o r ­
w e g ii.

m /s  . .C h o c h lik ”  d o  D a n ii,  
m /s  . .W o d n ic a ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  . .A n d rz e j B o r o w y ”  do  

F r a n c j i .
m /s  . .W łó k n ia r z ”  d o  G d a ń -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  5 . I I .

m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z A n t ­
w e r p i i .

m /s  . .K a p i ta n  Z ió łk o w s k i”  z 
R o t te r d a m u ,

m /s  . .K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  z 
N a r v ik u .

s/s . .P s t r o w s k i”  z  D a n ii,  
s/s . .W ie c z o re k ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  S .II.

m /s  . .S k rz a t ”  d o  N o r w e g ii  i  
D a n ii.

m /s  . .Z ie m ia  B y d g o s k a ”  do  
G d a ń s k a .

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do  
D a n ii.

m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  do  
R F N .

s/s „ S ła w n o ”  d o  D a n ii.
m /s  „ N o w y  S ą cz ”  d o  H o la n ­

d i i .

Grand 
dla „Polskich dróg"

O L S Z T Y N  P A P . 3 b m . z a -  T V  „N ie s p o d z ia n k a ”  i  K a z im ie rz  K a  
k o ń c z y ł  s ię  w  O ls z ty n ie  I I  F e -  c z o r  za s tw o r z e n ie  p o p u la r n e j  po s - 
s t iw a l  P o ls k ic h  F i lm ó w  i  W i-  ta c i  te le w iz y jn e j  —  K u ra s ia  w  se - 
d o w is k  T e le w iz y jn y c h .  W  cza - r ia lu  „ P o ls k ie  d r o g i” , 
s ie  fe s t iw a lu  z a p re z e n to w a n o
o k .  60 p r o g r a m ó w  z ró ż n y c h  —  ■
g a tu n k ó w  tw ó r c z o ś c i t e le w iz y j-

W  W o jew ódzk ie j Poradn i■  n e j.

D E C Y Z J Ą  ju r y ,  k tó r e m u  p r z e ­
w o d n ic z y ł  Z b ig n ie w  S a f ja n ,  g łó w ­
n ą  n a g ro d ę  —  „ G r a n d  P r i x ”  — 
o t r z y m a ł re ż . J a n u s z  M o rg e n s te rn  
za  s e r ia l  „ P o ls k ie  d r o g i ” .

N a g ro d ę  s p e c ja ln ą  j u r y  o t r z y m a l i  
R y s z a rd  F r e le k  i  W ło d z im ie r z  T .  
K o w a ls k i  za  s c e n a r iu s z  s e r ia lu  
„ P r z e d  b u r z ą ” .

„ Z ło t e  S z c z u p a k i”  w  p o szcze g ó l­
n y c h  g a tu n k a c h  tw ó rc z o ś c i t e le w i ­
z y jn e j  o t r z y m a l i :  re ż . J e r z y  G ru z a  
za  w id o w is k o  T e a t r u  T V  „ R e w i ­
z o r ” , J e r z y  A n tc z a k  za  s e r ia l  „ N o ­
ce  i  d n ie ” , T a d e u s z  J u n a k  za  r e ­
ż y s e r ie  f i l m u  „C z y s ta  c h i r u r g ia ”  i  
w id o w is k a  te a t r a ln e g o  „ O b ło m o w ” , 
M a r e k  P iw o w s k i  za s c e n a r iu s z  i  
re ż y s e r ię  w id o w is k a  s e n s a c y jn e g o  
w g  C h a n d le ra  „ K ło p o t y  to  m o ja  
s p e c ja ln o ś ć ”  o ra z  J a n  T .  S ta n is ła w ­
s k i  i  J a n u s z  Z a o rs k i za c y k l  „ Z e ­
z e m ” .

N a g ro d ę  za  s c e n a r iu s z  w id o w is k a  
te a tra ln e g o  „ I d o l ”  i  f i l m u  „ N ie d z ie  
la  p e w n e g o  m a łż e ń s tw a  w  m ie ś c ie  
p r z e m y s ło w y m  ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i”  
o t r z y m a ł I re n e u s z  I r e d y ń s k i .

N a g ro d y  a k to r s k ie  o t r z y m a l i  m . 
i n . - J o a n n a  S z c z e p k o w s k a  za r o le  
w  w id o w is k a c h  te a t r a ln y c h  „ S k iz ” , 
„ R e w iz o r ” , „N ie s p o d z ia n k a ”  o ra z  w  
f i lm ie  „ O s ta tn ie  t a k ie  t r i o ” , B r o ­
n is ła w  P a w lik  za  r o lę  R z e c k ie g o  w  
s e r ia lu  „ L a lk a ” , J a n  ś w id e r s k i  za 
r o lę  o jc a  w  w id o w is k u  te a t r a ln y m

Spotkania kombatantów 
z młodzieżą szkolną

K O Ł O  Z B o W iD  „ P o g o d n o  —  Z a ­
c h ó d ”  r o z w i ja  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  
w ś ró d  s z c z e c iń s k ie j m ło d z ie ż y  s z k o l 
n e j ,  z w ła s z c z a  w  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y m  n r  4 n a  G u m ie ń c a c h . 
W  d n ia c h  30 i  31 s ty c z n ia  o ra z  1 l u ­
te g o  b r .  k o m b a ta n c i  w y g ło s i l i  ta m  
c y k l  o d c z y tó w  —  p o g a d a n e k . I  t a k  
m g r  J a n  Z a d rą g  o p o w ia d a ł o  s w y c h  
p rz e ż y c ia c h  w  p a r ty z a n tc e  n a  z ie ­
m ia c h  o k u p o w a n y c h  p rz e z  h i t le r o w  
c ó w , m g r  S ta n is ła w  W ró b le w s k i  m ó  
w i ł  o  b o jo w y m  s z la k u  I  A r m i i  W o j 
s k a  P o ls k ie g o , m g r  in ż .  S ta n is ła w  
R o ż e k  s n u ł  w s p o m n ie n ia  o  b o ja c h  
to c z o n y c h  p rz e z  p o ls k ie  s i ł y  z b r o j ­
n e  n a  Z a c h o d z ie .

M ło d z ie ż  s łu c h a ła  z  d u ż y m  z a in te ­
r e s o w a n ie m , a p o te m  o g lą d a ła  p r z y ­
n ie s io n e  p rz e z  k o m b a ta n tó w  p is m a , 
m . in .  e g z e m p la rz e  p r a s y  p o d z ie m ­
n e j  z la t ,  o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j .

M ło d z ie ż  l ic e u m  p r z y s tą p i ła  d o  
p r z y g o to w a n ia  w  s z k o le  m ie js c a  na  
iz b ę  p a m ię c i w a lk i  z b r o jn e j  n a ro d u .

K o ło  Z B o W iD  „ P o g o d n o  —  Z a ­
c h ó d ”  p la n u je  z o rg a n iz o w a n ie  d a l ­
s z y c h  s p o tk a ń  z m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą  
n a  s w y m  te re n ie  o ra z  w y c ie c z e k  d o  
m ie js c  u ś w ię c o n y c h  k r w ią  ż o łn ie r z y  
p o ls k ic h  i  r a d z ie c k ic h  w  o s ta tn ie j 
w o jn ie .

W ychow aw czo-Za w o do w e j

Wystawa
pcmccy naukowych
W  W O J E W Ó D Z K IE J  P o ra d n i W y -  

c h o w a w c z o -Z a w o d o w e j w  S z c z e c in ie  
p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u ,  o -  
tw a r ta  z o s ta ła  w y s ta w a  p o m o c y  n a ­
u k o w y c h  d la  n a u c z y c ie l i  z a jm u ją ­
c y c h  s ie  re e d u k a c ją  d z ie c i z  z a b u ­
r z e n ia m i d y s le k ty c z n y m i,  w z r o k u  i  
s łu c h u . O  c e lo w o ś c i z o rg a n iz o w a n ia  
e k s p o z y c j i  ś w ia d c z y  f a k t ,  że d z ie c i
0  m n ie js z y c h  m o ż liw o ś c ia c h  p e rc e p ­
c j i  s ta n o w ią  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
t w ie  b l is k o  20 p r o c e n t  o g ó ln e j l ic z ­
b y . N a  w y s ta w ie  z g ro m a d z o n e  z o ­
s ta ły  m a te r ia ły  w y d a w n ic z e ,  k o n ­
s p e k ty  i  o p ra c o w a n ia  n a u k o w e  o ra z  
g r y  i  z a b a w y  d o  a n a l iz y  w z ro k o ­
w e j  i  s łu c h o w e j z ję z y k a  p o ls k ie g o
1 m a te m a ty k i .  S ą to  p o m o c e  n a u k o  
w e  p r o d u k c j i  k r a jo w e j  i  z a g ra n ic z ­
n e j,  a  ta k ż e  w y k o n a n e  p rz e z  n a u ­
c z y c ie l i  p o s z c z e g ó ln y c h  s z k ó ł i  p la ­
c ó w e k  o ś w ia to w o -w y c h o w a w c z y c h .

R ó w n o c z e ś n ie  w  S z k o le  P o d s ta w o ­
w e j  n r  54 c z y n n a  je s t  w y s ta w a  p rz e  
z n a c z o n a  d la  ro d z ic ó w .  C o d z ie n n ie  
o  g o d z in ie  11 o d b y w a ją  s ię  t u t a j  w y  
k ła d y  m g r  R ó ż y  K u d r y ń s k ie j  n a  te ­
m a t :  „ R o la  m e to d y k i  c z y n n o ś c io ­
w e j  w  k s z ta łt o w a n iu  p o ję ć  l ic z b o ­
w y c h  u  d z ie c i 6 - le tn ic h ” .

I n ic ja t y w a  P o ra d n i i  K u r a to r iu m  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  s p o tk a ła  s ię  
z d u ż y m  u z n a n ie m  n a u c z y c ie l i  p r a k  
t y k ó w  i  m e to d y k ó w  z te re n u  c a łe ­
g o  w o je w ó d z tw a ,  p rz y c z y n ia  s ię  d o  
d o s k o n a le n ia  p r a c y  z d z ie ć m i i  m ło  
d z ie ż ą  w  p la c ó w k a c h  o ś w ia to w o -  
w y c h o w a w c z y c h .  (p c )

N owość!

Skarpety z palcami
O P O L E  P A P . Z a k ła d y  „O p o ­

la n k a ”  p ro d u c e n t różnego ro ­
d za ju  odz ieży  z d z ia n in  o raz 
ra js to p  i  pończoch, w p ro w a ­
d za ją  in te re s u ją c ą  now ość: 
s k a rp e ty  z p a lca m i. Są one 
przeznaczone g łó w n ie  d la  pań, 
k tó re  noszą p a n to f le  z o tw a r ­
ty m i noska m i.
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Po dymisji min. Lebera

Reorganizacja
gabinetu boñskiego

B O N N  P A P . Zg od n ie  2 p rz e w id y w a n ia m i, ka nc le rz  R FN , 
H e lm u t S ch m id t, p rz y ją ł d y m is ję  m in is tra  ob ron y , G eorga  
L eb era . Ze s tan o w iska  m in is tra  do sp ra w  pom ocy gospodarcze j 
z re zyg no w a ła  także  p a n i M a r ie  Sch-lei. Dalsze z m ia n y  w  g a b i­
necie  do tyczą  re s o rtó w  o ś w ia ty  (m in . H e lm u t Rohde p rzecho ­
d z i do p ra c y  p a r ty jn e j w  SPD) i  b u d o w n ic tw a  m ieszka n iow e ­
go, (m in . K a r l R avens m a być  desyg no w a n y na  czo łow e­
go ka n d y d a ta  SPD w  w y b o ra c h  k ra jo w y c h  w  D o ln e j S ak ­
son ii).

W sz y s tk ie  z m ia n y  n a  stano­
w is k a c h  m in is te r ia ln y c h  d o ty ­
czą p o li ty k ó w  SPD. C z te re j m i­
n is tro w ie  z ra m ie n ia  F D P  po­
zo s ta ją  n ad a l na  czele sw o ich  
re s o rtó w .

O b s e r w a to rz y  w  B o n n  z w ra c a ła  
u w a g ę , że r e o rg a n iz a d a  g a b in e tu  
z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  s z y b k o  ł  
s p r a w n ie .  P ie rw o tn ie  z a k ła d a n o  d o ­
k o n a n ie  z m ia n  na  w io s n ę , a le  z re a - 

R Z E C Z N IK  r z ą d o w y  K la u s  B o e ł-  m in is t r ó w .  K a n c le rz  p o in fo r m o w a ł l iz o w a n o  1e tu ż  o b e c n ie  i  to  w  
l i n g  n a  k o n fe r e n c l i  p ra s o w e ! p o in -  p r e z y d e n ta  R F N . W a lte r a  S c h e e la . s z e rs z y m  z a k re s ie ,  ta k  a b y  n a  p r z y -  
fo r m o w a ł  w  p ią te k  d z ie n n ik a r z y ,  że o d e c y z ja c h  co d o  o b s a d y  n o w y c h  sz ło ść  u n ik n ą ć  w ię k s z y c h  z a b u rz e ń  
k a n c le r z  S c h m id t  p r o w a d z i ł  p o -  s ta n o w is k . N a  n a jb l iż s z y m  p o s ie -  w  p r a c y  u rz ę d u .
p rz e d n ie g o  d n ia  in te n s y w n e  ro z m o -  d z e n iu  B u n d e s ta g u , p r z e w id z ia n y m  Z d a n ie m  k ó ł  p o l i ty c z n y c h ,  p rz e -  
w y  z p r z e w o d n ic z ą c y m i p a r t i i  k o -  n a  16 lu te g o , n o w i m in is t r o w ie  z o -  p ro w a d z o n a  p rz e z  k a n c le rz a  S c h m id -  
a l ic y jn y c h  1 f r a k c j i  p a r la m e n ta r -  s ta n ą  z a p rz y s ię ż e n i,  p o  c z y m  p r e -  ta  o p e ra c ja  s p o w o d u je  z a h a m o w a ­
n y c h  S P D  i  F D P  o ra z  z  c z ło n k a m i z y d e n t  R F N  w rę c z y  im  a k t y  n o m i-  n ie  a k tó w  o p o z y c j i .  S z y b k a  d e c y z ja  
K a b in e tu  i  k a n d y d a ta m i n a  n o w y c h  n a c y jn e . w  s p r a w ie  z m ia n  na  s ta n o w is k a

R z e c z n ik  r z ą d o w y  w y ja ś n ia ł  p r o -  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y c h  m in is t r ó w  
p o n o w a n e  z m ia n y  n a  s ta n o w is k a c h  w p ły n ie  na  s k o n s o lid o w a n ie  s ie  rz ą -  
m in is te r ia ln y c h :  n a  s ta n o w is k o  m i-  d z ą c e j S P D  p rz e d  te g o ro c z n y m T  
n is t r a  o b r o n y  m a  zo s ta ć  p o w o ła n y  w y b o ra m i d o  k i l k u  p a r la m e n tó w  
d o ty c h c z a s o w y  m in is te r  f in a n s ó w ,  k r a jo w y c h .  W y b o r y  te  o c e n ia  s ie 
H a n s  A p e l.  J e g o  m ie js c e  z a jm ie  la k o  w a ż n y  te s t p rz e d  o g ó ln o fe d e -  
d o ty c h e z a s o w y  m in is te r  d /s  b a d a ń  r a ln y m i  w y b o r a m i d o  B u n d e s ta g u  
n a u k o w y c h  i  te c h n o lo g i i  — H a n s  w  r o k u  1980
M a t th o e fe r .  N o w y m  m in is t r e m
o ś w ia ty  m a  b y ć  d e p u to w a n y  s p d . F ra n c u s k i d z ie n n ik  „L e  M o n - 
J u e rg e n  S c h m u d e . m in is t r e m  d /s  ,j.e »  D i s z e  w v d a ie  sie n ie
b a d a ń  n a u k o w y c h  i  te c h n o lo g i i  — a f  „  P ls z e  w y u « t je  s i t ;  n ie
d o ty c h c z a s o w y  p a r la m e n ta r n y  se - u legać w ą tp liw o ś c i,  ze obecny 
k r e ta r z  s ta n u  w  ty m  m in is te r s tw ie  k r y z y s  W  B o n n  j e s t  zo rg an izo -

í ’ S K K  r ni m . * ” « *« *?s e k re ta rz  R a in e r  O f fe r g e ld ,  m in i -  Dońskiej koalicji rzą d o w e j, 
s t r e m  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  M ożna  b y ło  W R F N  o-bserwo- 

”* w a ć  c a ły  ła ńcu ch  ce low ych  n ie ­
d y s k re c ji,  św iadczących  o 
z ręcznej in scen iza c ji. W yd a je  
się, że p rz y w ó d c y  S PD  m ogą 
się uw ażać za o f ia r y  swego ro ­
d z a ju  sp isku , w  k tó ry m  uczest­
n ic z y li p ra c o w n ic y  s łużb  w y ­
w ia d o w czych , p rze ds ta w ic ie le  
o p o z y c ji p a r la m e n ta rn e j i  p ra ­
w ic o w a  prasa.

S Z K IC  s y tu a c y jn y  p ię tra  
w ię z ie n ia  S ta m m he im  na 
k tó ry m  m ie ś c iły  się cele 
te r ro ry s tó w . N r  1 —  cela  
A ndreasa  B aadera, n r  2 —  
Ja n a -C a rla  Raspego, n r  3
—  I rm g a rd  M o e lle r, n r  4
—  G u d ru n  E nsslin . N r  5 
oznaczono pom ieszczenie  
s tra ż n ik ó w  o bse rw u ją cych  
przez szk laną  p ły tę  k o ry .  
ta rz  w ię z ie nn y . —  s e k r e ta r z  s ta n u  D ie te r  H a a c k .

Zakładnicy w rękach rebeliantów

Niespokojne dni
w Republice Czadu

P A R Y Ż  P A P . O d  k i l k u  d n i  n a -  O b s e rw a to rz y  p o l i t y c z n i  o b a w ia -  
p ły w a ją  z C z a d u  in fo r m a c je  o  n ie -  j ą  s ie . że  o b e c n a  o fe n s y w a  F r o n tu  
s p o k o jn e j s y tu a c j i  w  p ó łn o c n e j cze - W y z w o le n ia  C za d u  m o że  m ie ć  w ie k -  
ś c i k r a ju ,  g d z ie  to c z ą  s ie  w a łk i  sze r e p e r k u s je  p o l i ty c z n e ,  a n iż e l i  
m ie d z y  r e b e l ia n ta m i a w o js k a m i a k c ja  te j  o r g a n iz a c j i  w  l io c u  u b . 
r z ą d o w y m i.  r o k u .  k ie d y  F r a n c ja  z o s ta ła  z m u -

W  P a ry ż u  z a k o m u n ik o w a n o  o f ic -  szon a  d o  w y c o fa n ia  z C z a d u  5 ty s .

„Concorde”
nie poleci do Australii

L O N D Y N  P A P . W s z y s tk o  w s k a z u ­
je  n a  to .  że ro z p o c z ę c ie  e k s p lo a ta ­
c j i  s a m o lo tó w  p o n a d d ź w ie k o w y c h  
..C o n c o rd e ”  n a  l i n i i  m ie d z y  L o n ­
d y n e m  a M e lb o u r n e  o p ó ź n i s ie  o 
k i l k a  la t .  P o c z ą tk o w o  p la n o w a n o , 
że  u ru c h o m ie n ie  te g o  p o łą c z e n ia  
n a s tą p i p o d  k o n ie c  u b . r .

Z a g a d n ie n ie  to  b y ło  te m a te m  ro z ­
m ó w  a u s t r a l i js k ie g o  m in is t r a  t r a n ­
s p o r tu  P e te ra  N ix o n a  z rz ą d e m  
b r y t y js k im  i  k ie r o w n ic tw e m  B r i t is h  
A ir w a y s  w  cza s ie  z a k o ń c z o n e j n ie ­
d a w n o  w iz y t y  w  L o n d y n ie .  M in is te r  
N ix o n  o ś w ia d c z y ł p o  p o w ro c ie  d o  
k r a ju ,  że m im o  d o b r e j  w o l i  A u s t r a ­
l i i .  u r u c h o m ie n ie  p o łą c z e n ia  M e lb o ­
u r n e  — L o n d y n  w  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  w y d a je  m u  s ie  m a ło  p r a w d o ­
p o d o b n e .

ja ln ie ,  że s y tu a c la  w  b y łe j  k o lo n  
f r a n c u s k ie j  w  A f r y c e  je s t  p o w a ż -  

D o  P a ry ż a  n a d e s z ły  d o n ie s ie -  
o  c ię ż k ic h  w a lk a c h  w o k ó ł  l o t ­

n is k a  F a y a -L a rg e a u . n a jw ię k s z e g o  
m ia s ta  w  p ó łn o c n e j c z ę ś c i C zad u . 
N ie  u z y s k a n o  je szcze  p o tw ie r d z e ­
n ia  w ia d o m o ś c i,  że lo tn is k o  to  d o ­
s ta ło  s ie  w  re c e  r e b e l ia n tó w .

P r z e d s ta w ic ie l F r o n tu  W y z w o le ­
n ia  C za d u  w  P a ry ż u  o ś w ia d c z y ł,  że 
o d d z ia ły  te g o  f r o n t u  z n a jd u ją  s ie  

o fe n s y w ie  i  lo tn is k o  to  o p a n o w a -  
D o d a ł o n . że w  c ią g u  o s ta tn ic h  

d w ó c h  d n i  d o b rz e  u z b ro jo n e  o d ­
d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  w y e l im in o w a ły  
z w a lk i  o k . 100 ż o łn ie r z y  w o js k  rz ą ­
d o w y c h .  P o in fo r m o w a ł o n  ta k ż e , że 
w  u b . n ie d z ie le  z e s t rz e lo n o  rz a d o -  

s a m o lo t t r a n s p o r to w y  „D C - 3 ” . 
F ra n c u s k a  w o js k o w a  za ło g a  s a m o ­
lo t u  p o n io s ła  ś m ie rć .

R z e c z n ik  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  za ­
k o m u n ik o w a ł.  że r e b e l ia n c i z a t r z y ­
m a l i  ja k o  z a k ła d n ik a  o b y w a te la  
f r a n c u s k ie g o  M a r ie -J e a n a  M asse. 
W e d łu g  n ie  p o tw ie r d z o n y c h  in f o r ­
m a c j i  F r o n t  W y z w o le n ia  m a  s ię  d o ­
m a g a ć  w y c o fa n ia  z  C z a d u  300 f r a n ­
c u s k ic h  d o ra d c ó w  w o ls k o w y c h  o ra z  
o k u p u  w  w y s o k o ś c i 500 ty s . d o la ­
r ó w .  R e b e lia n c i p r z e t r z y m u ją  ta k ż e  
d r u g ie g o  z a k ła d n ik a .  o b y w a te la  
s z w a jc a rs k ie g o , in ż y n ie r a  e le k t r y k a  
A n d r e  K u m m e r l in g a .  O b a j z o s ta li 
z a t r z y m a n i w  u b . m ie s ią c u , w  p o ­
b l iż u  je z io ra  C za d . Z g in ą ł w ó w ­
czas to w a rz y s z ą c y  im  ż o łn ie r z  w o js k  
r z ą d o w y c h .

s ta c jo n u ją c y c h  ta m  ż o łn ie rz y .

Lawina
wykoleiła pociąg

G E N E W A  P A P . W  p o b liż u  s z w a j­
c a rs k ie g o  m ia s ta  B r ig u e  la w in a  w y ­
k o le i ła  w  c z w a r te k  p o c ią g  p a sa że r­
s k i.  Z w a ły  ś n ie g u  i  lo d u  s w o im  im ­
p e te m  p r z e r z u c i ły  lo k o m o ty w ę  p rze z  
m o s t k o le jo w y  i  z e p c h n ę ły  z s z y n  
k i l k a  w a g o n ó w . M a s z y n is ta  p o c ią ­
g u  i  je d e n  z  p a s a ż e ró w  d o z n a li 
c ię ż k ic h  o b ra ż e ń . L ż e j  r a n n i  są d w a j  
in n i  p a s a ż e ro w ie . A k c je  r a tu n k o ­
w ą  u t r u d n i ła  g w a łto w n a  ś n ie ż y c a .

P o c ią g  je c h a ł z, B e rn a  p rz e z  t u ­
n e l  L o e ts c h e n b e rg  p o d  A lp a m i d o  
tu n e lu  S im p lo ń s k ie g o . łą czą ce g o  
S z w a jc a r ie  z W ło c h a m i.

Tajemnicze koła
L O N D Y N  P A P . J a k  in fo r m u le  

lo n d y ń s k i  ..T im e s ” . a m e ry k a ń s k i 
n a u k o w ie c  — d r  J . M . S a u l o d k r y ł  
ta je m n ic z e  k o ła  n a  p o w ie rz c h n i 
Z ie m i.  P e w n e  je s t  że k o ła  te  n ie  
są re z u lta te m  d z ia ła ln o ś c i c z ło w ie ­
k a .  a p rz y p u s z c z a ln ie  m o g ą  b y ć  re ­
z u lta te m  „b o m b a r d o w a n ia ”  n a sze j 
p la n e ty  p rz e z  m e te o r y ty  w  o d le g ­
łe j  p rz e s z ło ś c i. Z a d z iw ia ją c y  je s t  
f a k t ,  że n a  o b w o d z ie  ta je m n ic z y c h  
k ó ł  w y s tę p u ją  z ło ż a  m in e r a ln e .

Go rzeczywiście wydarzyło siew  S ta m m lń ?
A S Y S T E N T  s ą d o w y . H a n s  R u d o l f  

S p r in g e r  n ie  m u s i s ię  m a r tw ić  o 
t ę  o s ta tn ią .  S p l p o  d r u g ie j  s t r o n ie  
t r a k t u  ( ta k  n a z y w a  s ię  k o r y ta r z  
w ię z ie n n y  w  S ta m m h e im  —  re d .)  
o d d z ia łu  I I I .  S p r in g e r  n ie  s ie d z i w  
s z k la n e j  k a b in ie  w  „ c o c k p ic ie ”  u  
w e jś c ia  n a  k o r y ta r z  p ro w a d z ą c y  
d o  c e l te r r o r y s tó w ,  le c z  z a  n im ,  z 
d a la  o d  p o w ie r z o n y c h  je g o  o p ie ­
ce , o d g ro d z o n y  k r a ta m i,  ś c ia n a m i 
i  d r z w ia m i.  J e d y n ie  n a  m o n it o r a c h  
t e le w iz y jn y c h  m o że  o b s e rw o w a ć  k o  
r y t a r z  p rz e d  c e la m i.  U s ły s z e ć  n ie  
m ó g łb y  w ię ź n ió w , n a w e t  g d y b y  s ie  
d z ia ł  z p rz o d u , g d y ż  d r z w i  c e l są 
z a b e z p ie c z o n e  p ły ta m i  t łu m ią c y m i  
d ź w ię k i.  P ł y t y  w ió r o w e  o b ite  g ą b ­
k ą  w c is k a  s ię  n a  n o c  w  f u t r y n y ,  
a b y  p rz e rw a ć  r o z m o w y  m ię d z y  lo ­
k a t o r a m i  c e l.

„ W ie c z ó r  b y l  w ła ś c iw ie  c a łk ie m  
n o r m a ln y ’» — w s p o m in a  d z is ia j  u -  
r z e d n ik . . .  O  go dz . 23 S p r in g e ro w i 
s k ła d a ją  w iz y tę :  są to  d w a j  k o le ­
d z y  z w a r t y  w e w n ę tr z n e j  w  b u d y n ­
k u .  k tó r z y  m u sza  k o n tr o lo w a ć  
w s z y s tk ie  p ie t r a  le w e g o  s k r z y d ła  
b u d y n k u .  T r z y  ra z y  w  n o c y  —  o 
je d e n a s te j,  o  d r u g ie j  i  o  p ią te j  — 
m u s z ą  s ie  z a m e ld o w a ć  u  u r z ę d n ik a  
p e łn ią c e g o  s łu ż b ę  n o c n a  n a  I I  o d ­
d z ia le  i  s p ra w d z ić ,  c z y  w s z y s tk o  w  
p o r z ą d k u .  R a ze m  z  n im i  p r z y a h o -  
d z i  p o  ra z  D ie rw s z y  r e g u la r n ie  sa ­
n i ta r iu s z ,  k t ó r y  t e r r o r y s to m  m u s i 
p o d a ć  m e d y k a m e n ty .

r e s t  to  za k a ż d y m  ra z e m  s k o m ­
p l ik o w a n a  c e re m o n ia . P e łn ią c y  s łu ż ­
b ę  m u s i o tw o r z y ć  o k r a to w a n e  d r z w i  
p ro w a d z ą c e  n a  t r a k t  te r r o r y s tó w :  
k lu c z  o t r z y m a ł  w ie c z o re m  w  w a r ­
t o w n i  D rż y  b r a m ie  za p o k w ito w a ­
n ie m . D o  c e l p o d w ó jn ie  s trz e ż o ­

n y c h .  k tó r e  są z a m k n ię te  o d  go dz . 
18, n ie  m a  w  o g ó le  k lu c z y  — są 
p rz e c h o w y w a n e  n o c ą  w  w a r to w n i  
p r z y  b r a m ie .  C o p ra w d a  w  k a b in ie  
w is i  s k r z y n k a  n a  k lu c z e  z  d u b le ­
ta m i  k lu c z y  d o  c e l.  a le  t y m i  m o ż e  
o tw ie ra ć  t y l k o  w  r a z ie  n a g łe g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  (o g ie ń , c h o ro b a  
w ię ź n ia ) .  N a ty c h m ia s t  s p o w o d o w a ­
ło b y  to  a la rm ,  m u s ia łb y  w ie c  w c z e ­
ś n ie j  p o w ia d o m ić  o  ty m  w a r to w n ie  
p r z y  b r a m ie  n a  p a r te r z e  i  p o p ro ­
s ić  n a  g ó rę  w a r te  w e w n ę tr z n a .

U rz ę d n ic y  t y l k o  w  p ią tk ę  m a ją  
p r a w o  z b l iż a ć  s ie  d o  c e l o  g o d z . 23. 
D o  w a r to w n ik a  S p r in g e ra ,  o b u  u -  
r z e d n ik ó w  w a r t y  w e w n ę t r z n e j  i  sa ­
n i ta r iu s z a  p rz y łą c z a  s ie  R e n a te  F r e ­
d ę , k tó r a  t e j  n o c y  o d p o w ie d z ia ln a  
je s t  d o d a tk o w o  je s z c z e  za o s ie m  
k o b ie t  p o  d r u g ie j  s t r o n ie ,  w  ty m  
za  V e re n e  B e c k e r .  T y lk o  z p r z e ­
z o rn o ś c i id z ie  n a  k o r y ta r z ,  p o n ie ­
w a ż  w ię ź n ia r k i  E n s s l in  i  M o e lle r  
m o g ą  e w e n tu a ln ie  je szcze  w y ra z ić  
ja k ie ś  ż y c z e n ie .

Z  C H W IL Ą  k ie d y  p ią tk a  ta  w c h o ­
d z i n a  k o r y ta r z ,  d o s ta je  s ie  w  za ­
s ię g  m o n it o r ó w .  W  k a b in ie  w a r to w ­
n ic z e j i  u  u r z ę d n ik a  n a  d o le  w  
w a r to w n i  p r z y  b r a m ie  z a c z y n a  
d z w o n ić  u rz ą d z e n ie  a la rm o w e  ( „ j a k  
g o n g  d z w o n u  a la rm o w e g o ” ). R ó w ­
n o c z e ś n ie  n a  m o n it o r z e  w  iz b a c h  
w a r to w n ic z y c h  z a p a la  s ie  la m p a . 
T a m  s ie d z i o  t e j  g o d z in ie  s e k re ta rz  
g łó w n y .  H o r s t  G e lle r t .  k t ó r y  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  s w o ic h  a p a r a tó w  te le ­
w iz y jn y c h  m o ż e  o b s e rw o w a ć  n ie  
t y l k o  m u r y  z e w n ę trz n e  z a k ła d u , 
le c z  r ó w n ie ż  k o r y ta r z  p rz e d  c e la ­
m i t e r r o r y s tó w .  P rz e z  c a ły  czas 
p rz e k a z y w a n ia  le k a r s tw  d ź w ię c z y  
u rz ą d z e n ie  a la rm o w e .  G e lłe r t o w i

w o ln o  je  w y łą c z y ć  d o p ie ro  w ó w ­
czas. k ie d y  p e łn ią c y  w a r te  n a  7 p ię ­
t r z ę  p o w ró c i  d o  k a b in y  i  z a m e ld u ­
je  s ie  te le fo n ic z n ie .  M o ż e  s ie  co 
p r a w d a  z d a rz y ć , że w a r to w n ia  p r z y  
b r a m ie  w y łą c z y  g o n g  a la rm o w y ,  
je ż e l i  w  t y m  cza s ie  k to ś  n ie o c z e k i­
w a n ie  z a te le fo n u je .

J A N S S E N  o p is u je  szc z e g ó ło w o , 
j a k  o d b y ła  s ie  c z y n n o ś ć  p rz e k a z a ­
n ia  le k a r s t w  ( p r o s i l i  o  n ie  t y lk o  
B a a d e r  i  R a sp e ). O d n o to w u je  p r z y  
t y m  z d z iw ie n ie  s a n ita r iu s z a , że R as­
pe  p o w ie d z ia ł „ d z ię k u ję ”  i  jeszcze  
w ię k s z e  z d z iw ie n ie , że B a a d e r  n ie  
k a z a ł  d łu g o  n a  s ie b ie  c z e k a ć  i  bez 
c h a n d r y c z e n ia  s ie  p o łk n ą ł  le k a r ­
s tw o . S a n i ta r iu s z  K o e lz ,  o s ta tn i 
c z ło w ie k ,  k t ó r y  w id z ia ł  B a a d e ra  ż y ­
w e g o . tw ie r d z i ,  że w ię z ie ń  n ie  s p r a ­
w ia ł  w ra ż e n ia  p o d e n e rw o w a n e g o . 
O d n ió s ł w ra ż e n ie ,  że B a a d e r  s ie  
c ie s z y  i  że „ b y ł  z ró w n o w a ż o n y ” .

O b it y m i  p ły ta m i  z a ty k a  s ie  z n o w u  
d r z w i  i  k o n w ó j  u r z ę d n ik ó w  z n ik a . 
P a n i F re d e  m o ż e  s ie  p o ło ż y ć  spać. 
S p r in g e r  s ie d z i p o n o w n ie  p rz e d  
s w o im i m o n it o r a m i i s łu c h a  m u ­
z y k i  z ra d ia .  W  M o g a d is z u  c z ło n ­
k o w ie  G re n z s c h u tz u  p r z y g o to w u ją  
s ie  w ła ś n ie  d o  s z tu rm u  na  „ L a n d ­
s h u t” . C h w i le  do  w p ó ł d o  p ie r w ­
s z e j S p r in g e r  s ły s z y  w ia d o m o ś ć  o 
u w o ln ie n iu  z a k ła d n ik ó w ,  a ta k ż e  o 
ty m .  że t r z e j  p o ry w a c z e  n ie  ż y ją .

W ia d o m o ś ć  ta  p o d ry w a  go  na  n o -  
n o g i.  P rz e c h o d z i k i l k a  r a z y  d o  t y l ­
n e g o  s k r z y d ła ,  że b y  zb a d a ć , c zy  
e w e n tu a ln ie  in n i  w ię ź n io w ie  n ie  
w o ła ją  czegoś d o  s ie b ie , p o n ie w a ż  
o c z y w iś c ie  w ie lu  w ię ź n ió w  n a s ta ­
w i ło  s w o je  ra d ia  p ry w a tn e  i cze­
k a ło  n a  ro z s tr z y g n ie c ie  w  M o g a d i­
s zu . U rz ę d n ik  n a d s ta w ia  ta k ż e  u szu

p r z y  k r a c ie  t r a k t u  te r r o r y s tó w .  
N ig d z ie  n ie  s ły s z y  ża d n e g o  d ź w ię ­
k u .  N a s tę p n ie  o t w ie fa  o k n o  — ja ­
k iś  w ię z ie ń  m ó g ł g ło ś n o  n a s ta w ić  
r a d io ,  ż e b y  je  b y ło  s ły c h a ć  n a  d z ie ­
d z iń c u  n a  z e w n ą trz .  Z n o w u  n ic  n ie  
s ły s z y .

A  s t r z a ły ?  T a k .  coś ta m  b y ło . 
M ie d z y  w p ó ł  d o  d r u g ą  a d ru g a  
ja k iś  u r z ę d n ik  z w a r t y  w e w n ę tr z n e j 
s ły s z y  „ g łu c h e  u d e rz e n ie ”  —  Ja k ­
b y  z o s ta ło  z a t rz a ś n ię te  o k n o . M oże  
J a k iś  w ię z ie ń  s p u ś c i ł  z 6 p ie t r a  w  
d ó ł  p e łn a  s z k la n k ę  w o d y  a lb o  to r ­
b ę  z m le k ie m , a b y  p o ir y to w a ć  
c z ło n k ó w  p a t r o lu .  T o  s ie  zd a rza  
R ó w n ie ż  u r z ę d n ik  S p r in g e r ,  k t ó r y  
s ie d z i n a jb l iż e j  t e r r o r y s tó w ,  n ie  
m ó g ł n ic z e g o  s ły sze ć , o  c z y m  p rz e ­
k o n a l i  s ie  p ó ź n ie j d e p u to w a n i 
k o m is j i  ś le d c z e j ( L a n d ta g u ) ,  w  c: 
s ie  p r ó b  z o d d a w a n ie m  s t r z a łó w  na  
s ió d m y m  p ię tr z ę .

K ie d y  H o r s t  G e lle r t  o go dz . 6.30 
k o ń c z y  s w ą  s łu ż b ę  w  w a r to w n i  p r z y  
b r a m ie ,  je s t  z d a n ia , że b y ła  to  
n o c  ta k a  ja k  k a ż d a  in n a .  M n ie j  
w ie c e j  w  d w a d z ie ś c ia  m in u t  p ó ź n ie j.  
Jed en  z u r z ę d n ik ó w  z ra n n e j  z m ia ­
n y  p rz e b y w a  w ła ś n ie  w  s w o je j  k a ­
b in ie  n a  c z w a r ty m  p ię t r z ę ,  k ie d y  
s ły s z y  s t r z a ł .  S ą d z i, że to  n a  z e w ­
n ą t r z  k tó re m u ś  z u r z ę d n ik ó w  
G re n z s c h u tz u  p rz e z  p o m y łk ę  w y p a ­
l i ł a  b r o ń .  D z iw n a  rz e c z , że w ię ź ­
n io w ie  w  c e la c h  p o n iż e j t r a k t u  te r ­
r o r y s tó w  ś p ią  w s z y s c y  tw a r d y m  
s n e m  —  ż a d e n  n ie  s ły s z y  a n i  t rz e c h  
s t r z a łó w  w  c e l i  B a a d e ra . a n i w  c e ­
l i  R asp e g o ...

Pożar
w Antwerpii

H A G A  P A P . W  c z w a r te k  w ie c z o ­
r e m  w  m a g a z y n a c h  p o r to w y c h  w  
A n tw e r p i i  w y b u c h ł  g ro ź n y  p o ż a r, 
w  k tó r y m  je d n a  oso ba  z g in ę ła , t r z y  
o d n io s ły  p o w a ż n e  o b ra ż e n ia , a lo s  
c o  n a jm n ie j  t r z e c h  je s t  n ie z n a n y . 
P r z y c z y n y  p o ja w ie n ia  s ie  o g n ia  
t r u d n o  u s ta l ić .  P o l ic ja  p rz y p u s z c z a , 
że c z w a r tk o w y  p o ż a r  je s t  w y n ik ie m  
sa b o ta żu .

R. Polański 
stanie przed sądem 

w Paryżu?
P A R Y Ż  P A P . Z n a n y  re ż y s e r  f i l ­

m o w y ,  R o m a n  P o la ń s k i,  k t ó r y  o p u ś ­
c i ł  n ie s p o d z ie w a n ie  S ta n y  Z je d n o ­
czo n e  i  z a t r z y m a ł s ię  n a  k r ó t k o  w  
L o n d y n ie ,  p o ja w i ł  s ię  w  p ią te k  w  
P a ry ż u . J a k  w ia d o m o , I  lu te g o  m ia ł  
o n  s ta w ić  s ię  p rz e d  s ą d e m  w  S a n ta  
M o n ic a  w  K a l i f o r n i i .

W  k r ó t k ie j  r o z m o w ie  te le fo n ic z ­
n e j  ze sw e g o  p a r y s k ie g o  m ie s z k a ­
n ia  z je d n y m  z d z ie n n ik a r z y ,  P o ­
la ń s k i  p o w ie d z ia ł,  że n ie  z d e c y d o ­
w a ł  s ię  je szcze  k ie d y  i  w  ja k ie j  fo r ­
m ie  w y ja ś n i  m o ty w y  s w e g o  k r o k u .  
P o w ie d z ia ł,  że  b y ć  m o że  o g ło s i 
o ś w ia d c z e n ie  łu b  z w o ła  k o n fe re n ­
c ję  p ra s o w ą , le c z  n a s tą p i ło b y  to  n ie  
w c z e ś n ie j n iż  w  p o n ie d z ia łe k .

R . P o la ń s k ie m u  g r o z i w  U S A  k a ­
r a  d o  50 la t  w ie z ie n ia  za z a rz u c a n e  
m u  c z y n y , d o  k tó r y c h  s ię  z re s z tą  
p r z y z n a ł.  J e d n a k ż e  je s t  o n  o b y w a ­
te le m  f r a n c u s k im  i  n ie  m o ż e  b y ć  
w y d a lo n y  z  F r a n c j i .  A g e n c je  p ra s o ­
w e  w y s u w a ją  p rz y p u s z c z e n ia , że 
w ła d z e  k a l i f o r n i js k ie  m o g ły b y  p rz e ­
k a z a ć  c a ły  m a te r ia ł  d o w o d o w y  w  
s p r a w ie  P o la ń s k ie g o  s ą d o w n ic tw u  
fr a n c u s k ie m u ,  a s ą d y  fr a n c u s k ie  
z a d e c y d o w a ły b y , c z y  n a le ż y  w szcząć  
p r z e c iw k o  n ie m u  p o s tę p o w a n ie  k a r ­
n e . W  P a ry ż u  n ie  u w a ż a  s ię  je d n a k  
te j  h ip o te z y  za p ra w d o p o d o b n ą .

Z kroniki towarzyskiej
▲ W E R N E R  H O L L W E G , 4 1 - le tn l, 

p o c h o d z ą c y  z  R F N  te n o r  o  ś w ia to ­
w e j  s ła w ie , o s ta tn io  w y d a ł  w a lk ę  
r ó ż n y m  h e r o ic z n y m  g e s to m  u ż y w a ­
n y m  n a  s c e n ie  p rz e z  ś p ie w a k ó w  o -  
p e ro w y c h . T w ie r d z i  o n , n ie  be z  s łu ­
s zn o śc i, że w  w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  
o d b ie ra n e  są o n e  p rz e z  p u b lic z n o ś ć
ja k o  k o m ic z n e .

( c d n ) (3)

N a  z d ję c iu  —  H o llw e g  p a r o d iu je  
g e s t ś p ie w a k a  p r z y  s ło w a c h  „ j a  k o -

ChĄ m z N A K O M I T A  a k to r k a  a m e ry ­
k a ń s k a  L iz a  M in n e l l i  p ra ca  d łu ż s z y  
czas p rz e b y w a ła  w  s z p ita lu .  O b ec  
n ie  p o  k u r a c j i ,  p o w ró c i ła  n a  d e s k i 
s c e n ic z n e  i  30 u b . m . w y s ta o i ła  w  
s z tu c e  „ A k t ”  g r a n e j  w  n o w o jo r ­
s k im  te a tr z e  „ M a je s t lc ” .

▲ M IR E IL L E  D A R C . f r a n c u s k a  
a k to r k a  f i lm o w a ,  od  18 l a t  g ra ia c ą  
zaw sze  w  k i l k u  f i lm a c h  r o c z n ie  i  
c ie szą ca  s ię  o lb rz y m im  u z n a n ie m  
w id z ó w , o s ta tn io  p o n o w n ie  s p o tk a ła  
s ię  z A la in e m  D e lo n e m  (p rz e z  pe ­
w ie n  czas  b y ła  je g o  p a r tn e r k ą  r ó w  
n ie ż  w  ż y c iu )  w  f i lm ie  „C z ło w ie k ,  
k t ó r y  s ię  s p ie s z y ” . C z y  s k o ń c z y  s ię  
to  p o n o w n y m  w s p ó łp a r tn e r s tw e m  
n ie  w ia d o m o . W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  
p ro d u c e n c i f i lm o w i  o ś w ia d c z y l i ,  że 
„ D e lo n ,  t o  m i l io n y  w id z ó w , D a rc  -
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— W  ty m  o b w o d z ie  Już p o  ra z
c z w a r ty .  A  w  s u m ie , c h w ile c z k ę .. .  
O s ie m , a lb o  i  d z ie w ię ć  ra z y .

— J a k  to  b y ło  p rz e d  la ty ?

— W y b o r y  o d b y w a ły  s ię  w  n e r ­
w o w e j a tm o s fe rz e  w a lk i  p o l i t y c z ­
n e j .  N a  p r z y k ła d  r e fe re n d u m . D z iś  
w s z y s c y  z d a ją  s o b ie  s p ra w ę  z w a g i 
a k t u  w y b o ró w  W ie d z ą , że o d d a j i  
g ło s y  n a  b a rd z o  k o n k r e tn y  i  r e a l­
n y  p ro g ra m  s łu ż ą c y  c a łe m u  n a r o ­
d o w i.  W y b ie r a ją  s w y c h  p rz e d s ta ­
w ic ie l i ,  k tó r z y  b ę d ą  ic h  re p re z e n ­
to w a ć  w  ra d a c h  n a r o d o w y c h ,  w s p ó ł 
u c z e s tn ic z y ć  w  d a ls z y m  k s z ta łt o w a ­
n iu  o b lic z a  k r a ju .

— P r z y  u r n ie  w y b o rc z e j s p o tk a  
p a n  w ie lu  z n a jo m y c h . . .

— N ie k tó r y c h  p a m ię ta m , g d y  g ło ­
s o w a li  p ie rw s z y  ra z . P rz y c h o d z ą  te ­
r a z  c a ły m i r o d z in a m i,  z a t r z y m u ją  
s ię , b y  c h w i lę  p o ro z m a w ia ć . W ie le  
osó b  d z ie l i  s ię  z n a m i s w o im i u w a ­
g a m i.  Z w ła s z c z a  lu d z ie  s ta rs i c h ę t­
n ie  w s p o m in a ją  m in io n e  la ta ,  p o d ­
k r e ś la ją  w id o c z n e  r ó ż n ic e  m ię d z y

W  „Kurierowej” kawiarence

Za pięć dwunasta
Z A  k ilk a n a ś c ie  g odz in  ro z­

poczną się w y b o ry  do 
rad  n a rod ow ych  stopn ia  

podstaw ow ego. S e tk i osób dz ia ­
ła ją c y c h  w  ko m is ja c h  w y b o r­
czych  czeka p ra c o w ity  dzień. 
R o z m a w ia m y  o ty m  z M a r ia ­
nem  W o ln ie w icze m , p rz e w o d n i­
czącym  O bw od ow e j K o m is ji 
W yb o rcze j n r  34 w  Szczecinie.

—  O  k t ó r e j  k o m is ja  ro z p o c z y n a  
p ra cę ?

—  O  p ią te j  ra n o . M u s im y  w s z y s t­
k o  p rz y g o to w a ć , b y  p u n k t u a ln ie  o 
g o d z . 6 o tw o r z y ć  lo k a l  w y b o rc z y .

—  T o  ju ż  w ie lo le tn ia  t r a d y c ja  
O c z y w iś c ie  d la  p ie rw s z e g o  g lo s u ją ­
c e g o  p r z y g o to w a liś m y  w ią z a n k ę  
g o ź d z ik ó w . P o m y ś le l iś m y  te ż  
k w ia ta c h  d la  in n y c h  w y b o rc ó w .

—  J a k  l ic z n y  Jest o b w ó d ?

—  P o n a d  ty s ią c  t r z y s ta  osób 
u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia . S ą to  
m ie s z k a ń c y  u l ic  R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie r n ik o w e j  i  K ra s iń s k ie g o .  N ie ­
k tó r e  o b w o d y  w  m ie ś c ie  l ic z ą  t y ­
s ią c  p ię ć s e t, a n a w e t  w ię c e j  osób

—  K o m is ję  c z e k a  w ię c  s p o ro  p r a ­
c y .

—  J e s t n a s  w  s u m ie  d z ie w ię ć  
o só b . W s z y s c y  z te g o  sa m e g o  za ­
k ła d u  p r a c y  — R e jo n o w e g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a n a l i ­
z a c j i .  Z n a m y  s ię  d o b rz e , m o ż e m y  
n a  s o b ie  p o le g a ć . U s ta l i l iś m y ,  że 
k a ż d y  w  c ią g u  d n ia  b ę d z ie  m ia ł  
c h w i lę  w y p o c z y n k u .  S z k o ła  p o d s ta ­
w o w a , w  k t ó r e j  m ie ś c i s ię  lo k a l  
w y b o rc z y ,  u d o s tę p n i n a m  k u c h n ię ,  
b y ś m y  m o g li  p rz y g o to w a ć  s o b ie  ja ­
k iś  p o s i łe k . Z  d y r e k c ją  t e j  s z k o ły  
w s p ó łp r a c u je  s ię  n a p ra w d ę  d o b rz e

—  T a k ,  n u m e r  35. N a  I  p ię tr z e . 
P r z y  w e jś c iu  d o  s z k o ły  ł  n a  k o ­
r y ta r z a c h  b ę d ą  d y ż u r o w a l i  h a rc e ­
rz e , a b y  w s k a z y w a ć  w y b o rc o m  d r o  
gę  d o  w ła ś c iw e j  k o m is j i .

—  Z a le ż y  n a m , b y  w y b o r y  p rz e ­
b ie g a ły  s p r a w n ie .  P R W iK  w ie lo k r o t  
n ie  o t r z y m y w a ło  p o c h w a ły  za 
a k t y w n y  u d z ia ł w  k a m p a n ii  w y b o r ­
c z e j,  a ta k ż e  za s a m  w y s t r ó j  lo ­
k a lu ,  w  k tó r y m  o d b y w a  s ię  g ło s o ­
w a n ie .

—  C zy  w s z y s c y  s k o r z y s ta l i  z o k a ­
z j i  s p ra w d z e n ia  l i s t y  w y b o rc z e j?  T o  
p rz e c ie ż  sz a le n ie  u ła tw ia  p ra c ę  k o ­
m is j i  w  s a m y m  d n iu  w y b o ró w .

— R z e c z y w iś c ie , Jest to  d u ż e  u d o ­
g o d n ie n ie . L is t y  s p r a w d z iło  98 p ro c . 
w y b o rc ó w .  P r z y  t e j  o k a z j i  w y s z ło  
n a  ja w  w ie le  p o m y łe k  m a s z y n o ­
w y c h  w  n a z w is k a c h , b łę d n ie  b y ły  
z a p is a n e  d a ty  u ro d z e n ia , a d re s y . 
W s z y s tk ie  te  n ie z g o d n o ś c i n a ty c h ­
m ia s t p o p r a w ia liś m y .  P o za  ty m  
w y b o r c y  o t r z y m a l i  n u m e r y ,  po d  
k t ó r y m i  są n a  liś c ie .  J u t r o  n ie  b ę ­
d z ie  w ię c  k ło p o tó w  z s z u k a n ie m .

— O  k t ó r e j  k o m is ja  z a k o ń c z y  p ra

— P ó ź n o , b o  o p ie rw s z e j a lb o  d r u  
g ie j  w  n o c y . P o z a k o ń c z e n iu  g ło s o ­
w a n ia  cz e k a  n a s  b a rd z o  ż m u d n e  
p o d lic z a n ie  w s z y s tk ic h  g ło s ó w . T rz e  
b a  s p ra w d z ić ,  c z y  w s z y s tk ie  g ło s y  
są w a ż n e , a p o te m  l ic z y ć .  D o b rz e , 
że  m a m y  d o  d y s p o z y c j i  k a lk u la t o r ­
k i .  K ie d y ś  k o r z y s ta l iś m y  z  l i c z y ­
d e ł.

— D o m y ś la m  s ię , t e  n ie  p o  ra z  
E o rc z e j?  d z ia la  p a n  w  E m i s j i  w y -

ty m  co  b y ło ,  a ty m  c o  Jest. S ą to  
b a rd z o  p r z y je m n e  c h w ile .

— A  w  j a k i  spo sób  b ę d ą  g ło s o w a ć  
c z ło n k o w ie  k o m is j i?

—  O c z y w iś c ie  w  s w o ic h  o b w o ­
d a c h . K a ż d y  w  c ią g u  d n ia  z n a j­
d z ie  c h w i lę  cza su , b y  p ó jś ć  d o  k o ­
m is j i  w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia  1 o d ­
d a ć  g ło s .

—  M ie s z k a  p a n  w  S z c z e c in ie  od  
m a ja  1945 r o k u .  P r a w ie  tr z y d z ie ś c i 
t r z y  la ta .  N a  p a n a  o cza ch  m ia s to  
p o w s ta w a ło  z  g ru z ó w ,  ro z b u d o w y ­
w a ło  s ię .. .

— S zcze c in  z m ie n i ł  s ię  n ie  d o  p o ­
z n a n ia , z w ła szcza  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h .  W ie m , że ta  p o l i t y k a  b ę d z ie  
k o n ty n u o w a n a  p r z y  u d z ia le  r a d ­
n y c h . B e z  w a h a n ia  b ę d ę  g ło s o w a ł 
n a  n a s z y c h  k a n d y d a tó w .  ( ja s )

Opowieści szczecińskich ulic

JUNACY NAD ODRA
MA Ł O  k to , poza Stałym i, 

m ieszka ńca m i, zagląda na 
u lic ę  M łod z ie ży  P o lsk ie j. 

B o i  —  p ra w d ę  m ó w ią c  —  n ie  
m a po co zapędzać się w  ten  
za u łe k  Z d ro jó w . S to ją  tu  m a­
łe  d o m k i, je zdn ię  w y ś c ie ła ją  
koc ie  łb y . L a te m  je s t tu  p ew n ie  
s ie lsko  i  p rz y tu ln ie  w śród  zie­
le n i o g rod ów , z im ą  —  po p ro - 
sŁ • c icho.

N a z w y  u lic y  n ik t  n ie  w y b ie ­
ra ł z p rz e k o ry . W  la tach  40 
m ło d y m  i  d z ia rs k im  lu d z io m  do 
g ło w y  n ie  p rzysz ło , b y  sobie sa­
m y m  za fundow ać u licę . O bdzie ­
l i l i  Szczecin n azw a m i n a jb a r ­
d z ie j g o d n y m i, im io n a m i lu d z i 
k tó ry c h  p o d z iw ia li,  n a zw a m i i 
d a ta m i w y d a rz e ń  k tó ry c h  rocz­
n ice  ś w ię to w a li.  D o p ie ro  w  la ­
tach  p ięćdz ies ią tych , gdy f o r ­
m a ln ie  p rzy łączono  ca łą  p ra w o ­
brzeżną  d z ie ln icę  do m ias ta , po­
ja w iła  się u lic a  M łod z ie ży  P o l­
s k ie j, m łod z ie ży , k tó re j ta k  w ie  
le  zaw dzięcza ł Szczecin w  p ie rw  
szych tru d n y c h  la tach .

A  zaw dz ięcza ł m ło d y m  g ród  
G ry fa  swą p ie rw szą  w ie lk ą  in ­
w e s tyc ję  — nad od rza ń sk ie  b u l­
w a ry  i  p rze s tron ną  t :  vsę k o m u ­
n ik a c y jn ą  b iegnącą  od D w orca  
G łó w ne g o  do W a łó w  C h ro b re ­
go, w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz e d łu ­
żoną do u l. Ł ad y . Ta budow a  
s tw o rz y ła  w ła ś c iw ie  g łó w n y  mo 
ty w  w id o k ó w e k  z naszego m ia ­
sta.

P ro je k t  te j a r te r i i  ju ż  w  ro k u  
1946 b y ł w ła ś c iw ie  g o tó w  w

sw ych  g łó w n y c h  zarysach. W  
ro k  p óźn ie j zyska ł w śród  szcze­
c in ia n  w iększość zw o le n n ikó w . 
M im o  to , d ług o  zapewne czeka ł­
b y  na sw o ją  re a liz a c ję  z p ow o ­
du  b ra k u  s iły  robocze j do w y ­
k o n a n ia  ta k  szeroko z a k ro jo ­
n ych  prac.

I  o to  z im ą 1948 ro k u  szansą 
Szczecina o kaza ła  się św ieżo u - 
tw o rz o n a  o rg a n iz a c ja  m łodz ieżo  
w a  —  S łużba  Polsce. W o je w o ­
da L eo na rd  B o rk o w ic z  o trz y m a ł 
z W arszaw y te le fo n iczn ą  p ro p o ­
zyc ję :

—  C zy re f le k tu je c ie  na 800 
m ło d y c h  i  ro b o tn y c h  ju n a k ó w ?

—  P rz y s y ła jc ie  ja k  n a jp rę ­
dze j! C hoćby d w a  tys ią ce ! Już 
m y  z n a jd z ie m y  im  zajęcie...

W iosną  za ro iło  się ru m o w is ­
k o  Podzamcza se tka m i d z ia r­
sk ich  ch ło p a k ó w  w  z ie lo nych  
m u n du ra ch . R obota  p a li ła  im  
się w  rękach. W  n iespe łna  t rz y  
m iesiące z ro b il i 30 proc. prac 
z ie m n ych ! N ik t  w  Polsce jesz­
cze n ie  s łysza ł o  powszechnie  
dziś u ż y w a n y m  sprzęcie m echa­
n icznym , p od s taw o w ym  narzę­
dz iem  b y ła  łopa ta . Ponad 
100 -m e tro w y sz lak nad od rza ń - 
s k i z b u lw a re m  i  ska rp ą  p o w ­
s ta w a ł w y s iłk ie m  lu d z k ic h  rą k  
i  to  w  bardzo  d o s ło w n y m  sen­
sie.

M ło d y m  lu d z io m  w  ju n a c k ic h  
m u n d u ra c h  p om ag a li p ra c o w n i-

T u  la da  d z ień  w k roczą  b u d o w la n i.
F o to : Z. J o d k o w s k i

c y  szczecińskich za k ła d ó w  p ra ­
cy, m łodz ież szko lna, n aw e t b ry  
gada a k ty w is te k  ró w n ie  m ło ­
de j co SP —  L ig i K o b ie t. D z ie w  
częta w o z iły  ta c z k a m i ceg ły , 
m u ro w a ły . T a k ie  b y ły  czasy, 
p o trze b y , n aw e t moda...

A k u ra t  w  ty m  sam ym  czasie 
p o w s ta w a ła  w  W arszaw ie  
p ie rw sza  nowoczesna w ie lk o ­
m ie js k a  T rasa  W -Z . P odobno 
w  p ie rw sze j faz ie  n ad od rza ń - 
sk ie j b u d o w y  w a rsza w sk im  ju ­
nakom  s taw ian o  za w zó r ty c h  
ze Szczecina.

P rz y m io tn ik  „m ło d y ”  p rz y ­
lg n ą ł do Szczecina d z ię k i s ta ­
tys tyce . O to  b o w ie m  w  ro k u  
1955 okaza ło  się, że pośród 
w sz y s tk ic h  m ia s t pow yże j 100 
tys . lu dnośc i, n a jw yższy  w  k ra ­
ju  p rz y ro s t n a tu ra ln y  m a Szcze 
c in ! Ta s ta ty s ty k a  m ia ła  w ó w ­
czas o g rom ne  znaczenie p o li ty ­
czne. B y ł to  n a jlep szy  dow ód 
na to , że m ieszka ńcy  polsk iego  
Szczecina są p e w n i sw e j p rz y ­
szłości, k tó rą  w iążą  z ty m  
w ła śn ie  odzyska nym  m iastem , 
że n ie  lę k a ją  się A de n au era  
„s trasznego d z ia d k a ”  w  k rzyża c  
k im  płaszczu.

Do dziś zresztą p ry m a t pod 
w zg lędem  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e ­
go należy w ła śn ie  do Szczecina. 
T y le , że s y tu a c ja  ta  s ta ła  się 
ju ż  no rm a lna . To  w id a ć  zresz­
tą  na u lica ch  m ias ta , w  k tó ­
ry m  podobno n a jle p ie j sprzeda­
je  s ię  w ó z k i dziecięce...

P o d ta tu s ia ło  ju ż  poko len ie  
spod znaku  SP. N ie je d e n  z 
ów czesnych  ju n a k ó w  n iańczy  
ju ż  w n u k i.  Z m ie n ia ją  się czasy, 
z m ie n ia ją  —  w a ru n k i,  zm ien ia  
ją  w y m o g i s ta w ia n j m łodz ieży. 
N ie  m a ju ż  po trze b y  n am aw iać  
do w yrzeczeń  i pośw ięceń. Je ­
steśm y, ja k o  k ra j,  na  znacznie 
w yższym  szczeblu c y w il iz a c j i 
tech n iczne j. Na m ie jsce  s tu  p a r 
rą k  z ło p a ta m i w p ro w a dza m y 
dziś je dn ą  ko p a rkę  czy b u ld o ­
żer. W ciąż tę  samą je d n a k  treść 
m a po jęc ie  rze te ln e j i  u czc iw e j 
p ra c y ; ta  po trzebna  je s t zaw ­
sze.

N a  u lic y  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j 
w  ro k u  1978 staną  now e dom y 
z b e to no w ych  p ły t ,  w o k ó ł w y ­
ro śn ie  całe os ied le  d la  p a ru  t y ­
s ięcy lu d z i. N a jb liższa  p rz y ­
szłość nada sens nazw ie  u lic y .

( ła w )

M ą d rz e  k o c h a ć  morze
JE S T  s w o is ty m  p a ra d o k s e m  

fa k t ,  że im  w ię k s z e  s u k c e s y  
o d n o s im y  n a  m o rz u , t y m  

b a r d z ie j  p o w s z e d n ie je  o n o  w  ś w ia ­
d o m o ś c i s p o łe c z n e j.  B y ło b y  n a iw ­
n y m  u p ro s z c z e n ie m  s ą d z ić , iż  d z ie ­
je  s ię  t a k  za  s p ra w ą  p r z e w r o tn e j  
n a tu r y  lu d z k ie j .  Jeszcze  n ie d a w n o  
w o d o w a n ie  k a ż d e g o  n o w e g o  s ta tk u  
b y ło  p rz e ż y c ie m  d la  ty s ię c y ,  p o w o ­
d e m  d o  d u m y  d la  m il io n ó w .  D z i­
s ia j  nasze  w s p a n ia łe  s ta tk i ,  n o w o ­
czesne p o r ty ,  f lo t a  r y b a c k a ,  n a s i 
c e n ie n i n a u k o w c y ,  n a s i w s p a n ia li  
ż e g la rz e  — są, p o  p r o s tu  są. C ie ­
szą, a le  m a ło  k o g o  p o r y w a ją .

W y d a je  s ię , że  g d z ie ś  p o  d ro d z e  
w  o w y c h  la ta c h ,  k ie d y  z t a k im  t r u  
d e m  b u d o w a liś m y  p r z e m y s ł o k r ę to ­
w y , o r g a n iz o w a liś m y  p ra c o w n ie  
u c z o n y c h , k s z ta łc i l iś m y  s p e c ja l is ­
t ó w  — s t r a c i l iś m y  z o c z u  s p ra w ę  
ta k  n ie z m ie rn e j  w a g i,  j a k  e d u k a c ja  
m o rs k a  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . M i­
ło ś ć  d o  m o rz a  n ie  je s t  d a n a  c z ło ­
w ie k o w i  n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie ,  w  
c h w i l i  je g o  p r z y jś c ia  n a  ś w ia t .  T e ­
g o  u c z u c ią  t r z e b a  u c z y ć . M ą d rz e  
u c z y ć , c o d z ie n n ie , n ie  t y l k o  od  
ś w ię ta . W p r a w d z ie  w y c h o w a n ie m  
m o r s k im  z a jm u je  s ię  w  P o ls c e  b a r -  
d z io  w ie le  i n s t y t u c j i , ,  a le  ic h  d z ia ­
ła n ia  i  w y s i łk i  n ie  tw o r z ą  a n i  po d  
w z g lę d e m  m e r y to r y c z n y m ,  a n i  f o r ­

m a ln y m  Ja k ie g o ś  s p ó jn e g o  s y s te ­
m u . W  r e z u lt a c ie  o g ro m n a  p rz e c ie ż  
r o la ,  ja k ą  m o rz e  o d g r y w a  w  n a ­
s z e j g o s p o d a rc e  h a r o d o w e j ,  n ie  
z n a jd u je  n a le ż n e g o  j e j  o d b ic ia  w  
ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  i  je g o  
k u l t u r z e ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  w  w y  
c h o w a n iu  m ło d e g o  p o k o le n ia .

C z ło w ie k  m o rz a , p rz e w o d n ic z ą c y  
S e jm o w e j K o m is j i  G o s p o d a rk i M o r ­
s k ie j  i ż e g lu g i  d r  in ż .  J e r z y  P is -  
k o r z - N a łę c k i ,  s z e f B iu r a  P r o je k to ­
w o - K o n s t r u k c y jn e g o  S to c z n i Szcze­
c iń s k ie j  im .  A . W a rs k ie g o  uw a ża , 
że ja k  n ig d y  p rz e d te m , t a k  te ra z  
p rz e d  naszą  g o s p o d a rk ą  m o rs k ą  s to  
j ą  o g ro m n e  z a d a n ia  w  d z ie le  w łą ­
c z a n ia  s ię  d o  w y k o r z y s ta n ia  zaso­
b ó w  o c e a n ó w , z a ró w n o  b io lo g ic z ­
n y c h , j a k  i  n ie o ż y w io n y c h ,  w  szcze 
g ó ln o ś c i m in e r a ln y c h  i  e n e rg e ty c z ­
n y c h .  A b y  to  b o g a c tw o  e k s p lo a to ­
w a ć , t r z e b a  o d k r y ć  je g o  za p a sy , 
z b a d a ć  g e o lo g ic z n ą  b u d o w ę  d n a , 
s tw o r z y ć  o d p o w ie d n ią  te c h n ik ę  
p r a c y  p o d  w o d ą .

w k r ó tc e  w y d a tk i  n a  z b a d a n ie  1 za ­
g o s p o d a ro w a n ie  w s z e c h o c e a n u  p rz e  
w y ż s z ą  k w o ty  p rz e z n a c z o n e  n a  po d  
b ó j  K o s m o s u ! W  n ie d a le k ie j  p r z y ­
s z ło ś c i lu d z k o ś ć  u z y s k a  d o s tę p  d o  
n o w y c h ,  o g r o m n y c h  z a s o b ó w . P o ls ­

k i  p rz e m y s ł o d  d a w n a  p r z y g o to w u ­
je  s ię  d o  t y c h  z a d a ń . S to c z n ia  Szcze 
e iń s k a  od  w ie lu  la t  s p e c ja l iz u je  s ię  
w  b u d o w ie  s ta tk ó w  n a u k o w o - b a ­
d a w c z y c h , a w k r ó tc e  p o d e jm ie  p r o ­
d u k c ję  n o w e g o  t y p u  je d n o s tk i  p rz e  
z n a c z o n e j d o  p o d w o d n y c h  p ra c  in ­
ż y n ie r s k ic h ;  k o n s tr u o w a ć  ta k ż e  bę ­
d z ie m y  s t a t k i  w ie r tn ic z e  i  w y d o b y ­
w a ją c e  m in e r a ły  z d n a  m o rs k ie g o . 
R ó w n ie ż  n a u k a  p o ls k a  w łą c z a  s ię  
c o ra z  e n e r g ic z n ie j  d o  b a d a n ia  
w s z e c h o c e a n u .

N a d e  w s z y s tk o  je d n a k  d o  r e a liz a ­
c j i  te g o  c e lu  p o t r z e b n i są lu d z ie  
r ó ż n y c h  z a w o d ó w , g o to w i p o s z u k i­
w a ć  n o w e g o  w  n ie z w y k le  t r u d ­
n y c h ,  m o r s k ic h  w a r u n k a c h ,  z a ró w ­
n o  n a  p o w ie r z c h n i o c e a n ń w , j a k  i  
w  ic h  g łę b in a c h . P rz e d  lu d z k o ś c ią  
o t w ie r a  s ię  w s p a n ia łe  p o le  d z ia ła ­
n ia ,  p r a w d z iw a  n o w a  e ra  o d k r y ć  
g e o g r a f ic z n y c h  i  g e o lo g ic z n y c h . N a ­
sza n a u k a  i  te c h n ik a  p o w in n y  w  
t y c h  o d k r y c ia c h  z a p e w n ić  P o lsce  
g o d n y  u d z ia ł n a  r ó w n i  z in n y m i  
n a r o d a m i.

W y c h o w a n ie  m o rs k ie ,  t a k  ja k  
k a ż d e  w y c h o w a n ie ,  je s t  p ro c e s e m  
k s z ta łto w a n ia  ś w ia d o m o ś c i,  sp o so b u  
m y ś le n ia  i  m o ty w a c ji  p o s tę p o w a ­
n ia .  C z y  m o ż n a  w o b e c  te g o  m ó w ić  
o  w y c h o w a n iu  m o r s k im ,  o  m o r s k ie j

ś w ia d o m o ś c i, m o r s k ic h  m o ty w a ­
c ja c h ?  C z y  w  p o ls k ic h  r e a lia c h  sp o  
łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  p o ję c ie  „ m o r  
s k o ś ć ”  n ie s ie  z sob ą  w a r to ś c i  z d o l­
n e  s p r z y ja ć  r o z w o jo w i c z ło w ie k a , 
ro d z ić  m o ty w a c je  p o s tę p o w a n ia  po ­
ż y te c z n e g o , k s z ta łto w a ć  p o s ta w ę  
o b y w a te la ,  P o la k a ?  Z d a n ie m  lu ­
d z i m o rz a , z d a n ie m  p e d a g o g ó w  — 
o d p o w ie d ź  je s t  Je d n o zn a czn a  — ta k .

N a jw y ż s z a  z a te m  p o ra , a b y  to  
p rz e k o n a n ie  z m a te r ia l iz o w a ć .  S p o j­
r z e n ie  p o d  ty m  k ą te m  n a  p r z y k ła d  
n a  p r o g r a m y  s z k o ln e  z m u s iło b y  d o  
r e f le k s j i ,  j a k  w  g r u n c ie  r z e c z y  są 
o n e  u b o g ie  w  ty m  n u r c ie ,  k t ó r y  
o k r e ś l i l ib y ś m y  ja k o  w y c h o w a n ie  
m o r s k ie .  W a r to  te ż  p o k u s ić  s ię  o 
ro z s z e rz e n ie  f o r m  i  sp o s o b ó w  d z ia ­
ła n ia  K r a jo w e g o  K o m i te tu  „ D n i  
M o rz a ” . S p e łn ia  o n  n ie w ą tp l iw ie  
w a ż n ą  r o lę  w  m o r s k ie j  e d u k a c j i  
s p o łe c z e ń s tw a , a le  d z ia ła  ty lk o ,  
o k re s o w o , m o ż n a  b y  rz e c , o d ś w ię t­
n ie  P o w in ie n  zaś  p rz e z  c a ły  r o k  
z a jm o w a ć  s ię  s p r a w a m i m o rz a .

N ie  k a ż d e m u  b o w ie m  m o rz e  p is a ­
n e  je s t  ja k o  za w ó d , ja k o  p a s ja  ż y ­
c io w a . K a ż d e m u  n a to m ia s t P o la k o ­
w i  a sz c z e g ó ln ie  m ło d e m u  P o la k o ­
w i ,  p o w in n o  b y ć  w p i s a n e  do  
ś w ia d o m o ś c i o b y w a te ls k ie j .

N a ta l ia  IW A S Z K IE W IC Z
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Piastowskie Orty
na Jasnych Błoniaci!

T E N  p om ysł ro d z ił się d łu ­
go. Już p rzed la ty  m ó­
w io n o  o  kon iecznośc i ucz­

czenia  boha te rsk iego  poko len ia  
p io n ie ró w  —  lu d z i k tó rz y  w  po i 
s k lm  Szczecinie zn a le ź li sw ó j 
now-.' dom . L u d z i, k tó rz y  całą 
w iedzę  i  um ie ję tn o śc i, sw ó j za­
p a ł i  energ ię  p ośw ięca li n a j­
p ie rw  odbudow ie , a potem  ro z­
w o jo w i s to lic y  Pom orza Zacho­
dniego.

6 lis to pa d a  1976 ro k u  pad ło  
bas«*, w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  b u ­
d u je m y  w  Szczecinie P o m n ik  
C z y n u  P o lakó w . R z u c ili je  —  
ja k  na  m o rs k ie  m ias to  p rz y s ta ­
ło  — m a ry n a rz e : o fic e ro w ie  i 
za łoga s ta tk u  s/s „S zczecin ” , 
k tó rz y  rozpoczę li ła ńcuch  do­
b re j w o li w s zys tk ich  szczeci­
n ian . „D e c y z ję  tę  —  p o w ie d z ia ł 
wówczas k p t.  A n d rz e j R o gu ck i 
—  p o d ję liś m y  z m yś lą  o uczcze­
n iu  w y s iłk u  w sz y s tk ic h  P o la ­
k ó w  w  o db udow ie  O jczyzn y , a 
szczególn ie ty c h  z Z ie m  Zacho ­
d n ic h  i  naszego p ięknego p o r tu  
m ac ie rzys tego  —  Szczecina” .

N ie  b y ło  chyba  m ieszkańca  
s to lic y  P om orza  Zachodniego, 
k tó r y  pozos ta łby  o b o ję tn y . Na 
Fu nd u sz  B u d o w y  P o m n ika  
św iadczą  za łog i w ie lk ic h  za k ła ­
d ó w  p ra c y  i  w szys tk ie  środo­
w is k a . W  zb iórce  b io rą  u d z ia ł 
cz ło n ko w ie  b y łego  Z w ią z k u  P o ­
la k ó w  w  N iem czech i  u czestn i­
cy  w a lk  o w y z w o le n ie  społecz­
ne i na rodow e  k ra ju ,  zrzeszeni 
w  ZB oW iD . S w ó j u d z ia ł w  p ra ­
cach d e k la ru je  m łodz ież i ż o ł­
n ie rze  Lud ow eg o  W o jska  P o l­
skiego, in ż y n ie ro w ie  i a rc h ite k ­
c i, p ra c o w n ic y  p rze ds ię b io rs tw  
k o m u n a ln y c h . W  c iągu n iespe ł­
na 15 m ies ięcy  zebrano  im p o n u ­
ją cą  Icwotę 10 m ilio n ó w  z ło ­
ty c h . Ten  zapał i  zaangażowa­
n ie , ta  e ne rg ia  —  są w yraze m  
p rz y w ią z a n ia  szczecinian do 
swego m ias ta . Są_dowodem  po­
p a rc ia  id e i b u d o w y  m o num en­
tu .

P O W S T A Ł  ju ż  —  o  czym  in ­
fo rm o w a liś m y  14 lis to pa d a  ub. 
r. —  g ipso w y  m o d e l jednego z 
trze ch  p ia s to w sk ich  o r łó w , k tó ­
re  w z b iją  się w  n iebo  z 20-m e- 
t ro w e j k o lu m n y  z m e ta lu  na 
s k ra ju  Jasnych  B ło n i. Te t rz y  
k ró le w s k ie  p ta k i to  sym bo l 
trze ch  szczecińskich poko leń. 
P ie rw szego, k tó re  p rzysz ło  tu  z 
k a ra b in e m , o d b u d o w yw a ło  z g ru  
zów  m ias to  i  u trw a la ło  zacho­
d n ią  g ra n icę  P o lsk i. D ru g ie  — 
to  m y  wszyscy, k tó rz y  n ie  
szczędząc rą k  i m ózgów  nad a je ­
m y  sw em u m ia s tu  jego  obecny 
k s z ta łt. T rz e c im  —  będą nasze 
dz iec i, k tó re  u k s z ta łtu ją  to  m ia ­
sto nad O drą  i  B a łty k ie m  na 
w z ó r w ła sn ych  m arzeń  i  a m b i­
c ji.

S y m b o lic z n e  z n a c z e n ie  m a  ta k ż e  
m ie js c e  lo k a l iz a c j i  p o m n ik a .  W sza k  
t u t a j  jeszcze  w  1939 r o k u  o d b y ł  s ię , 
je d e n  z p ie rw s z y c h  w  h i t le r o w s k ic h  
N ie m c z e c h  „ t a r g ”  p o ls k ic h  ro b o t­
n ik ó w  p rz y m u s o w y c h . T u  ro z e g ra ­
ł y  s ię  g łó w n e  u ro c z y s to ś c i D n i 
S z c z e c in a  w  1946 r o k u ,  z o rg a n iz o w a ­
n e  po d  h a s łe m : „ N a d  p o ls k ą  O d rą
—  w ie r n ie  t r z y m a m y  s t ra ż ” . W z ię l i  
w  n ic h  u d z ia ł n a jw y ż s i  ó w c z e ś n i d o  
s to jn ic y  p a ń s tw o w i i  25 ty s ię c y  p r z y  
b y s z ó w  z c a łe g o  k r a ju .  T u  w re s z c ie
—  w  1953 r o k u  —  z e b r a l i  s ię  c h ło p i  
z c a łe j  P o ls k i n a  u ro c z y s to ś ć  d o ż y n  
k o w ą . M a  w ię c  to  m ie js c e  s w o ją  
t r a d y c ję  o d n o to w a n ą  w ie fn ie  w  s e r 
c a c h  s ta ry c h  s z c z e c in ia n .

O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  z a p la n o w a n e  
je s t  n a  d z ie ń  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y  w  
h is t o r i i  m ia s ta  —  n a  35 r o c z n ic ę  je ­
g o  w y z w o le n ia  i  p o w ro tu  d o  M a c ie ­
r z y .  B ę d z ie  to  d z ie ło  w s z y s tk ic h  
s z c z e c in ia n , w s z y s tk ic h  lu d z i,  k t ó ­
r y m  d r o g ie  je s t  nasze  m ia s to .

Ważna E-14

DROGA E-14 biegnie przez 
cale województwo. Jest jak 
rdzeń organizmu gospodar­

czego. Mało —  to ważna mię­
dzynarodowa trasa. Naszą ambi­
cją od dawna było nadanie jej 
parametrów rzeczywiście nowo­
czesnej arterii. Do tej pory nie 
spełniała całkowicie swej pod­
stawowej funkcji w systemie dróg 
regionu szczecińskiego, zwłaszcza 
na odcinku Szczecin —  Goleniów. 
Tu wąska jezdnia uniemożliwiała 
szybką komunikację między duży­
mi ośrodkami regionu, utrudniała 
sprawny transport ładunków.

Teraz rzeczywistość będzie od­
powiadała oznaczeniom na ma­
pie. E-14 stanie się trasą szyb­
kiego ruchu, z dwoma szerokimi 
jezdniami i obwodnicą wokół Go­
leniowa. Ubiegłoroczna decyzja 
Prezydium Rządu spowodowała, 
że roboty drogowe ruszyłg—pełną 
parą. Budowę drugiej nitki arterii 
i modernizację istniejącej uznono 
za inwestycję priorytetową, jedną 
z najważniejszych w krajowym 
drogownictwie.

W  Z D R O J A C H  p rz y  u l. P ie ­
ch o ty  s tan ą ł d łu g i,  ja sny  
b lo k , p ie rw s z y  po w o jn ie  

n o w y  dom  w  ty m  je d n o p ię tro ­
w y m  os ied lu . Zam ieszka  w  n im  
90 ro d z in , w iększość (60) o trz y ­
m a m ieszkanie  co n a jm n ie j t rz y  
poko jow e . L a d a  dzień p ie rw ­
sze t rz y  k la tk i schodowe —  
je d n a  trze c ia  m ieszkań  —  prze ­
kazana zostan ie  lo k a to ro m .

T a k  się składa , że w iększość 
lo k a to ró w  nowego dom u p rzy  
u l. P ie cho ty  7, to  zasiedzie li 
„z d ró ja n ie ”  w  d o d a tku  do n ie ­
d aw n a  jeszcze za m ieszku jący 
n ie  d a le j n iż  w  p ro m ie n iu  100 
m e tró w  od swego nowego lo ­
cum. Ic h  s ta re ń k ie  d o m k i, a m ó 
w ią c  m n ie j ro m a n tyczn ie  ru d e ­
ry ,  u le g a ją  w ła śn ie  rozb iórce. 
T a k  p ow sta je  m ie jsce  na całe 
now e  osied le  d la  5 tys . lu dz i. 
Jeszcze w  ty m  ro k u  zam ieszka 
w  n im  340 rodz in .

D om  p rzy  u l. P ie cho ty  to  za­
razem  w stęp  do w iększego u rb a  
n is tycznego  p rzedsięw zięc ia  — 
b u d o w y  ca łe j nowoczesnej d z ie l 
n ic y  m ieszka n iow e j na p ra w y m  
b rzegu  O d ry , zespołu o s ie d li 
d la  80 tys. lu d z i. T rzo n em  te j 
d z ie ln ic y  będzie O sied le  S łone ­
czne, rozc iąga jące  się na ro z le ­
g łe j ró w n in ie  u  podnóża G ór

PRAWDZIWY POCZĄTEK „SŁONECZNEGO“
B u k o w y c h , m ięd zy  a u to s trad ą  
a u lic ą  S truga .

D o m y, sk le py  i  u lice  to  w iz ­
ja  n a jb liż s z e j p rzysz łośc i. T e raz  
t rw a  ta m  w ie lk i w yśc ig  z cza­
sem. Rzecz w  ty m , b y  w  porę 
p rzyg o to w ać  szm at u zbro jo n e ­
go te re n u  d la  b ry g a d  m o n tu ją ­
cych  dom y. W  ty m  ro k u  trzeba  
nad go n ić  ub ieg ło roczne  opóź-

I  o to  ju ż  opoda l u l. H a n d lo ­
w e j w id a ć  g łęb o k ie  do ły . To  
w y k o p y  pod p ierw sze  4 dom y 
O sied la  Słonecznego. D z iw n y  to  
w id o k  d la  szczecinian, n a w y ­
k ły c h  do typo w e go  p ro s to ką tn e  
go k s z ta łtu  b lo k ó w  i  ró w n ie  
p rosto ką tn e go  ich  u k ła d u . T u  
dom y 4 -p ię tro w e  staną  p ó łk o ­
le m , a w  ic h  ce n tru m  —  10-pię 
t ro w y  p u n k to w ie c . Nareszcie 
w ię c  m a m y zdecydow ane p rze­
ła m a n ie  koszarow ego schem atu. 
Szczecińscy a rc h ite k c i chcą 
w reszc ie  udo w o dn ić , że szyb­
kośc iow a  te c h n ik a  b ud ow la na  
n ie  m u s i oznaczać sztam py.

Jeszcze w  ty m  ro k u  je s ie n ią  w ie lk ie j b u d o w y  na w schodn im  
lu d z ie  w p ro w a dzą  się do p ie rw -  b rzegu  O d ry . P rzedsięw zięc ia , 
szych czterech  dom ów  O sied la  k tó re m u  z uw agą i  nadzie ją  
Słonecznego. „S ió d e m ka ”  p rzy  p rz y g lą d a ją  się szczecinianie 
u l. P ie cho ty  w  Z d ro ja c h  to  czeka jący na w łasne  m ieszka - 
p ra w d z iw y  począ tek n a jn o w sze j n ia . ( ła w )

Na budowniczych wybrano za­
łogę Rejonu Dróg Publicznych w 
Goleniowie, pracowników do­
świadczonych i rzetelnych. Pierw­
szy efekł ich pracy podziwialiś­
my w ostatnich dniach grudnia ub. 
roku. Wybudowali 6-kilomefrowy 
odcinek od autostrady do Klinisk 
i przekazali go do eksploatacji. 
Zmodernizowali też skrzyżowanie,,, 
przez które znacznie bezpieczniej 
przejeżdżamy kierując się do Dą­
bia. Przystąpili również do uno­
wocześnienia —  na tym odcinku 
—  starej jezdni.

Wykonawcy korzystają z każde­
go pogodnego dnia, by wybudo­
wać kolejne metry nowej drogi, 
by jeszcze bardziej przybliżyć się 
do Goleniowa. Prawdopodobnie 
jeszcze przed sezonem turystycz­
nym drugą jezdnią dojedziemy do 
przejazdu kolejowego.

BUDOWA jest powiązana z u- 
kładem komunikacyjnym miasta 
i kraju. Niespełna pół godziny 
zajmie nam jazda z centrum Szcze 
cina za Goleniów. Wokół tego 
miasta będzie wiodła 8-kilometro- 
wa obwodnica, łącząca się po­
nownie z E-14 w okolicach Mię- 
kowa. Z  obwodnicy dostaniemy 
się też na drogę T-52 w kierun­
ku Nowogardu. Dwujezdniowa ar­
teria od ul. Energetyków przez ul. 
Struga i autostradę, E-14 do Mlę­
kowa —  to już jest coś. Będzie­
my jechać szybko w kierunku 
Świnoujścia i lotniska, nie zatrzy­
mując się przed zamkniętymi prze­
jazdami kolejowymi. Tom bowiem 
powstaną wiadukty. Doceni to 
każdy kierowca.

Nowoczesna droga jest bodaj 
najważniejszym elementem infra­
struktury transportu, sprzyja roz­
wojowi tej gałęzi gospodarki na­
rodowej. Wynika z tego również 
wiele innych współzależności, któ­
re długo można wymieniać. Naj­
ważniejsze, że odcinek międzyna­
rodowej trasy E-14 będzie służył 
rozwijającemu się regionowi, jego 
gospodarce i ludziom.

Efekt pracy Rejonu Dróg Publicz 
nych w Goleniowie i Przedsiębior­
stwa Budownictwa Kolejowego 
(wykonawca mostów i wiaduk­
tów) ujrzymy w całości w przy­
szłym roku. Jedno ważne przed­
sięwzięcie będziemy mieli za so­
bą. Wówczas przyjdzie czas, by 
spojrzeć rozsądnie na koncepcję 
połączenia odcinków _E-14 przed 
i za Szczecinem w taki sposób, 
by ominąć Smierdnicę, Płonie i 
dojazd do autostrady. (jas)

WsesśSciessbość starego Zamku
ZA M E K  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  

to  s y m b o l 1000- le tn ie j  p o ls ­
k ie j  o b e c n o ś c i n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im . T o  ja k b y  k la m ­

r a  w ią ż ą c a  d z ie je  m ia s ta  i  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j z n u r te m  p ia s to w s k ie j 
t r a d y c j i .

J u ż  d r u g ie  p o k o le n ie  s z c z e c in ia n  
p o z n a je  n ie ła tw ą  i  p e łn ą  s p rze cz ­
n o ś c i h is to r ię  t e j  z ie m i, k tó r a  po  
w ie k a c h  n a s i la ją c e j  s ię  g e rm a n iz a ­
c j i ,  po  200 la ta c h  p r u s k ie j  n ie w o l i ,  
z a c h o w a ła  ś la d y  p o ls k o ś c i.

T o  d r u g ie  p o k o le n ie , u ro d z o n e  w  
w y z w o lo n y m  S z c z e c in ie , n ie  p a m ię ­
ta  ju ż  p r a w ie  p o n u r e j  r u in y  o to ­
c z o n e j r u m o w is k ie m  P o d z a m c z a  i  
S t a r ó w k i .  D la  n ic h  Z a m e k  to  w s p a ­
n ia ła  b u d o w la  h is to ry c z n a , le c z  p e ł­
n a  w s p ó )ć z e s n e j t r e ś c i .  O g ó ln o p o ls ­
k ą  re n o m ę  z y s k a ła  n a s t r o jo w a  sce­
n a  te a t r a ln a ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
w y s ta w io n y  ta m  sw e g o  czasu  „ H a m  
l f i t ” . W s p a n ia ła  g a le r ia  z a m k o w a

g o ś c iła  m ię d z y n a ro d o w e  e k s p o z y c je  
m a la rs k ie .  D o s k o n a le  w y p o s a ż o n e  
p r a c o w n ie  i  g a b in e ty  W o je w ó d z k ie ­
go  D o m u  K u l t u r y  p r z y c ią g a ją  c a łe  
rzesze  s z c z e c in ia n  w  ró ż n y m  w ie k u .  
Z e  s z c z y tu  w ie ż y  z a m k o w e j r o z ta ­
cza s ię  m a lo w n ic z a  p a n o ra m a  m ia s  
ta .  M i ło  je s t  p o s ie d z ie ć  w  s ty lo w e j  
k a w ia r n i  i  w in ia r n i  w  z a m k o w e j 
p iw n ic y .  S tą d  w re s z c ie  —  ro z b rz m ię  
w a  w  s a m o  p o łu d n ie  n a sz  szcze­
c iń s k i  h e jn a ł .

W  1948 r o k u  —  c z y l i  d o k ła d n ie  
30 la t  te m u  — z a b e z p ie c z o n o  z a m ­
k o w e  r u in y .  D o  o d b u d o w y  p r z y s tą ­
p io n o  w  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h . N ie  
b y ła  to  z w y k ła  o d b u d o w a . K a ż d e  
k o le jn e  p rz e d s ię w z ię c ie  m u r a r s k ie  
p o p rz e d z o n e  b y ło  ż m u d n ą  d łu b a n i­
n ą  a rc h e o lo g ó w . T a k  o d s ła n ia n o  
szcze g ó ł p o  szczeg ó le  w a ż n e  d la  
n a s , P o la k ó w , a c e lo w o  p rz e z  N le m  
c ó w  u k r y w a n e  w ą t k i  h i s t o r i i  S zcze ­
c in a  i  je g o  s ło w ia ń s k ie j  d y n a s t ii .

k o n k r e tn e  d o w o d y  z w ią z k ó w  z P o l­
s k ą  P ia s tó w  i  J a g ie l lo n ó w .

D O  1966 r o k u  o d b u d o w a n o , p ie ­
c z o ło w ic ie  o d tw a r z a ją c  w e d łu g  
X V I I - w ie c z n y c h  r y c in  i  p la n ó w  — 
w  d u c h u  re n e s a n s u  — d w a  s k r z y d ła  
Z a m k u . W e  w s c h o d n im  w ła ś n ie  u lo ­
k o w a ł  s ię  D o m  K u l t u r y ,  a p ó łn o c ­
n e  — s łu ż y  d z iś  ja k o  te a t r ,  g a le ­
r ia  w y s ta w o w a , m ie js c e  u ro c z y s ­
t y c h  s e s ji n a u k o w y c h .  D w a  la ta  te ­
m u  u k o ń c z o n o  s k r z y d ło  m e n n ic z e , 
w  k tó r y m  m ie szczą  s ię  d z iś  P r a ­
c o w n ie  K o n s e rw a c j i  Z a b y tk ó w .

D z iś  c a ły  S zc z e c in  ś le d z i d o b ie g a ­
ją c ą  k o ń c a  o d b u d o w ę  p o łu d n io w e g o  
s k r z y d ła  Z a m k u ,  w  k tó re g o  k o m n a  
ta c h  ro z g o ś c i s ię  S z c z e c iń s k i T e a tr  
M u z y c z n y . S ta r y  Z a m e k  B o g u s ła w a  
i  A n n y  J a g ie l lo n k i  s ta n ie  s ię  ju ż  
w k r ó tc e  p r a w d z iw y m  p a ła c e m  s z tu ­
k i  1 k u l t u r y  w  S z c z e c in ie . ( ła w )

F o t .  Z . J o d k o w s k i
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♦  R A D A  G łó w n a  S z k ó ł W y ż ­
s z y c h  w  W a rs z a w ie  z d e c y d o ­
w a ła  że leszcze  w  ty m  r o k u  
k a le n d a rz o w y m  z o s ta n ie  u r u ­
c h o m io n a  A k a d e m ia  M e d y c z n a  
w  S z c z e c in ie . W k ró tc e  m a  
p r z y b y ć  d o  S zcze c in a  D ró f . d r  
G ro e r.  a b y  D o k ie ro w a ć  w s tę p ­
n y m i  n ra c a m i o r g a n iz a c y jn y ­
m i.  W g  k ó ł  p o in fo r m o w a n y c h ,  
p r o f .  G ro e r  o b e jm ie  r e k to r a t  
p rz y s z łe j A M .

+  . .T E R M IN U  u r u c h o m ie n ia  
f a b r y k i  n ie  d o t r z y m a m y ”  p o ­
w ie d z ia ł n a m  p . W o ln ic k i .  k ie ­
r o w n ik  te c h n ic z n y  P a ń s tw . 
F a b r y k i  S z tu c z n e g o  J e d w a b iu  
n r  4 w  Ż y d o w c a c h . D la cze g o ?  
..A n o  d la te g o , że r u s z y m y  
w c z e ś n ie j,  p rz e d  w y z n a c z o n y m  
d n ie m  1 l ip c a  b r . ”  P F S J  4 b ę ­
d z ie  p ro d u k o w a ć  w is k o z o w e  
w łó k n o  c ie te .  tz w .  te k s t r e .  o k . 
3 to n  d z ie n n ie . Z a  d w a  la ta .  
po  ro z b u d o w ie , b e d z ie  w y r a ­
b ia ć  s z tu c z n y  je d w a b  (10 to n  
d z ie n ń ie )  i  te k s t r e  (5 to n  d z ie n ­
n ie ).

♦  S Z C Z E C IN  1est z k r a je m  
te le fo n ic z n ie  p o łą c z o n y  t y lk o  
je d n y m  k a b le m  d a le k o s ię ż n y m , 
i  to  p rz e z  G d a ń s k . P rz e c ią ż e ­
n ie  o c z y w iś c ie  le s t  o g ro m n e . 
K o n ie c z n a  i  b. p i ln a  je s t  b u ­
d o w a  p o łą c z e n ia  p rz e z  P o zn a ń . 
Cześć l i n i i  (o d  P o z n a n ia )  je s t  
g o to w a , trz e b a  jeszcze  o d b u ­
d o w a ć  o d c in e k  S zc z e c in  — G o ­
r z ó w  co  m a  k o s z to w a ć  200 m in  
z ł. S z c z e c iń s k ie  w ła d z e  p o c z to ­
w e  m u s z a  zn a le ź ć  ś r o d k i  na  
te n  ce l.

♦  P R Ą D  s ta ły ,  n ie b e z p ie c z n y  
z w ła szcza  w  g o s p o d a rs tw a c h  
d o m o w y c h , z o s ta n ie  u s u n ię ty  
w  S z c z e c in ie . K o ło b rz e g u . S ta r ­
g a rd z ie . Ś w in o u jś c iu  i  G o le ­
n io w ie .  W  S z c z e c in ie , g d z ie  
z m ia n a  o b e jm ie  n a jp ie r w  ś ró d ­

m ie ś c ie . t rz e b a  w y m ie n ić  o k . 
100 k m  p rz e w o d ó w  i  ty s ią c e  
u rz ą d z e ń . S t a ły  p rą d  z o s ta n ie  
t y lk o  w  p o r ta c h  S z c z e c in a  i 
K o ło b rz e g u  d o  z a s ila n ia  d ź w i­
g ó w .

+  W E D Ł U G  s ta n u  z 31 g r u d ­
n ia  u b . r .  Z je d n o c z e n iu  E n e r ­
g e ty c z n e m u  o d b io rc y  p rą d u  
b y l i  w in n i  85 m in  z ł.  z czego 
n a jw ię c e j  in s ty t u c je  s a m o rz ą ­
d o w e  i  sp o łe c z n e  (35 m in ) ,  
p a ń s tw o w e , w o js k o  i w ie lk i  
p rz e m y s ł p o  8 m in ,  g o s p o d a r ­
s tw a  r o ln e  6 m in ,  d r o b n y  
p rz e m y s ł i  g o s p o d a rs tw a  d o ­
m o w e  9 m in .

+  G W O Ź D Z IE M  k a r n a w a łu  
b y ł  o c z y w iś c ie  B a l P ra s y  w  
s a la c h  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­
go  na W a ła c h  C h ro b re g o , a le  
o d b y w a ły  s ie  1 jeszcze  sa za ­
p o w ia d a n e  b a le  u rz ą d z a n e  
p rz e z  ró ż n e  in s ty tu c ie ,  z w ią z ­
k i .  z rz e s z e n ia  c e c h v  i td . .  a 
n a w e t  s z k o ły  — z  p rze zn a cze ­
n ie m  d o c h o d ó w  na  c e le  sp o ­
łe c z n ie  u ż y te c z n e , ja k  p o m o c  
z im o w a , d a r y  d la  d z ie c i,  c h o ­
r y c h  w  s z p ita la c h  i t p .  ''W ie le  
te ż -  b y ło  za b a w  p r y w a tn y c h .  
O g ó łe m  p o g o to w ia  ( t fb e z p . S p o ­
łe c z n e j i  M ie js k ie )  u d z ie l i ły  
p o m o c y  w  o k .  50 p r z y p a d ­
k a c h .  w  z n ik o m e j m n ie js z o ś c i 
b y ła  to  p o m o c  c h ir u r g ic z n a .

♦  O D  1 lu te g o  M Z K  u r u c h o ­
m i ł y  l in ie  t r a m w a jo w a  4. łą ­
czą cą  P o m o rz a n y  (d o ln e  — 
p rz y p .  B . R .)  ze  Ś ró d m ie ś c ie m . 
P o n a d to  M Z K  p r z y g o to w u je  
s ie  d o  b u d o w y  l i n i i ,  k tó r a  p o ­
łą c z y  u l .  D w o rc o w a  z Ł a s z to w -  
n ia  i  e w e n t.  d a le j  d o  R e g a lic y .

♦  Z E  S P O R T U . W o b e c  b r a k u  
s ę d z ió w  s z c z e c iń s k i O Z P R  w y ­
d a ł  p o le c e n ie , a b y  k a ż d y  k lu b  
z a in te re s o w a n y  s ia tk ó w k a  i 
k o s z y k ó w k ą  z g ło s i ł  d o  14 l u ­
te g o  co  n a jm n ie j  je d n e g o  k a n ­
d y d a ta  n a  s ę d z ie g o  ty c h  g ie r .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

D R Ą Ź K A R K Ę  k u p im y .  P i ln e !  
Z g ł.  B O  „ T a m a r a ” .

W y b r a ł  B . R.

„Znamy ich dobrze... a

PE W IE N  m ó j d o b ry  z n a jo - bez w zg lędu  na u sy tu o w an ie  s top n ia  św iadom ości, poziom u 
m y  lu b i u żyw ać o k re ś le - społeczne i  s tan o w isko  czu je  ogólnego, w yksz ta łcen ia , zaan- 
n ia  „p a r te ro w a  d e m o k ra - się o d p o w ie d z ia ln y m

c ja ” , m a ją c  na m y ś li o w ą  b a r­
dzo cenną d z ia ła ln o ść  p rze róż­
n ych  spo łeczn ików  u d z ie la ją ­
cych  się w  ro z m a ity c h  k o m i­
s jach, sam orządach czy zespo­
ła ch  podstaw ow ego szczebla.
O czyw iśc ie  n ie  is tn ie je  żadna 
„p a r te ro w a ”  a n i —  ty m  b a r­
d z ie j —  „p ię tro w a  d e m o k ra - ju trz e js z y m , s tanow ią  
c ja ” , gdyż is tn ie je  ty lk o  je d n a  w yd a rzen ie  w ła śn ie

lo sy  gażow ania  i  w y c z u le n ia  na spra  
pańs tw a. W spó łrządzen ie  w ięc w y  ważne d la  społeczności żale 
to  n ie  ty lk o  k w e s tia  pew nego ży w  znacznej m ie rze  ranga, 
zespołu a k tó w  p ra w n y c h  (K o n  s ty l i  e f e k t y  d z ia ła n ia  n a - 
s ty tu c ja , etc.), a le s tanu  ś w ia - szych ra d nych . W y b ie rz e m y  ich 
dom ości społecznej. ju t ro  z g rona  201 k a nd yda tów ,

lu d z i zg łoszonych i  zaaprobo- 
W Y B O R Y  do ra d  n a ro d o - w a nych  przez o rg an iza c je  p o li-  

w ych , k tó re  odbędą się w  d n iu  tyczne  i społeczne, lu d z i dobrze 
don ios łe  znanych  w  k o n k re tn y c h  środo- 
tego t y -  w iska ch  i  zespołach p ra e o w n i-

d e m o kra c ja : rów ność w szys t- tu łu ,  iż  do tyczą  s topn ia  pods ta - czych, w  w ie lu  też p rzyp ad kach  
k ic h  wobec p ra w a , za g w a ra n to - w ow ego. O w  stop ień  to  w ła śn ie  sp ra w dzo n ych  w  d z ia ła ln o śc i 
w ane sw obody o byw a te lsk ie , p o d s taw o w y  stop ień w ła d z y  w  podczas u b ie g łe j k a d e n c ji. W  
w s p ó łu d z ia ł w  rządzen iu ... O k re  system ie  d e m o k ra c ji s o c ja li-  ich  to  ręce z ło żym y ó w  sym bo- 
ś len ie  m o jego  zna jom ego m a s tyczne j. J e j is to ta  polega na lic z n y  m a n da t zau fan ia , udz ie - 
je d n a k  tę  zaletę, że w ska zu je  ty m , iż  „ lu d  p ra c u ją c y  s tan o w i l im y  im  naszego pe łnom ocm c- 
na ó w  p rz y z ie m n y  —  w  n a jle p -  g łó w n y  p o d m io t w ła d z y  p ań - tw a , aby s ta jąc  się w y ra z ic ie la  
szym  tego s łow a znaczeniu7 —  s tw o w e j, a  jego  in te re s y  i  w o la  m i in te re só w  w sz y s tk ic h  o byw a  
c h a ra k te r d e m o k ra c ji, będące j leżą u  p ods taw  fu n k c  jo n o w a -  te l i,  d a li się poznać w  nadcho- 
przec ież ta kże  (czy też —  p rze - n ia  pańs tw a ” . M ó w ią c  k ró tk o  dzącej k a d e n c ji ja k o  zaangazo- 
de w s z y s tk im ) w ładzą  lu du . —  ra d y  narodow e  są w  naszym  w a n i bez resz ty  w  s p ra w y  mia- 
O d s topn ia  u d z ia łu  sze rok ich  k ra ju  g łó w n ą  fo rm ą  u d z ia łu  sze s t „  i jego  ,,T nos:
rzesz lu dn o śc i danego p ań s tw a  ro k ic h  rzesz m ieszkańców  
w  rzą d zen iu  za leży w  znacznym  rządzen iu  państw em . G w a ra n - 
s to p n iu  c h a ra k te r d e m o k ra c ji z c ją  tego, że w y ra ż a ją  one in te - 
ja k ą  w  d an ym  p rzyp a d ku  m a - re sy  i  w o lę  mas p ra cu ją cych , 
m y  do czyn ien ia . S y tu a c ją  id e a ł je s t o dp ow ie dn i sk ła d  społecz­
ną je s t tu  sy tua c ja , w  k tó re j n o -p o lity c z n y  ra d , ic h  w ię ź  ze 
ka żdy  o b y w a te l m a n ie  ty lk o  społeczeństwem  i  s łużebna w o - 
p ra w n ie  za g w a ra n to w a n y  u -  bec n iego  ro la , a także  dem o 
d z ia ł w  rządzen iu  (a w ię c  np. k ra ty c z n y  sposób p o w o ły w a n ia  
b ie rn e  i  czynne p ra w o  w y b ó r -  ra d n y c h  (a ta kże  m oż liw ość  od 
cze), a le  k ie d y  ka żdy  z osobna, w o ły w a n ia  ic h  przez w y b o r­

ców).

m ieszkańców , nasi 
a u te n ty c z n i p rzeds taw ic ie le .

P. O. M O R S K I
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Schronienie dla kobiet
W  B R U K S E L I o tw a r ty  zosta ł 

n ied a w n o  dom , w  k tó ry m  ka ż ­
da kob ie ta  b ru ta ln ie  tra k to w a ­
na  przez w łasnego męża będzie 
m og ła  znaleźć sch ron ien ie  i 
pom oc. W e d ług  o rzeczenia  są­
d ów , je d y n ie  4 proc. spośród 
k o b ie t ska rżących  się na b ru ­
ta ln e  w y c z y n y  w sp ó łm a łżon ka  
u z y s k u je  pom oc p o lic ji,  zaś 
80 proc. w s z y s tk ic h  o b y w a te li 
z ja w ia ją c y c h  się w  szp ita lach  i 
am bu lansach  z u ra z a m i i ra ­
n am i —  s tan o w ią  p ob ite  ko b ie ­
ty ,  60 proc. k o b ie t o b a w ia ją ­
cych  się p o w ro tu  do dom u 
p rze byw a  o kre sow o  w  dom ach 
zn a jo m ych  osób, każdego zaś 
ty g o d n ia  co n a jm n ie j 20 b ity c h  
żc*n zgłasza się  do s z p ita li na 
o p a tru n e k .

P ie rw sze  „s c h ro n is k o  d la  
m a ltre to w a n y c h  przez m ężów 
k o b ie t”  o tw a r te  zosta ło  ró w n ie ż  
w  W. B ry ta n ii.  Podobne in s ty ­
tu c je  d oraźn e j pom ocy posiada­
ją  ju ż :  H o la n d ia , F ra n c ja ,

S zw a jca r ia , W łoch y , R F N  oraz 
U S A  i  Japon ia .

M O S K W A . Z im o w a  p ro ­
p ozyc ja  stołecznego dom u  
m o d y  „M o s k w ic z a n k a ” .

(C A F  —  T A S S )

J A K IE  je s t je d n a k  u sy tuow a  
n ie  ra d  w  ogó ln e j s tru k tu rz e  
państw a? O d g ry w a ją c  ro lę  o rga  
n ów  w ła d z y  p ań s tw ow e j i  pod 
s taw ow ych  o rg a n ó w  sam orządu 
społecznego, ra d y  z a jm u ją  po­
zyc ję  nadrzędną w  system ie  te  
re n ow ych  o rg an ów  pań s tw o ­
w ych , p e łn ią  fu n k c je  u ch w a ło ­
dawcze i  k o n tro ln e  w  stosunku  
do a d m in is tra c ji.  Ic h  fu n k c jo ­
now a n ie  o db yw a  się zgodnie  z 
w y m o g a m i c e n tra liz m u  demo­
k ra tyczne g o ; z je d n e j s tro ny  
d z ia ła ją  w  śc is łe j w ię z i ze spo­
łeczeństw em , re p re ze n tu ją  jego 
in te re s y  i  re a liz u ją  w o lę , z d ru  
g ie j zaś s tro n y  k ie ru ją  się w  
sw e j dz ia ła ln o śc i zasadam i p o li 
t y k i  państw a. N ie  w d a ją c  się 
tu  w  szczegółowe w y lic z a n ie  
g łó w n y c h  k o m p e te n c ji rad  na­
ro d ow ych , s tw ie rd ź m y  je d y n ie  
iż p rzez fa k t  m o ż liw ośc i s tano ­
w ie n ia  p ra w  o b o w ią zu ją cych  o -  
b y w a te li ja k  i  in s ty tu c je , a ta k  
że u s ta la n ie  założeń ro z w o ju  
(p la n  i  b udżet) sw o ich  re g io ­
nów , pos iada ją  one is to tn y  
w p ły w  na k s z ta łto w a n ie  oraz 
fu n k c jo n o w a n ie  w s zys tk ich  dzie 
dż in  życ ia  społeczno-gospodar­
czego danego te renu .

N aszk icow aw szy  (z koniecznoś­
c i) tem a t „R a d y  narodow e ja k o  
w y ra z  d e m o k ra c ji i  sam orząd­
ności spo łecznej” , c h c ia łb y m  w  
ty m  m ie jscu  raz jeszcze p o d k re ­
ś lić  ro lę  c z y n n ik a  lu d zk ie g o : od

„LUDZIE TELEWIZJI" po raz 
drugi już zebrali się w Olsztynie, 
aby przyznać nagrody za twór­
czość telewizyjną. Niektórych to 
bawi, a!e jeśli TVP potrzebna jest 
toka impreza —  ma wszelkie pra­
wo (i —  co ważniejsze, możliwo­
ści techniczno-finansowe) organi­
zować jq sobie. Niewątpliwym plu 
sem jest tu przede wszystkim jed 
nak owo „zderzenie" telewizyjnej 
twórczości i telewizyjnych twór­
ców z autentycznym, a nie ankie 
towo-statystycznym, widzem. Obie 
strony, jak mniemam, wynoszą z 
tych konfrontacji, wiele korzyści, 
które powinny (oby) procentować 
w postaci atrakcyjniejszych i am­
bitniejszych pozycji. Wbrew bo­
wiem obiegowym opiniom (a takie  
i niektórym uczonym ankietom- 
-sondażom), widownia telewizyjna 
w Polsce nie składa się z ludzi, 
którym trzeba dać głównie strawę

że „k". Nie trzeba chyba udowad­
niać, że takie rozumowanie to al­
bo głupota, albo cynizm, albo jed 
no i drugie razem wzięte. Na 
szczęście poglądy to marginalne, 
choć typowe dla wszelkich, naj­
częściej samokreujących się „elit 
artystycznych". Jeśli są w ogóie 
jakieś dziedziny, w których z ta­
kich lub innych względów można 
obnjżać poziom lub go nie pod­
nosić, to w tych rejonach owa

Olsztyn 70 i nie tyli
„lekką, łatwą i przyjemną". N ie- symboliczna poprzeczka winna sta 
słety, do dziś pokutuje tu i ów- lo, systematycznie iść w górę. 
dzie przeświadczenie o modelu Awans kulturalny I kulturowy spo 
kultury „ułatwionej", Jako drogi łeczeństwa to przecież nie są dziś 
wiodącej do kultury tej przez du- puste słowa. VOX

Od munduru do chitonu

Szczecińska rola
Tadeusza Janczara

f A D E U S Z  J A N C Z A R  —  m em , -------- _ -
a k to r  T e a tru  N a rodow e- nazyw a  „p o k a rm e m  dueno- 
go w  W arszaw ie , ju ż  po w y m ” . M ło d z i zapa leńcy recyto-

c io m  dać „m ożność o b ro n y ” . U -  
la tw ia  m u  to  a p a ryc ja , w y ra z  
tw a rz y  n azw any ż a rto b liw ie  
przez ko legów  „ja s k ó łc z y m  n ie ­
p oko je m ” . W  ty m  w yp ad ku  w y -

.___ , g ląd  id z ie  w  parze z osobow o-
, sp ragn iony g  , ścżq: Jancza r n ie  p rz y jm u je  do

w iadom ośc i o p a rty c h  na n ieży -

Pół żartem -  pół serio

MINI-HOROSKOP
5. li. -  II. II. 1978

B A R A N  21. 3. —  20. 4.: szeg o  w ra ż e n ia  d a l i  z b y t  w ie le  o -  
C hce sz  w y je c h a ć , ż e b y  b ie tn ic ,  b ę d ą  m ie l i  k ło p o ty ,  
z a p o m n ie ć  o= s p ra w a c h  ł  1 , K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
p r z y k r y c h ?  S a m  w y ja z d  I  I 20. 1.: W  ty m  ty g o d n iu
ń ie  p o m o ż e . M u s i p r z y -  I  I  s p r a w y  u c z u c io w e  bę dą
n ie ś ć  n o w e  w ra ż e n ia  i  I  |  g ó r o w a ły  n a d  in n y m i.  U

z a in te re s o w a n ia . W te d y  m o ż e  b y ć  I  \  /  I  w ie lu  K o z io ro ż c ó w  m o -
s k u te c /.n y m  p o c z ą tk ie m  k u r a c j i .  P o  1 ■■ ■ w a  Już b ę d z ie  o  m a ł-
p o w ro c ie , w  le p s z y m  n a s tr o ju ,  ł a t -  ż e ń s tw ie . O k a ż e  s ię  w ó w c z a s , że 
w ie j  c i  b ę d z ie  u p o ra ć  s ię  z p r ó b ie -  w ię k s z o ś ć  o k o l ic z n o ś c i p rz e m a w ia  

za s z y b k im  s f in a l iz o w a n ie m  p r o je k -  
B Y K  21.4.—21.5.: O c z y w i tó w - O c z y w iś c ie ,  n ie  d a  s ię  p rz e -  
śc ie , le p ie j  z a p o b ie g a ć  w id z ie ć  w s z y s tk ie g o . A le  ż y c ie  bez 
n iż  le c z y ć . A le  p rze sa d a  n ie s p o d z ia n e k  b y ło b y  ś m ie r te ln ie  
w  z a p o b ie g a n iu  b y w a  n u d n e . P ra w d a  _
g o rsza  o d  k u r a c j i .  A b s o r  A  I  W O D N IK  21.1.—18.2., T y

rz e c z y  z m ie n ia  s ię 
d o k o ła  c ie b ie ,  że ła tw o  
z g u b ić  n ić  p rz e w o d n ią . 
N asza r a d a : u ż y c z  so­
b ie  w ię c e j  czasu  n a  m y -

b u je  m y ś l i ,  c zas  i  ś ro d -  
czę s to  bez o k r e ś lo n e j p o t r z e ­

b y . U ro d z e n i w  I I I  d e k a d z ie  Z n a ­
k u ,  Jeś li im  coś d o le g a , n ie c h  o d ­
w ie d z ą  s p e c ja lis tę .  ,, .  . • - , . .

B L IŹ N IĘ T A  22 5 —21 6 • ś le n ie > n a w e t  koS z te m  in n e j  a k t y w -  
K to ś  z ro z u m ie  ¿ ¿ a c z ń ie  ,T o , c o  p rz e ż y w a s z , w y -
tw o je  u w a g i.  Z a m ia s t  <“ «Je c l  s l«  e P a o ty c z n e  Z  u p ły w e m  
w y ja ś n ie ń .  z a re a g u je s z  c ?a su  z ro z u m ie s z , że d o ś w ia d c z e n ia  
g n ie w e m . S p ra w a  p f z y -  n ie  P»“ 1»  
b ie rz e  r o z m ia r y  n ie p r o ­

p o r c jo n a ln e  d o  w a ż n o ś c i. A  m oże
R Y B Y  19.2.— 20.3.: D o s k o  
n a ły  ty d z ie ń  że b y  
p c h n ą ć  n a p rz ó d  s p ra w y  
z a w o d o w e . O d n o s i s ię  
t o  z w ła s z c z a  d o  k o b ie t  

n w  o g ó le , o ra z  m ę ż c z y z n
ś w ie ż o  p o  ro z p o c z ę c iu  p ra c y  lu b

p o tr a f is z  s ię  o p a n o w a ć ?
R A K  22.6.—22.7.: O s o b y  
w  z w ią z k u  m a łż e ń s k im  
c h c ia ły b y  n a  p e w ie n

goaSza p rz e g u Z eC zy  Pp r z e -  z m ia n ie 'z a ję c ia ':  W 'd o m u ' h a rm o n ia  
I d d u ją  s k u t k i?  ?P o w ró t  ‘  w e s o łe  to w a r z y s tw o .  L u d z ie  n o w o

byw a  często m o ï l iV .  a‘ e rz a S f»  u :  iS g g ™ »  w ie rn y m i p rzy -
( ia n v . U ro d z e n i w  Z n a k u  R a k a . z Ja c ło lm l-

s “  ------------------ --- ~ irtcoo-niyn- ez liw ośc i s tosunków  m iędzy  lu -
ra z  d ru g i w ys tę pu je  „ w  w a li  w ię c  d żm i. Z lo  uw aża  za pato log ię ,

b a rw ach ”  Szczecina na an ten ie  w a li także  p rze ds ta w ie n ia  w tą  
te le w iz y jn e j. W id z ie liś m y  go w  snego a u to rs tw a  (d la  po trzeb  te - 

R e lac jach ” , a obecnie w  „M e - a tru  p is a li por. L ip e c k i i  ppo r. _  Z  resztą  —  kończy z uśm ie - 
d e i”  (6 bm. w  Teatrze  T V )  —  O bo lew icz, k tó rz y  b y l i  a u to ra m i ckem  rozm ow ę  —  m o ja  ro la  w

'  - -  __z ..? .: . . .  n l r f n o ł l  r ł f  W f l fobu reżyserow anych  przez Je - sz tuk i w  p ięc iu  a k tach  p t. „W a r  
rzego W ó jc ika . Są to  p ierw sze  szawa w  o gn iu ” ), 
k o n ta k ty  a rtys tyczn e  Jancza.raz 
naszym  reg ionem , lecz n ie  p ie rw  p 0 zakończen iu  w o jn y  je d n o -  
szy pobyt. T e n  n a s tą p ił w  cza- stka s tac jonow a ła  w  Cottbus, 

n y  to ’ ja n S o r ,  G ru pkę  po lsk ich  żo łn ie rz«  p rz y -
po s fo rsow an iu  W is ły  pod J a - c ią g n ią ł m ie js k i tea tr. P o r tie r  
b łon n ą  przez I  W arszaw ską D y - w p u ś c ił ich  do loży, z k tó re j 
w iz ję  P iecho ty , szedł sz lak iem  u jrz e li pe łną , w yg a low a n ą  w i- 
b o jo w y m  aż do B e rlin a . Uczę- . T  . , k
s tn ic z y ł także w  w a lka ch  o w y -  d o w n 10 SZOK" 
spę W o lin . Dalsze a k to rsk ie  d z ie je  Jan-

W ys tę pu ją c  jednocześn ie  w  czara w yzn aczy ło  je dn o  prag- 
Teatrze  I  D y w iz ji,  Tadeusz J a n - n ie n ie : p o w ro tu  do rodz innego  
czar w ra z  z k i lk u  ko leg a m i m iasta , do W arszawy. T a k  w ię c  
(w śród  k tó ry c h  b y ł ró w n ie ż  Jó-  po w ystępach  w  K a to w ica ch , la  
zef N a lb erczak) u c z y ł się a k to r-  tern  45 ro k u  m ło d z i żo łn ie rze  -  
s tw a  na doraźne zapo trzebow a- a k to rz y  p rze n ie ś li się do zespo 
n ie  lu d z i ożyw io nych  p a tr io ty z -  lu  tea tra lnego  C e ntra ln e go  Do­

m u  Ż o łn ie rza , stac jonu jącego  w e  
W łochach  pod W arszawą. Po 
d e m o b iliz a c ji Tadeusz Janczar 
zosta ł sk ie ro w a ny  do szko ły  a k ­
to rs k ie j, k tó rą  k ie ro w a ł Janusz  
S trachock i. M iesza ły  się w  n ie j 
m u n d u ry  i  in d y w id u a ln o ś c i, 
zb ieg ła  się po lska  m łodz ież z ca­
łego św ia ta , m łodz ież, k tó ra  m ia  
la  za sobą szkolę w o jn y , a przed  
sobą szkołę sz tuk i. Z a ch łyśn ię c i 
w o lnośc ią  u c z y li się ła pczyw ie  i  
szybko, a po skończeniu  szko ły  
c a ły  ro c z n ik  w y je c h a ł do O lszty  
na, gdyż  tu  w ła śn ie  b y ła  w ie l­
ka  potrzeba po lsk iego  słowa. 
M ło d z i z e tk n ę li się z O ste rw ą, 
z Z e lw e ro w icze m , z  ch łon n ą  W i­
d ow n ią .

„ M edei”  i lu s tru je  a k u ra t sed­
no sp raw , o k tó ry c h  m ó w im y .

( j f )

d a n y . U ro d z e n i w  Z n a k u  R a ka , 
n i k im  p o w a ż n ie  n ie  z w ią z a n i,  f l i r ­
t u ją  n a  p r a w o  i  le w o . W  b l is k ie j  
e r s p e k ty w ie  n ie  b ę d z ie  z te g o  m i-

L E W  23.7.—23.8.: M y ś lis z  
t y le  o  s o b ie , że in n i  
p rz e s ta ją  o  to b ie  m y ­
ś leć . T o  r e g u ła  g r y  u -  
c z u c io w e j,  p r a w ie  beż 
w y ją t k ó w .  U p o rz ą d k u j 

s p r a w y  o s o b is te , m a ją c  n a  u w a d z e  
n ie  t y l k o  w ła s n y  in te re s . In a c z e j 
za s z k o d z is z  p rz e d e  w s z y s tk im  so b ie .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: O so ­
b y  w p ły w o w e  c h c ą  c l 
p o m ó c . N ie  o d r z u c a j ic h  
p r o p o z y c ji .  A m b ic ja  
„ w s z y s t k o  za w d z ię c z a ć  
s a m e m u  s o b ie ”  je s t  d z iś  

n ie re a ln a  — je ś l i  k ie d y k o lw ie k  b y ­
ła . Z y c ie  s p o łe c z n e  t a k  s ię  s k o m p li ­
k o w a ło ,  że w z a je m n e  z a le ż n o ś c i s ię ­
g a ją  c o ra z  d a le j.  M o ż n a  u d a w a ć , że 
s ię  ic h  n ie  w id z i .  A le  p o  co?

W A G A  24.9.—23.10.: C h w i 
Io w o  n ie  m o że sz  p o g o ­
d z ić  p r a c y  s p o łe c z n e j z 
za w o d o w ą ?  O c z y w iś c ie ,  
p ie rw s z e ń s tw o  m a ją  o -  
b o w ią z k i  z a w o d o w e . S p o  

łe c z n e  s ta r a j  s ię  p o d z ie l ić  m ię d z y  
o s o b y  a k tu a ln ie  m n ie j  o b c ią ż o n e , zo 
s ta w ia ją c  s o b ie  t y l k o  ty le ,  z  i l u  
z d o ła s z  s ię  w y w ią z a ć .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :  
W  tw o im  o to c z e n iu  po d  
n o s i s ię  s p ra w ę  p o z o r ­
n ie  d ro b n ą . P ró b u je s z  
z b y ć  t o  m ilc z e n ie m . 
R zecz s ię  p rz e w le c z e , 

ic ie cze . L e p ie j  z ro b is z  p o ­
r z u c o n e  w y z w a n ie . 

S T R Z E L E C  23.11.-21.12.: 
B ę d z ie sz  d a le j  w id y w a ł  
n o w o  p o z n a n ą  osobę , 
le c z  j e j  a t ra k c y jn o ś ć  
z m a le je . S t rz e lc y ,  k t ó ­
r z y  p o d  w p ły w e m  p ie r w

* ir e n a  K A C P E R

Krytyka
kary chłosty

P A R Y Ż . E u ro p e js k i  T r y b u n a ł  
P r a w  C z ło w ie k a  w  S t ra s b u rg u  
m a  ro z p a trz e ć  n ie c o d z ie n n ą  s p ra ­
w ę , w  k tó r e j  w ła d z e  b r y t y js k ie  
w y s p y  M a n  z o s ta ły  o s k a rż o n e  o 
s to s o w a n ie  k a r y  c h ło s ty .  S p ra w a  
t r a f i ł a  n a  w o k a n d ę  są d o w ą  w  ś la d  
za o rz e c z e n ie m  e u r o p e js k ie j  K o m i­
s j i  P r a w  C z ło w ie k a , k tó r a  u z n a ła , 
że je d e n  z. m ie s z k a ń c ó w  w y s p y  
M a n  n a  p o d s ta w ie  w y r o k u  są d o w e  
go  w y c h ło s ta n y  15 k w ie tn ia  1972 r .  
z o s ta ł p o d d a n y  „ p o n iż a ją c e j  k a ­
rz e ” . p o z o s ta ją c e j w  s p rz e c z n o ś c i z 
e u ro p e js k ą  k o n w e n c ją  p r a w  c z ło ­
w ie k a .

O  w e r d y k t  t r y b u n a łu  z w r ó c i ł  s ię  
p o s z k o d o w a n y . N a  p ro c e s ie , k t ó r y  
m a  s ię  ro z p o c z ą ć  w ła d z e  w y s p y  
M a n  re p re z e n to w a ć  b ę d z ie  p rz e d ­
s ta w ic ie l r z ą d u  b r y ty js k ie g o .

W a r to  d o d a ć , że d o  e u r o p e js k ie j  
K o m is j i  P r a w  C z ło w ie k a  zo s ta ła  
s k ie ro w a n a  ró w n ie ż  s k a rg a  p rz e ­
c iw k o  k a r o m  c ie le s n y m , s to s o w a ­
n y m  w  s z k o ła c h  w  S z k o c j i.  Z  poz­
w e m  w y s tą p i ła  m a tk a  je d n e g o  z 
u c z n ió w .

Janczar, k tó ry  w ło ż y ł m u n d u r  
w o js k o w y  m a jąc  j  la t,  n ie  po­
zosta ł na scenie p rz y  postaciach  
z żo łn ie rsk iego  k ręgu. N ie  lu b i  
ró l ko s tium ow ych . Jego zasadą  
je s t nadaw an ie  g ra n y m  posta­
c iom  —  m yślen ia  i  r a c j i  Tade­
usza Janczara. S ta ra  się h aw e t 
n ie lu b ia n y m  przez siebie  pos ła -

Krzyżówka nr 5
P O Z IO M O : 2. U tw ó r  m u z y c z n y  o  W ś ró d  a u to ró w  t r a f n y c h  r o z w ią -  

c f ia r a k te r z e  l i r y c z n y m .  6. P ie rś c ie ń  z a ń  r o z lo s o w a liś m y  k s ią ż k i ,  k tó r e  
z h e rb e m  lu b  m o n o g ra m e m . 8. P o - o t r z y m u ją :  M A C IE J  S T O L A R S K I — 
ż u je  m a la r z o w i lu b  r z e ź b ia rz o w i.  10. S z c z e c in , u l .  U n is ła w y  13 m . 17, L E -  
T rz e b a  s ię  n im  4 t ie ro w a ć  w  k a ż d e j O K A  D I  A  S Z E L Ą Ż E K  —  S z c z e c in , 
s y tu a c j i .  13. D u ż y  p ta k  z r z ę d u  b r o -  u l .  M a r ia c k a  2 m . 10, S T E F A N IA  
d z ą c y c h . 14. D o p ły w  N o te c i.  1«. Z IĘ C IK  —  Iń s k o ,  u l .  M ły n a r s k a  10. 
U s ta la n ie  l i s t  p r z y ję ć  d o  s z k ó ł.  17.
A z o t.  19. G ru p a  w y s p  p o r tu g a l-  C z y te ln ic y  ae S z c z e c in a  p ro s z e n i 
s k ic h .  20. E m i l ia  d la  s w o ic h . 22. J e -  są o  o d b ió r  n a g r ó d  w  r e d a k c j i ,  
z io ro  P ia s ta -K o ło d z ie ja .  24. Z n a n a  
w y s p a  w  zesp o le  W e n e c ji .  25. P o ­
tr z e b n e  z ie m i —  je s ie n n e  i  w io s e n ­
ne . 26. W z b o g a c a  ro s ó ł m ię s n y . 28.
P o n o ć  z d a rz a  s ię  t y l k o  ra z . 30. Z  b a ­
r a n in y  — n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a n y  
e le m e n t .  31. K o r n ik  w  m e b lu .

P IO N O W O : 1. M ie js c e  o d lu d n e , 
p u s tk o w ie . 2. W  ty s ią c u  Jes t ic h  
d z ie s ię ć . 3. N a jz n a k o m its z y  —  z J a ­
m a jk i .  4. R o s y js k ie  im ię  ż e ń s k ie , 
z d ro b n ia le .  5. P o m ię d z y  d w o m a  
p a s m a m i g ó r s k im i .  7. P ie c z a rk a . 9.
I n ic j .  p o ls k ie j  ś p ie w a c z k i ś w ia to w e j 
s ła w y  ... —  T u r s k ie j .  11. W  p o rz e ­
k a d le  je s t  n ią  se n . 12. M a  d u ż o  d o  
p o w ie d z e n ia  w  g m in ie .  15. U k ło n  
d z ie c k a  lu b  s m y k a łk a .  18. S io s tra  
z ło ś n ik a .  21. R z e c z y w is ty  w y k o n a w ­
ca  b u d y n k u .  23. K i l k a  r a z y  g o łą b  +  
g o łę b ic a . 24. Z ł y  d u c h  w  d a w n y c h  
w ie r z e n ia c h .  27. S ta rs z a  o d  ja j k a ,  
c z y ^  o d w ro tn ie ?  (w s p a k ) .  29. L e ż y  
n a d  n im  s to lic a  p r z e m y s łu  c ię ż k ie ­
g o  w  U k r .  S R R .

R o z w ią z a n ia  ( w y łą c z n ie  n a  k a r ­
ta c h : p o c z to w y c h )  p r o s im y  p rz e s y ­
ła ć  p o d  a d re s o m  r e d a k c j i  w  te rm i#  
n ie  1 0 -d n io w y m . D o  ro z lo s o w a n ia
k s ią ż k i.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  3

P O Z IO M O : p a p ie ro s , z b ir ,  p lu s , 
b a l ia ,  d o m , t r a s a t ,  k o b ie ta ,  In d ia n a ,  
p r o f i t ,  C a m u s , a s tm a , t r e n ,  A d a m ,
p rz e w a g a .

P IO N O W O : p a p e te r ia ,  p łu c a , r o ­
b o t, so lo , c za d , W R N , o le j ,  a n ta b u s , 
z b ió r ,  k a s z ta n k a , k r a .  O d ra , p ra c z , 
f o r m a ,  m a m a , s to p , ja d .

Telefony „retro“
z Radomia

R A D O M . W  ra d o m s k ie j w y ­
tw ó rn i te le fo n ó w  ru s z y ła  se­
ry jn a  p ro d u k c ja  a p a ra tó w  te le ­
fo n ic z n y c h  w  s ty lu  „ r e t ro ” . No 
w y  ty p  te le fo n u  z R adom ia  ma 
m ik ro fo n  na ko lum ience , s łu ­
ch aw kę  osobno —  p rz y k ła d a n ą  
do ucha, tarczę  u k ry tą  pod 
k la p k ą , w b r. p la n u je  się d o ­
sta rczen ie  5 tys . ty c h  a pa ra tów  
na  ry n e k  i  ekspo rt.

Sześć plonów
N A U K O W C Y  le m in g ra d z k ie g o  I n ­

s t y tu tu  A g r o f iz y k i  p ro w a d z ą  o b e c ­
n ie  r e w e la c y jn e  d o ś w ia d c z e n ia  na d  
p rz y s p ie s z a n ie m  w z ro s tu  i d o jr z e ­
w a n ia  r o ś l in  N a  e k s p e ry m e n ta l­
n y c h  p o le tk a c h  po d  d a c h e m  u z y s k a  
n o  ju ż  p o  sześć z b io ró w  zbo ża  i  po  
m id o r ó w  ro c z n ie . W  o k r e s ie  c z te ­
re c h  m ie s ię c y , n a  n ie w ie lk ie j  w i ­
n o r o ś l i  w y ro s ła  d w u k i lo g r a m o w a  
k iś ć  w in o g r o n .  Z bo że  o  ro z g a łę z io ­
n y c h  k ło s a c h  d o jr z e w a ło  ju ż  w  60 
d n i  p o  w y s ie w ie .  R ó w n ie ż  i  in n e  
r o ś l in y  ro s n ą  t u  d w u -  1 p ó łk r o tn ie  
s z y b c ie j n iż  w  n a j le p s z y c h  w a r u n ­
k a c h  n a tu ra ln y c h .  80 p ro c . w a g i  
r o ś l in y  p rz y p a d a  n a  o w o c  w z g lę d ­
n ie  z ia r n o .  D o ś w ia d c z a ln e  o w o c e  za 
w ie r a ją  w ię c e j w i ta m in ,  c u k r u  i  in  
n y c h  c e n n y c h  s u b s ta n c j i  n iż  te , 
k t ó r e  d o jr z e w a ją  w  w a r u n k a c h  n a ­
tu ra ln y c h .

W le n in g ra d z k im  la b o r a to r iu m  
ro s n ą  r o ś l in y  n a  p ó łk a c h , n a d  k t ó ­
r y m i  za w ie s z o n o  p rz e z ro c z y s te  w a ­
n ie n k i  z w o d ą . S ło ń c e  z a s tę p u ją  
r e f le k to r y ,  k tó r y c h  ś w ia t ło  je s t  f i l ­
t r o w a n e  p rz e z  w o d ę . I lo ś ć  n a w o z u  
i  w o d y  p o tr z e b n e j o k r e ś lo n y m  r o ś l i  
n o m . Jest d o k ła d n ie  d a w k o w a n a . 
D o ś w ia d c z e n ia  są  jeszcze  w  s ta d iu m  
p o c z ą tk o w y m .

GEORGES SIMENON

Przekład: Wandy Wąsowskfej

Tytuł oryginału: Mon ami Malgré!
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C zy b y ła  to  a lu z ja  do ś ro d ow iska , w  k tó ry m  o b a j 

się o b ra c a li od c h w il i  p rz y ja z d u , a lu z ja  do  ta k ic h  
osób ja k  E m il,  K a ro l czy G in e tte , k tó ry c h  tu  n ik t  n ie  
potęp ia ł?

M a ig re t b y l tro chę  n iesp o ko jny . Chociaż n ie  a ta k o ­
w a no  go, m ia ł ochotę się b ron ić .

—  N a  znak p ro te s tu  —  c ią gn ą ł P yke  —  c i m ło d z i 
lu dz ie  o d rzuca ją  w szys tko  h u rte m , ta k  dobre , ja k  
i  złe. P rz y k ła d e m  je s t te n  de G reef, k tó r y  w y rw a ł z 
rodz innego  d om u  n ie le tn ią  d z iew czynkę , m iłe  i  b a r­
dzo poc iąga jące  s tw o rze n ie , a le  n ie sądzę, żeby po­
w odem  jego  postępku  b y ło  pożądanie. Z ro b ił to  d la ­
tego, że ta  d z iew czyna  na leża ła  do d o b re j ro d z iny , 
że by ła  c n o tliw a  i  co n ied z ie la  ch od z iła  z m am ą do  
kośc io ła  na mszę. 1 jeszcze d la te go , że je j  o jc ie c  jes t 
p o w a żn ym  c z ło w ie k ie m  su ro w y c h  obycza jów . A  w resz  
cie  może i  d la tego , że to  unmedzenie m og ło  go d rogo  
kosztow ać. To  b y ła  b ra w u ra , w y z w a n ie  rzucone  ś w ia ­
tu . Może się m y lę , ja k  p<m sądzi?

—  Chyba się  pan n ie  m y li.
—  Są lu dz ie , k tó rz y  o dczuw a ją  potrzebę  sp on ie w ie ­

ra n ia  i  z b ru k a n ia  w szystk iego . De G re e f chce spon ie ­
w ie ra ć  samego siebie, a n aw e t sw o ją  m ło d z iu tk ą  p rzy  
ja c ió łk ę .

T y m  razem  M a ig re t b y ł z d um ion y , gdyż z ro zu m ia ł, 
że pan P yke  m y ś la ł to  samo, co on. G dy  de  G re e f 
s tw ie rd z ił,  że często b y w a ł na ja chc ie  „N o r th  S ta r” , 
ko m isa rz  od razu  p om yś la ł, że n ie  ch od z iło  ty lk o  o 
w spó lne  p ic ie , lecz że m ięd zy  ty m i dw om a  p a ra m i 
is tn ia ły  dosyć in ty m n e  s tosu n k i, do k tó ry c h  le p ie j 
się n ie  p rzyznaw ać.

—  T a cy  m ło d z i lu dz ie  są bardzo  n iebezp ieczn i —  
s tw ie rd z ił pan P yke  i zaraz d o d a ł: —  a może są ró w ­
n ież  bardzo  n ieszczęśliw i.

Potem , sądząc w id o czn ie  po ciszy, ja k a  po ty c h  
s łow ach  zapadła, że p o ru s z y ł tem a t zb y t pow ażny, 
rz e k ł n ieco  lże jszym  tonem :
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—  O n  m ó w i ś w ie tn ie  po a ng ie lsku . M a p rz y  ty m  

n ien a ga n ny  a kcen t. N ie  z d z iw iłb y m  się, g d y b y  się 
okaza ło , że s ko ń czy ł je d n ą  z  naszych n a jlepszych  
szkó ł.

N a leża ło  iść  na ob iad , gdyż  zapow iedziane  pół go­
d z in y  p rzec iągnęło  się dosyć znacznie. Ś c ie m n iło  się 
ju ż  na dobre. S p o k o jn y  ry tm  oddechu  m orza  le k k o  
k o ły s a ł za ko tw iczo n e  w  p o rc ie  łodz ie . M a ig re t oczyś­
c i ł  sw o ją  fa jk ę , ude rzyw szy  n ią  o obcas, n a p e łn ił ją  
ty to n ie m  i  przez m o m e n t zastanauńa ł się, czy by od 
ra zu  n ie  n ap e łn ić  d ru g ie j.  M ija ją c  m a łą  łódź  H o le n ­
d ra , p rz y jrz a ł się je j  bardzo  uw ażn ie .

Czy to, co m ó w ił do  n iego  pan P yke , m ia ło  c h a ra k .  
te r  to w a rz y s k ie j pog aw ęd k i, czy też c h c ia ł on  na s w ó j 
sp&sób p rzekazać m u  ja k ie ś  spostrzeżenie  lu b  dać  coś 
do z rozum ien ia?

T ru d n o  to  b y ło  odgadnąć. Francuszczyzna  A n g lik a  
b y ła  doskona ła , może aż n a zb y t doskona ła , a je d n a k  
w y d a w a ło  się, że o b a j m ężczyźn i n ie  m ó w ią  ty m  sa­
m y m  ję z y k ie m . In n y  k ie ru n e k  o b ie ra ły  ich  m y ś li 
przez m e a n d ry  mózgu. Co m ia ło  oznaczać p odkreś le ­
n ie : „T a c y  m ło d z i lu dz ie  są bardzo  n iebezp ieczn i” ?

Z  pewnością  in s p e k to r S co tland  Y a rd u  n ie  ch c ia ł 
s tw a rzać  na jlże jszych  pozo rów  w trą c a n ia  się do  p ro ­
wadzonego przez M a ig re ta  dochodzenia. N ie  z ro b ił 
też  n a jm n ie js z e j a lu z j i do  jego  ro zm o w y  z G in e tte  
w  je j  p oko ju . A le  czy n ie  w y o o ra ż a ł sobie, że M a ig re t 
coś p rzed n im  u k ry w a , że go oszuku je? A lb o , co g o r­
sza, może posądził, że M a ig re t i  G inette...?

Ta  m y ś l w y d a la  się k o m is a rz o w i ta k  o k ro pn a , że 
m ru k n ą ł p ra w ie  ze złością :

—  G in e tte  p o w ia d o m iła  m n ie  o sw o ich  zaręczynach  
z panem  E m ile m . To m u s i pozostać ta je m n ic ą  ze 
w zg lę du  na s ta rą  Ju s tyn ę , k tó ra  z ro b iła b y  w szystko , 
a by  n aw e t po  je j  ś m ie rc i n ię  doszło  do tego m a łżeń ­
stw a.

M a ig re t zd aw a ł sobie spraw ę, że w  p o ró w n a n iu  ze 
z w ię z ły m i i  t ra fn y m i spostrzeżeniam i pana P yke ’a 
jego  w łasne  obserioacje  w yp ow iad a ne  b y ły  dość m ę t­
nie.

(cdn)
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WOSTiW buduje i modernizuje obiekty

Tor kolarski — 
wielkim kompleksem sportowym

W O S T iW  je s t n a jw ię k s z y m  gospodarzem  o b ie k tó w  sp o rto ­
w y c h  w  naszym  w o je w ó d z tw ie . W  sam ym  Szczecinie posiada: 
ko m p leks  W D S, ha le  p rz y  u l.  N a ru tow icza , to r  k o la rs k i,  k o r ty  
ten isow e  i  L o d o g ry f. Ponadto  w  jego  a d m in is tra c ji z n a jd u ją  
s ię : s tad ion  i  p ły w a ln ia  w  G o len iow ie , k ą p ie lis k a  w  N o w o g a r­
dzie  i  M aszew ie . W iększość z n ic h  należy do s ta rsze j gen e rac ji 
o b ie k tó w  sp o rto w ych  w  naszym  w o je w ó d z tw ie . W s zys tk ie  w y ­
m a g a ją  p rze bu do w y  lu b  rozbudow y.

O S T A T N IO  k ie ro w n ic tw o  
W O S T iW  ene rg iczn ie  z a b ra ło  się 
do  p ra c  re m o n to w o -in w e s ty c y j-  
n ych . E fe k ty  te j dz ia ła ln o śc i ju ż  
są w idoczne . Za k i lk a  ty g o d n i 
oddana zostan ie  do e ksp lo a ta c ji 
h a la  ty p u  N R D  z lo ka lizow an a  
na ta rz e  k o la rs k im . H a la  ta  bę­
dz ie  przeznaczona d la  tzw . spor 
tó w  w a lk i a w ię c  zapasów, ju d o

O puchar „K u r ie ra ”

Wysokie zwycięstwo 
Pogoni II

W  Z A L E G Ł Y M  sp o tka n iu  
r*T— a rs k im  o p uch a r „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  Pogoń I I  poko ­
n a ła  re p reze n ta c ję  O Z P N  „ M i­
c h a ło w ic z  61”  5:0 (1:0).

W  C E L U  s z y b k ie g o  p o in fo r m o w a ­
n ia  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  o  w y n i ­
k a c h  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  o  p u c h a r  
n a s z e j r e d a k c j i  p r o s im y  o rg a n iz a to ­
r ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  m e c z ó w  o  te le ­
fo n ic z n e  p rz e k a z a n ie  r e z u lt a tó w  po d  
n u m e r  t e l.  22-40-28, w  n ie d z ie lę  p o  
g o d z . 19.00.

i tp .  Z m ie n ia  s w ó j w y g lą d  to r  
k o la rs k i.  J e ś li w s zys tk ie  p la n y  
zostaną p om yś ln ie  zrea lizow ane  
sam to r  s tan ie  się je d n y m  z e - 
le m e n tó w  dużego ko m p le ksu  
sportow ego. O prócz b ow iem  
w sp om n ian e j h a li jeszcze w  
ty m  ro k u  W O S T iW  zam ierza  
p rzys tą p ić  do b u d o w y  7 k o r tó w  
ten isow ych . P onadto  do o b ie k tu  

_ ego zostan ie  w łączona  z n a jd u - 
‘ jąca  się obok s trze ln ica , k tó ­

ra  zostan ie  zm odern izow ana . 
P rz e w id u je  się ró w n ie ż  p rz y łą ­
czenie da lszych  te ren ó w , na k tó  
ry c h  zn a jd o w a ć s ię  będą u rzą ­
dzen ia  sp o r to w o -re k re a c y jn e  d la  
p ob lisk ie g o  o s ied la  m ieszka n io ­
wego.

P R A C E  b u d o w la n e  p ro w a d z o n e  są 
ta k ż e  n a  W D S . Jeszcze  w  ty m  r o k u  
k o m p le k s  W D S  z o s ta n ie  p o d łą c z o n y  
d o  m ie js k ie j  s ie c i c ie p ło w n ic z e j.  
D z ię k i te m u  o b ie  p ły w a ln ie  ( k r y t a  
i  o tw a r ta )  b ę d ą  m o g ły  b y ć  e k s p lo ­
a to w a n e  ró w n o c z e ś n ie . D y re k c ja  
W D S  p o s ta n o w iła  z re z y g n o w a ć  z 
p r o je k tu  w y ło ż e n ia  k o r tó w  s z tu c z n ą  
n a w ie rz c h n ią . O b a  k o r t y  p r z y  h a l i  
s p o r to w e j o t r z y m a ją  t r a d y c y jn ą  n a ­
w ie r z c h n ię  i  z o s ta n ą  p rz e k a z a n e  d o  
u ż y t k u  w  ty m  r o k u .

W  p o m ie s z c z e n ia c h  p o  k o t ło w n i  
p r z y  u l .  M a z o w ie c k ie j m a  p o w s ta ć  
s i ło w n ia  i  s a la  b o k s e rs k a . P ra c e  
ju ż  ro z p o c z ę to  i  w s z y s tk o  w s k a z u je  
n a  to ,  że za  k i l k a  m ie s ię c y  b o k s e ­

r z y  i  c ię ż a ro w c y  o t r z y m a ją  n o w y  
o b ie k t  s p o r to w y .

P ra c e  r e m o n to w o -k o n s e r w a c y jn e  
w y k o n y w a n e  są ta k ż e  w  h a l i  p rz y  
N a r u to w ic z a  i  n a  k o r ta c h .  N a  ty m  
o s ta tn im  o b ie k c ie  g łó w n e  p ra c e  r e ­
m o n to w e  z o s ta n ą  p rz e p ro w a d z o n e  
d o p ie ro  w  r o k u  p r z y s z ły m . W  1978 
r o k u  m a  s ię  b o w ie m  ro z p o c z ą ć  r e ­
m o n t  w ie lc e  z a s łu ż o n e g o  ( i  w y s łu ­
ż o n e g o ) L o d o g r y fu .

W O S T iW  n a jw ię k s z y  gospo­
d a rz  o b ie k tó w  sp o rto w ych  w  na 
szym  w o je w ó d z tw ie  pod k ie ró w  
n ic tw e m  d y re k to ra  Zenona K a -  
d u l i  rozpoczą ł w ie lk ą  akc ję  m a­
ją cą  na ce lu  rozbudow ę  i m oder 
n izac ję  sw e j bazy. D z ia ła lność  
ta  sp o tka ła  się z dużym  od­
d ź w ię k ie m  w śród  sp o rto w có w  i  
s y m p a ty k ó w  sp o rtu . D z ię k i te ­
m u  baza sp orto w a  b~dzie n ow o ­
cześnie jsza i u leg n ie  da lsze j ro z­
b ud ow ie . Ju ż  w  ty m  ro k u  spor­
to w c y  o trz y m a ją  now ą halę , k i l ­
ka  k o r tó w  ten isow ych , u ru c h o ­
m io n a  zostan ie  s trz e ln ic a  za to ­
re m  k o la rs k im .

T a r.

M IS T R Z O S T W O  św ia ta  
w  jeźdz ie  f ig u ro w e j na lo ­
dzie  w  parach  zd ob y ł d u ­
et ra d z ie c k i I r in a  R odn ina  
—  A le ksa n d e r Z a jc e w  (w  
środku). S re b rn y  m edal 
z d o b y li:  M a rin a  C zerkaso - 
wa  —  S ie rg ie j S zah ra j 
(ZS R R , z p ra w e j) , a I I I  
m ie jsce  para  N R D  M anue­
la N age r —  U we B ew ers- 
d o rff .

(Fo t. C A F — A P )

Kary na piłkarzy IKS
W  D N IU  31 s tyczn ia  b r. na  

pos iedzen iu  p re z y d iu m  zarządu 
k lu b u  Ł K S  p rz y  u dz ia le  p rze d ­
s ta w ic ie li za rządu  s e k c ji p i łk i  
n ożn e j o raz t re n e ró w  I- l ig o w e -  
go zespołu ro z p a trz o n o  spraw ę 
z a w o d n ik ó w : Jana  Tom aszew ­
skiego , H e n ry k a  M iłoszew ioza  
i  M a rk a  D z iu b y . W yże j w y m ie ­
n ie n i za w od n icy  bez w ie d zy  i 
zgody k ie ro w n ic tw a  oraz tre n e ­
ró w  o p u ś c ili zg ru p o w a n ie  w  
Spalę, n a rusza jąc  ty m  sam ym  
o b o w ią z u ją c y  re g u la m in . B io ­
rą c  pod uw agę ic h  postaw ę w  
o s ta tn im  okres ie , a także  fa k t

n arusze n ia  regu lam im u  obozo­
wego pos ta no w io n o :

—  Jana  Tom aszew skiego  za­
w ie s ić  w  p ra w a ch  za w od n ika  
Ł K S  po jego  p ow roc ie  za z g ru ­
pow a n ia  k a d ry  P o ls k i w  Jugo ­
s ła w ii i  po k o n s u lta c ji % za rzą ­
dem  P Z P N  w y m ie rz o n a  zosta ­
n ie  m u  k a ra  d y s c y p lin a rn a .

—  H e n ry k a  M iłosze w icza  i 
M a rk a  D z iubę  u k a ra ć  3 -m ie - 
sięczną d y s k w a lif ik a c ją  z za­
w ieszeniem  w y k o n a n ia  k a ry  na 
1 rok .

K a ra  b iegn ie  od  d n ia  25 s ty ­
czn ia  1978 r.

Jugosłowianie
szukają przyczyn kryzysu

J E S Z C Z E  n ig d y  ju g o s ło w ia ń s k a  
p i łk a  n o ż n a  n ie  b y ła  ta k  n is k o  n o ­
to w a n a  w  E u ro p ie  i  n a  ś w ie c ie  ja k  
d z iś .  T o , że b r a k  J u g o s ła w ii ,  s ły n ą  
c e j  z d o s k o n a ły c h  z a w o d n ik ó w  
( D ż a jic ,  O b la k , M a r ie  c z y  S u r ja k )  
w  f in a ła c h  te g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta , je s t  d la  w s z y s tk ic h  d r u ż y n  
z a s k o c z e n ie m . Jeszcze p o  z w y c ię ­
s tw ie  w  B u k a re s z c ie  n a d  R u m u n ią  
8:4 w y d a w a ło  s ię , że u j r z y m y  J u ­
g o s ło w ia n  w  A r g e n ty n ie .  J e d n a k  
p r z e g r a n y  — i  to  w  fa ta ln y ,  n ie -  
s p o r to w y  sp o s ó b  — o s ta tn i m ecz 
e l im in a c y jn y  z H is z p a n ią  w  B e lg ra  
d z ie  w y ja ś n i ł  w s z y s tk o . K ry z y s ,  
p rz e z  n ie k tó r y c h  z a p o w ia d a n y  w cze  
ś n ie j,  s ta ł s ię  fa k te m .

N ie d a w n o  w  D u b r o w n ik u  o b r a ­
d o w a l i  t r e n e r z y ,  s z u k a ją c  p rz y c z y  
n y  or^az r a d y  na  z a h a m o w a n ie  d a l 
s z y c h  n e g a ty w n y c h  s k u t k ó w  te g o  
k r y z y s u .

M i l ja n  M i l j a n i c  ( b y ły  t r e n e r  Rea 
lu  M a d r y t )  t a k  s k o m e n to w a ł o b e c ­
n y  s ta n  p i ł k i  n o ż n e j w  s w o im  k r a  
j u :  „ D a w n ie j  m ie l iś m y  w ie lu  p i łk a  
r z y  e u ro p e js k ie g o  fo rm a tu ,  a m a ło  
t r e n e r ó w  D z is ia j  je s t  o d w ro tn ie .  
T r e n e r ó w  je s t aż n a d to , zaś żad ­
n e j  p i ł k a r s k ie j  g w ia z d y  ś w ia to w e g o  
fo r m a t u ” .

po za  p ie rw s z ą  d w u d z ie s tk ą  w  E u ro  
p ie .  Ż a d e n  z p r z e d s ta w ic ie li  t e j  d ys  
c y p l in y  s p o r tu  n ie  z n a la z ł u z n a n ia  
w ś ró d  k ib ic ó w  w  a n k ie c ie  n a  n a j ­
p o p u la rn ie js z e g o  s p o r to w c a  Ju g o s ła  
w i i  w  1977 r o k u .  D a w n o  m iło ś n ic y  
p i ł k i  n o ż n e j w  ty m  k r a j u  n ie  m u ­
s ie l i  s ię  t a k  w s ty d z ić  za s w o ic h  p u  
p i ló w .

Sukces
koszykarek Ogniwa
R O Z G R Y W K I o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  

w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  w k ra c z a ją  p o  
w o l i  w  d e c y d u ją c ą  fa zę . W c z o ra j na  
p a r k ie c ie  W D S  w y s tą p i ły  z a w o d n i­
c z k i  O g n iw a , k tó r e  p o d e jm o w a ły  
S to m il  G ru d z ią d z . M e c z  te n  z a k o ń ­
c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  g o s p o d a rz y  
64:46 (32:21). S p o tk a n ie  to  m ia ło  d la  
o b u  ze s p o łó w  d u ż e  zn a c z e n ie  b o ­
w ie m  z a ró w n o  O g n iw o  ja k  i  S to m il  
za g ro żo n e  są s p a d k ie m  z g ro n a  d r u -  
g o l ig o w c ó w . P o je d y n e k  re w a n ż o w y  
o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j  o  g o d z in ie  16.30.

,  < jk )

Nasi laureaci Z toru kajakowego na ring

M Ó W IĄ  o n im , że je s t „u ro ­
d zon ym ”  bokserem , że m a za­
d a tk i b y  być  p ięśc iarzem  w ie l­
k ie j  k la s y . S w o ją  k a r ie rę  spor­
to w ą  rozp oczyn a ł w  G orzow ie,

je d n a k  n ie  od boksu. B y ł k a ja ­
ka rze m , i ja k  w sp om in a , k ie dyś  
po t re n in g u  na  W a rc ie  coś go 
p o d k u s iło  b y  w s tą p ić  do s a lk i 
gdzie  tre n o w a li p ięśc iarze  S ti lo ­
n u . W ło ż y ł rę k a w ic e  i  sp róbo­
w a ł. M u s ia łc  to  n ie ź l j  wypaść 
sko ro  tre n e r  zachęc ił go do k o ­
le jn eg o  odw iedzen ia  sa li.

I  ta k  się zaczęła bokserska  
k a r ie ra  R ysza rda  C z e rw iń s k ie ­
go, dziś za w o d n ik a  I i- l ig o w e j 
S ta li S toczn ia , n a jb a rd z ie j zna­
nego bokse ra  naszego m iasta . R. 
C z e rw iń s k i w y s tę p u je  w  wadze 
m uszej, m a  23 la ta , je s t żonaty. 
S to czy ł 172 w a lk i w y g ry w a ją c  
148 i  7 re m is u ją c . W  sw e j ko ­
le k c j i  R . C z e rw iń s k i posiada ty ­
tu ły :  m is trz a  P o ls k i ju n io ró w  
(1971) i  s e n io ró w  w  1973 r .  w  
wadze  p a p ie ro w e j w ic e m is trz o ­
s tw o  P o ls k i (1975) o raz  m is trz o ­
s tw o  P o ls k i (1976 i  1977) w  w a ­
dze m uszej.

R. C z e rw iń s k i d z ie rży  od 
dw óch  la t  p ry m a t w  Polsce w  
w adze  m usze j, odnosi w ie le  suk  
cesów na a ro n ie  m ięd zyna ro d o ­

w e j, poza je d n y m  s ta rte m , n ie  
u czes tn iczy ł je d n a k  w  m is trz o ­
s tw a ch  E u rop y , ś w ia ta , o lim p ia ­
dzie.

—  N ie  b io rę  u d z ia łu  w  ty c h  
im prezach , m im o  iż  w  k o n fro n ­
ta c j i z k ra jo w y m i ry w a la m i np. 
S re d n ic k im  i  B ła ż y ń s k im  w y c h o  
d z iłe m  o bron ną  rę k ą  —  m ó w i 
R. C z e rw iń s k i. A b y  p rzyg o to ­
w a ć  s ię  do m is trz o s tw  E uropy , 
czy o lim o ia d y  trzeba  sporo cza­
su spędzić na zg rupow an iach , 
d a le ko  od dom u. M ia łe m  d w ie  
s p ra w y  do w y b o ru  —  naukę  lu b  
ty tu ły .  W y b ra łe m  to  p ierw sze . 
W  p rzysz łośc i b ow iem  n ie  za­
m ie rza m  za jm ow ać się szko le ­
n ie m  bokserów , a chcę się  sku ­
p ić  na p ra c y  za w odow e j w  S to ­
czn i im . A . W arsk iego.

P ię śc ia rs tw o  je s t d y s c y p lin ą , ' 
k tó ra  n ak ła d a  na za w od n ika  
dużą odpow iedzia lność i  poc ią ­
ga za sobą okreś lone  k o nse k ­
w e nc je . Na r in g u  p łac i się za 
n ie so lid n ą  p racę  na  tre n ing ach , 
za b ra k  k o n d y c ji,  re fle k s u . —  
„B le fo w a ć  m ożna w  in n y c h  ko n

ku re n c ja c h  —  m ó w i R. C ze rw iń  
s k i. N a jw y ż e j zostan ie  się k r y ­
tyczn ie  o cen io nym  przez p u b li­
czność, ko legów , tre n e ra  i  w  za­
sadzie na  ty m  kon iec. W  w a lce  
b okse rsk ie j d oda tkow ą , w ą tp l i­
w ą  p rzy je m n ośc ią  je s t zapozna­
n ie  s ię  z matą...

—  P o  o s ta tn ic h  s u k c e s a c h  n a s z y c h  
b o k s e ró w  w  M o n tre a lu  i  n a  M E  
m ó w i s ię  o  o d n o w ie  p o ls k ie g o  b o k ­
s u . C zy  p o tw ie r d z a  n a n  te  o p in ie ?

—  J e s te m  p o w ś c ią g liw y .  U w a ż a m , 
że z  o ce n ą  tr z e b a  p o c z e k a ć  d o  k o ­
le jn y c h  e g z a m in ó w  n a s z y c h  p ię ś c ia ­
r z y  w  n a jb l iż s z y c h  im p re z a c h , ta ­
k ic h  ja k  n p . m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
B e lg ra d z ie . G d y  w  n ic h  p o tw ie r d z o ­
n a  z o s ta n ie  p o s ta w a  s p rz e d  r o k u ,  
je s te m  s k ło n n y  z g o d z ić  s ię  z  o g ó ln ą  
o p in ią .

—  K t ó r y  z b o k s e ró w  je s t  d la  p a n a  
w z o re m  d o  n a ś la d o w a n ia  o ra z  ja k ie  
są  p a n a  n a jb l iż s z e  p la n y  s p o r to w e ?

—  C h c ia łb y m  ta k  b o k s o w a ć  ja k  
w y c h o w a n e k  t r e n e r a  L .  P a p p a  — 
G e d ó . J e ś l i  c h o d z i o  p la n y  t o  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  p o w tó r z e n ie  su k c e s u  
n a  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i  o ra z  w e j ­
ś c ie  d r u ż y n y  S t a l i  S to c z n ia  d o  p ię ­
ś c ia r s k ie j  e k s t ra k la s y .

J a n u s z  K A Z M IE R C Z A K

„Mundial-78"
B R A Z Y L IJ S K I  n a p a s tn ik  Z ic o , z y ­

s k a ł j u ż  s o b ie  p rz y d o m e k  „ B ia ł y  
P e le ” . S ty le m  g r y ,  s k u te c z n o ś c ią  l  
te c h n ik ą  p rz y p o m in a  b o .w ie m  k r ó la  
f u tb o lu .  Z ic o  w ie r z y ,  że M is t rz o ­
s tw a  Ś w ia ta  są d la  n ie g o  szansą 
z d o b y c ia  ś w ia to w e j  s ła w y .

„ J e s te m  p rz e k o n a n y ,  że B r a z y l ia  
w y w a lc z y  po  ra z  c z w a r ty  t y t u ł  m i­
s t r z o w s k i,  a n a s z y m  r y w a le m  w  f i ­
n a le  b ę d z ie  A r g e n ty n a .  E u ro p a  bę­
d z ie  m u s ia ła  u zn a ć  w yższo ść  A m e ­
r y k i  P o łu d n io w e j”  — p o w ie d z ia ł.

„ D O  A R G E N T Y N Y  z a b io rę  t y lk o  
18 p i łk a r z y  — p o w ie d z ia ł t r e n e r  W ę 
g r ó w  L a jo s  B a ro t i ,  c h o ć  F IF A  ze­
z w a la  na  22 -oso bo w e  e k ip y .  N ie  w i -

U w a ż a m , że częs te  z m ia n y  re p re ­
z e n ta c ji  n ie  d a ją  p o z y ty w n y c h  r e ­
z u lta tó w .  J e ś l i  o m in ą  na s  k o n tu z je ,  
a p i łk a rz e  w y t r z y m a ją  k o n d y c y jn ie  
1 p s y c h ic z n ie , W ę g r y  m o g ą  n a w e t 
g ra ć  w  A r g e n ty n ie  c a ły  czas tą  sa­
m ą , p o d s ta w o w ą , je d e n a s tk ą ” .

T R E N E R  r e p re z e n ta c j i  A r g e n ty n y  
M e n o t t i  o ś w ia d c z y ł,  że  p e łn ić  bę ­
d z ie  tę  f u n k c ję  t y l k o  d o  z a k o ń c z e ­
n ia  M is t r z o s tw  Ś w ia ta , bez w z g lę d u  
n a  w y n ik  je g o  d r u ż y n y .  P o d o b n e  
o ś w ia d c z e n ie  z ło ż y ł H e lm u t  S ch oe n . 
C z y  d o tr z y m a ją  s ło w a ?  W ie le  z a le ­
żeć  b ę d z ie  z a p e w n e  o d  r e z u lt a tó w  
a r g e n ty ń s k ic h  f in a łó w .

F IN A Ł Y  M is t r z o s tw  Ś w ia ta  r o z g ry  
w a n e  b ę d ą  p o dcza s  a r g e n ty ń s k ie j  
z im y ,  k ie d y  m ie js c o w y , b a rd z o  w i l ­
g o tn y  k l im a t  n ie  b ę d z ie  z b y t  p r z y ­
je m n y  d la  p rz y b y s z ó w . Z  a u r y  pa ­
n u ją c e j  ta m  w  c z e rw c u  b a rd z o  za­
d o w o le n i są je d n a k  S z k o c i.  „C z u ć  
s ię  b ę d z ie m y  w  A r g e n t y n ie  j a k  u  
s ie b ie  w  d o m u  — p o w ie d z ia ł t r e n e r  
M c L e o d . T a m te js z a  z im a  b a rd z o  
p r z y p o m in a  nasze  la to . . . ”

F ib e tk
w reprezentacji Europy

M A D R Y T  P A P . W  M a d ry c ie  p o ­
d a n o  d o  w ia d o m o ś c i,  że w  d n ia c h  
o d  9 ( ją  12 m a rc a  o d b ę d z ie  s ie  m e c z  
te n is o w y  E u ro p a  — A m e r y k a  P łd . 
D o  u d z ia łu  w  ty m  m e c z u  w  b a r ­
w a c h  r e p re z e n ta c j i  E u ro p y  z o s ta ł 
z a p ro s z o n y  m .  in .  W o lc ie c h  F iba -k . 
P ró c z  F ib a k a  w  r e o r e z e n ta d i  n a ­
szeg o  k o n ty n e n tu  g ra ć  m a ją :  I l i e  
N a s ta se . C o r ra d o  B a r a z u t t i .  A d r ia n o  
P a n a tta  o ra z  C h r is to p h e r  B u s te r  
M o t t ra m .  R e p re z e n ta c ja  A m e r y k i  
P łd .  s k ła d a ć  s ie  b e d z ie  z n a s tę p u ­
ją c y c h  z a w o d n ik ó w :  G u il le r m o  V i ­
la s . J a im e  F i l l o l .  V ic to r  P e c c i, T h o ­
m a s  K o c h  i  R a u l R a m ire z  lu b  Iv a n  
M o lin a .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 18 —  h a la  W D S  — s p o tk a n ie  
o m is t r z o s tw o  I I  l i g i  w  k o s z y ­
k ó w c e  k o b ie t ,  O g n iw o  — S to m il  
G ru d z ią d z .

N IE D Z IE L A
G o d z . 11 —  p a r k in g  C e n tru m  P o ls ­

k ie g o  F ia ta  p r z y  u l .  B ia ło w ie s ­
k i e j  —  p ró b a  z rę c z n o ś c io w a  d la  
k ie r o w c ó w  w  ra m a c h  k o n k u r s u  
o  „ P u c h a r  S tu d ia -8 ”  o ra z  e l i ­
m in a c ja  d o  k o n k u r s u  o t y t u ł  
„ N a jz rę c z n ie js z e g o  k ie r o w c y  
S z c z e c in a ” .

G o d z . 12 — I I  s e r ia  s p o tk a ń  e l im i ­
n a c y jn y c h  r o z g ry w e k  z im o w e g o  
tu r n ie ju  p i łk a r s k ie g o  o  p u c h a r  
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . W  
S z c z e c in ie  g r a ją :  Ś w it  I  S k o l-  
w in  —  C h e m ik  I I  P o l ic e , H u t n ik  
S z c z e c in  —  R u b ie ż  D o b ra  S zcz., 
D K S  D ą b ie  — Ś w it  I I  S k o lw in ,  
P io n ie r  I I  S zcze c in  — S ta l  S to ­
c z n ia  I ,  P o l i t e c h n ik  S zcze c in  — 
J e z io ra k  Z a ło m , C z a r n i S: 
c in  — P o g o ń  I I  S z c z e c in .
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6 tys. mil Donalda Woodsa
W  W IG IL IĘ  N ow ego Ro­

k u  rozeszła się w iadom ość  
o p rz y b y c iu  do Leso­
tho  d z ie n n ika rza  Dona lda  
Woodsa, prześ ladow anego  
przez ra s is to w sk ie  w ładze  
R P A  za obronę  p ra w  
rd ze nn e j lu dn o śc i a fr y k a ń ­
s k ie j,  a zw łaszcza za k a m ­
pan ię  w  z w ią z k u  z za m o r­
d ow a n ie m  w  w ię z ie n iu  m u .  
rzyń sk ie go  b o jo w n ik a  S te- 
ve ’a  B iko . Na łam ach  lo n ­
d yńsk ie g o  „ O bse rve ra ”  uka  
za ł się m a te r ia ł, p ió ra  sa­
mego Woodsa, w  k tó ry m  
opow iada  on o s w e j p e łn e j 
przygód  ucieczce z East 
Lon do n  w  R P A  do M aseru  
w  Lesotho. O to  treść tego  
a r ty k u łu :

W R A Z  z ro d z iną  p rz y je c h a ­
łe m  do W ie lk ie j B r y ta n ii  w  
p ie rw s z y c h  d n ia ch  s tyczn ia  po 
p rz e d z iw n e j 6 0 00 -m ilaw e j po­
d ró ży , k tó rą  o db y łe m  pieszo, 
au tostopem , w odą w p ła w , p rze ­
d z ie ra ją c  się, u k ry w a ją c  i  lecąc 
ró ż n y m i sam o lo tam i.

M o ja  podróż rozpoczę ła  się w  
c z w a rte k  29 g ru d n ia  o 6 po po­
łu d n iu . P on iew aż p o łu d n io w o ­
a fry k a ń s k a  p o lic ja  p iln o w a ła  
mego d om u, w ra z  z żoną p rz y ­
g o to w y w a liś m y  tę  podróż za 
z a m k n ię ty m i d rz w ia m i garażu . 
U ło ż y łe m  się na pod łodze sa­
m ochodu, żona p rz y k ry ła  m n ie  
kocem , n as tępn ie  o tw o rz y ła  
d rz w i garażu  i  w y p ro w a d z iła  
sam ochód, p rze jeżdża jąc ko ło  
o bse rw u ją cych  dom  p o lic ja n ­
tów . Z o s ta w iła  m n ie  na s k ra ju  
d ro g i, ju ż  poza g ra n ic a m i m ia ­
s ta  i  w ró c iła  do dom u. M ia łe m  
u fa rb o w a n e  na czarno w ło sy  i 
sztuczne w ą s ik i. B y łe m  bez 
o k u la ró w , k tó re  zazw ycza j no­
szę.

N a drodze  łączące j East L o n ­
d on  z pó łnocą d w ie  rzeczy 
na leżą do codzienności: a u to ­
s topow icze  i b lo k a d y  p o lic y jn e . 
N ie  m ia łe m  w ię c  żadnej t r u d ­
ności ze zna lez ien iem  p rzyg o d ­
n ych  ś ro d ków  tra n s p o rtu  i w  
trze ch  rz u ta c h  zna laz łem  się w  
p o b liż u  m o jego  p u n k tu  doce lo ­
w ego — Lesotho. M ia łe m  je d ­
n a k  uzasadn ione  pow ody, b y  
o ba w ia ć  się b lo k a d y  na d ro ­
dze. K ie d y  p rzed dw om a  m ie­
siącam i zosta łem  skazany na 
areszt d om ow y  przez m in is tra  
p o lic ji K ru g e ra , zosta łem  je d ­
nocześnie ostrzeżony przez sze­
fa  s łużby  bezp ieczeństw a w  
East London , gdzie  m ieszka łem  
i  k tó reg o  n ie  w o ln o  m i b y ło  
opuszczać, że będę przez ca ły  
czas p iln ie  obse rw o w a ny. Po­
w ie d z ia ł m i n aw e t w ię c e j:

„W ie m y , co d z ie je  się w  pań ­
s k im  dom u. B ędz iem y w ie d z ie ­
li ,  je ś li z ła m ie  pan  zakaz, a 
m o i lu dz ie  w e jd ą  do śro d ka  o 
ka ż d e j porze d n ia  i nocy bez 
ostrzeżen ia , je ś li okaże się to  
p otrzebne . N iczego w ię c e j m o i 
lu d z ie  n ie  p ra gn ą  b a rd z ie j n iż  
z łapać pana na ja k im ś  w y k ro ­
czen iu  p rz e c iw k o  za kazo w i” .

, N ie  b y ły  to  p różne  ostrzeże­
n ia . M ie liś m y  ja sne  d ow o d y  na 
to , że m ó j dom , biu-ro, a p ra w ­
dopodobn ie  ró w n ie ż  i samochód 
b y ły  na s ta ły m  podsłuchu . Po­
tw ie rd z i ł  to  ponad to  jeden  
z m o ich  p rz y ja c ió ł,  k tó r y  b y ł 
a re sz to w a ny  i  p rz e s łu c h iw a n y  
p rzez służbę  bezp ieczeństwa. 
O d tw o rzo n o  m u z taśm y  p r y ­
w a tn e  ro zm o w y , ja k ie  p ro w a ­
d z iłe m  w  m o im  b iu rze , a k tó ­
re  zos ta ły  s k ru p u la tn ie  n ag ra ­
ne.

Z A T R Z Y M U J Ą C  w ię c  s a m o c h o d y  
n a  d ro d z e  m ia łe m  s łu s z n e  p o w o d y  
d o  o b a w . A c z k o lw ie k  p la n y  m o je j  
u c ie c z k i o m a w ia liś m y  z ż o n ą  z a le d ­
w ie  d w a  d n i  te m u , m ó w ią c  d o  s ie ­
b ie  sz e p te m  w  o g ro d z ie , s łu ż b y  bez 
p ie c z e ń s tw a  m o g ły  w  J a k iś  spo sób  
d o w ie d z ie ć  s ię  o  m o im  z a m ia rz e . 
P o n a d to , w  c ią g u  d w ó c h  d n i  p o ­
p r z e d z a ją c y c h  m o ją  u c ie c z k ę  w y ­
d a w a ło  m i  s ię , że z w ię k s z o n o  n a ­
d z ó r  n a d  m o im  d o m e m . F u r g o n e tk a  
p o l ic y jn a  je ź d z i ła  ta m  i  z p o w ro ­
te m , a n a  d z ie ń  p rz e d  m o ją  u c ie c z ­
k ą  je d e n  z p r z y ja c ió ł  w id z ia ł  sa­
m o c h ó d  ze s p rz ę te m  n a s łu c h o w y m  
z a p a r k o w a n y  w  p o b liż u  ro g u  m o ­
j e j  u l ic y .

D w o m a  r ó ż n y m i s a m o c h o d a m i do  
s ta łe m  s ię  d o  J a m e s to w n  do ść  d a ­
le k o  n a  p ó łn o c  o d  Q u e e n s to w n . 
P ie rw s z y m  k ie r o w c ą  b y ł  b ia ły ,  m ó ­
w ią c y  p o  a n g ie ls k u  m ie s z k a n ie c  
R P A , d o  k tó re g o  o d e z w a łe m  s ię  w  
ję z y k u  a f r ik a a n s .  Z  o d p o w ie d z i je ­
g o  w id a ć  b y ło  w y ra ź n ie ,  że  m a  o n

tr u d n o ś c i  w  p o s łu g iw a n iu  s ię  ty m  
ję z y k ie m . W  is to c ie  b a rd z o  n ie w ie ­
lu  o b y w a te l i  R P A  p o c h o d z e n ia  b r y ­
t y js k ie g o  m ó w i b ie g le  w  a f r ik a a n s  
P rz e s z e d łe m  w ię c , b a rd z o  s ię  w a ­
h a ją c  n a  a n g ie ls k i- a f r ik a a n s .  R oz­
m o w a  b y ła  ską p a .

D ru g im  k ie r o w c ą  b y ł  A f r y k a n e r ,  
k t ó r y  z w ie lk ą  t r u d n o ś c ią  p o s łu g i­
w a ł s ię  a n g ie ls k im ,  w  k tó r y m  d o  
n ie g o  n a jp ie r w  za g a d a łe m , s ta ra ją c  
s ię  n a d a ć  m o je j  w y m o w ie  a k c e n t 
a u s t r a l i j s k i.  Z a p y ta ł  m n ie  je d y n ie  
z c ze g o  ż y ję ,  n a  co  o d p o w ie d z ia ­
łe m , że p iszę  p o e z je  i  k s ią ż k i  po ­
d ró ż n ic z e  i  n a  ty m  p r a k ty c z n ie  
s k o ń c z y ła  s ię  na sza  ro z m o w a .

J a m e s to w n  — m ie js c e  u ro d z e n ia  
p r e m ie ra  V o rs te r a  — b y ło  m ie js ­
cem  s k ą d  m o ja  d ro g a  m ia ła  p r o ­
w a d z ić  na  p ó łn o c n y  w s c h ó d . T u ta j  
n a  n a s tę p n ą  o k a z ję  c z e k a łe m  p o n a d  
p ó ł g o d z in y . O s ta te c z n ie  n a d je c h a ła  
m a ła  fa rm e r s k a  fu rg o n e tk a ,  k tó r e j  
k ie r o w c a  d o w ió z ł  m n ie  w  p o b liż e  
S t e r k s p r u i t .  T e n  fa c e t  b y ł  n a jb a r ­
d z ie j  g a d a t l iw y .  Z a c z ą ł za d a w a ć  
m asę  p y ta ń ,  s ta ra ją c  s ię  n a jw y r a ź ­
n ie j  n a w ią z a ć  ro z m o w ę , a le  n a  
szczęśc ie  z r a z i ł  s ię , g d y  o d p o w ie ­
d z ia łe m  m u  z m o c n y m  a k c e n te m  
n ie m ie c k im .

g d y  u c ie k in ie r  d o s trz e g a  Je z a z w y ­
c z a j g d z ie ś  d a le j  i  m o że  p rz y p a ś ć  
d o  z ie m i,  z a n im  r e f le k to r  o ś w ie t l i  
m ie js c e , w  k tó r y m  s ię  z n a jd u je .  T o  
o ś le p ia ją c o  o s t re  ś w ia t ło  w y d a w a ło  
s ię  b y ć  n a k ie r o w a n e  b e z p o ś re d n io  
n a  n a s , ja k b y  p r z e k lę ty  r e f le k to r  
w ie d z ia ł  d o s k o n a le , g d z ie  s ię  z n a j­
d u je m y .

Jeszcze  d w a  ra z y  w  c ią g u  n a jb l iż  
szeg o  k w a d ra n s a  m u s ie l iś m y  k r y ć  
s ię , g d y  ś w ia t ło  r e f le k to r a  p a ­
d ło  n a  n a s . M ó j p r z e w o d n ik  n ie  
m u s ia ł m n ie  ju ż  je d n a k  p rz y c is k a ć  
d o  z ie m i.  Z a  k a ż d y m  ra z e m  p r z y ­
p a d a łe m  d o  n ie j ,  j a k b y  • r z u c o n y  
s p rę ż y n ą . G d y  ta k  le ż e l iś m y  w  
r z a d k ie j ,  n ę d z n e j t r a w ie ,  p rz e k lę te  
ś w ia t ło  w y d a w a ło  s ię  p rz e c in a ć  ja k  
n o ż e m  p o p rz e z  s k ro m n e  z ie ls k a . 
Ś w ia t ło  b y ło  t a k  m o c n e , że g d y  
le ż a łe m  n a  b r z u c h u  m o g łe m  d o ­
s tr z e c  p o je d y n c z e  w ło s k i  na  p rz e ­
g u b ie  m o je j  r ę k i .

B y ł  to  je d e n  z n a jg o rs z y c h  m o ­
m e n tó w  p o d cza s  o s ta tn ic h  10 go ­
d z in  n ie u s ta n n e g o  s t ra c h u . R ó w n ie  
n ie p r z y je m n y  n a s tą p i ł  w ó w c z a s , g d y  
d o s z liś m y  d o  p r z e p r a w y ,  k tó r ą  n o r  
m a ln ie  m o ż n a  p rz e b y ć  s k a c z ą c  z 
k a m ie n ia  n a  k a m ie ń  i  z o b a c z y łe m , 
że r z e k a  b a rd z o  w e z b ra ła  p o  s i l—

s ię  ż e b y m  g r a ł  w  g o lfa  1 te n is a  — 
a le  n ie  w  d e b lu . P o te m  p o w ie d z ie l i,  
że n ie  w o ln o  m i c h o d z ić  n a  g o lfa ,  
n a w e t  t y l k o  z je d n y m  g ra c z e m , p o ­
n ie w a ż  c h ło p ie c  d o  p o d a w a n ia  p i­
ł e k  b y łb y  t r z e c ią  oso bą  (co  o z n a ­
cza  że tw o r z y l ib y ś m y  ju ż  n ie le g a l­
n e  z e b ra n ie ) .  M o g łe m  o g lą d a ć  c r ic -  
k e ta  po d  w a r u n k ie m ,  że s p a c e ro w a  
łe m  p o  te re n ie  sa m , a le  n ie  m o ­
g łe m  iść  n a  m e cz  r u g b y ,  b o  w ó w ­
czas s ie d z ia łb y m  n a  t r y b u n ie  w ra z  
z in n y m i  lu d ź m i.  M o g łe m  u d a ć  s ię  
d o  m e g o  k lu b u  s z a c h o w e g o  ( k tó r e ­
g o  b y łe m  k a p ita n e m )  po d  w a r u n ­
k ie m  że z n a jd o w a łe m  s ię  z m o im  
p r z e c iw n ik ie m  w  o d d z ie ln y m  p o k o ­
ju .

W e n d y  i  d z ie c i m u s ia ły  s ię  d o s to ­
so w a ć  d o  ty c h  d z iw n y c h  p rz e p is ó w . 
C h o c ia ż  czę s to  je  ła m a liś m y ,  m u ­
s ie l iś m y  z a c h o w y w a ć  s ta łą  c z u jn o ś ć  
i  — je ś l i  k to ś  p u k a ł  d o  d r z w i  — 
m u s ia łe m  s z y b k o  w y c h o d z ić  d o  d r u  
g ie g o  p o k o ju .  W  rz e c z y w is to ś c i za­
c z ą łe m  ła m a ć  te  o g ra n ic z e n ia  ju ż  
w  5 m in u t  p o  d o s ta rc z e n iu  n a k a z u  
d o  m o je g o  d o m u . W ra z  z ro d z in ą  i 
p r z y ja c ió łm i  p rz e n ie ś l iś m y  s ię po  
p r o s tu  n a  g ó rę , w y c h o d z ą c  z za­
ło ż e n ia , że w  cza s ie  g d y  p o l ic ja  
w e jd z ie  d o  d o m u  i b ę d z ie  m u s ia ła  
d o s ta ć  s ię  n a  p ie rw s z e  p ię t r o ,  będę 
m ia ł  czas n a  p rz e jś c ie  d o  ła z ie n k i,  
g d z ie  b ę d ę  sa m  i  t r u d n o  b ę d z ie  
m n ie  o s k a rż y ć  o  z ła m a n ie  n a k a z u .

P rz e d  u p ły W e m  ty g o d n ia  zaczą ­
łe m  ró w n ie ż  ła m a ć  z a ka z  p is a n ia , 
p o n ie w a ż  p r z y s tą p i łe m  d o  p ra c y  
n a d  k s ią ż k ą  o B ik o .  P o c z ą tk o w o  
m ia łe m  z a m ia r  o p u b l ik o w a ć  ją  za 
g r a n ic ą  p o d  p s e u d o n im e m , a le  szyb  
k o  s ta ło  s ię  o c z y w is te , że je s t to  
n ie m o ż liw e .  M u s ia ła  to  b y ć  a lb o  
k s ią ż k a  o s o b is ta , a lb o  t r z e b a  b y ło  
z n ie j  z re z y g n o w a ć . J e d n a k ż e  p rze d

Ucieczka
z kraju apartheidu

W  g r u n c ie  r z e c z y  c a ła  ta  p o d ró ż  
b a rd z o  m i s ię  d łu ż y ła ,  p o n ie w a ż  
o b a w ia łe m  s ię , że m o ż e m y  w  k a ż ­
d e j  c h w i l i  w p a ś ć  n a  b lo k a d ę  i  w y ­
p a t r y w a łe m  j e j  d o s ło w n ie  n a  k a ż ­
d y m  z a k rę c ie .  W  J a m e s to w n , u  k r e  
su  b l is k o  3 0 0 -m ilo w e j d r o g i,  k u  m e ­
m u  p rz e ra ż e n iu , k ie d y  z a t rz y m a liś ­
m y  s ię  p r z y  t r o tu a rz e ,  o b o k  z a t rz y  
m a ł  s ię  s a m o c h ó d  p o l ic y jn y  i  je ­
d e n  z p o l ic ja n tó w ,  s ie d z ą c y  od  m o ­
j e j  s t r o n y ,  z a czą ł — ja k  m i s ię  w y ­
d a w a ło  — sz c z e g ó ln ie  u w a ż n ie  m i 
s ię  p r z y g lą d a ć . N a jw y r a ź n ie j  te g o  
t y p u  w ra ż e n ia  są zaw sze  p rz e s a ­
d z o n e  w  w y o b ra ź n i  u c ie k in ie r a .

O D  S te rk s p ru it  polegałem  
ju ż  w y łą c z n ie  na  pom ocy cza r­
n ych. Do te j p o ry  u k ry w a łe m  
ten  fa k t ,  a n aw e t te raz  n ie  po­
dam  szczegółów, pon iew aż m o­
g łob y  to  zaszkodzić ty m , k tó ­
rz y  m i pom og li.

W łoży łe m  zn ow u  o k u la ry  i 
ju ż  od k i lk u  g odz in  w y rz u c iłe m  
sztuczne w ąsy, k tó re  zresztą  
bardzo  m n ie  ła s k o ta ły . Poszed­
łe m  w p ro s t w  k ie ru n k u  dom ów  
cza rnych . S ko rzys ta łe m  k o le j­
no z pom ocy trze ch  z n ich . 
D w a j ro zp ozn a li m n ie  n a ty c h ­
m ias t, gdy ty lk o  pow ied z ia łe m  
sw o je  nazw isko . W szyscy trz e j 
bez w a ha n ia  p om og li m i poko­
nać d rogę  (k tó re j n ie  opiszę w  
szczegółach) p rze kazu ją c  m n ie  
je de n  d ru g ie m u . O s ta tn i z n ich  
d o p ro w a d z ił m n ie  do n a jlepsze j 
p rz e p ra w y  przez rzekę  T e lle  na 
g ra n ic y  m iędzy  R P A  i  Lesotho. 
Jeden z n ic h  z a rz u c ił m i ra ­
m iona  na szy ję  m ó w ią c : „B ó g  
c ię  do m n ie  p rz y s ła ł, a bym  o 
c ieb ie  zadbał i  z w ró c ił c i to, 
co z rob iłeś  d la  naszego lu d u ” . 
In n y  p o w ie d z ia ł w  o jczys tym  
ję z y k u : „S y n u , jesteś z n a m i 
bezp ieczny. Jesteś je d n y m  z 
nas” .

O S T A T N I e ta p  s ta n o w i ł  d łu g i  
m a rs z  n a jp ie r w  w z d łu ż  z a p y lo n e j 
d r o g i,  a  n a s tę p n ie  p rz e z  t r u d n y  te ­
r e n  w  d ó ł  d o  d o l in y  r z e k i .  Z b o cze  
b y ło  b a rd z o  w y b o is te ,  p e łn e  d z iu r  
g łę b o k ic h  n a  10 s tó p . G r u n t  b y ł  
m ię k k i  l  g r z ą s k i,  p o  d u ż y m  desz­
c zu . P rz e z  c a ły  czas  d ź w ię c z a ło  m i 
w  g ło w ie  z d a n ie  w y p o w ie d z ia n e  
p rz e z  p rz y w ó d c ę  A f ry k a ń s k ie g o  
K o n g re s u  N a ro d o w e g o , N e ls o n a  
M a n d e lę : „ N ie  m a  ła tw y c h  d ró g  
d o  w o ln o ś c i” .

W  m ia r ę  ja k  z b l iż a liś m y  s ię  d o  
p o s te ru n k u  p o l i c j i  g r a n ic z n e j,  t r z y ­
k r o tn ie  m u s ie l iś m y  — ja  i  m ó j 
c z a r n y  p r z e w o d n ik  — p r z y  w a r o ­
w a ć , p r z y  z ie m i,  p o n ie w a ż  te re n  
o m ia ta n y  b y ł  ś w ia t łe m  r e f le k to r ó w .  
Ś w ia t ło  to  n ie  b y ło  w c a le  p o d o b n e  
d o  te g o , ja k ie  w id z i  s ię  n a  f i lm a c h ,
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n y c h  o p a d a c h . N a  szczęśc ie  z d o ła ­
łe m  p rz e b y ć  p o ło w ę  d r o g i  w  b ró d  
i  m u s ia łe m  p rz e p ły n ą ć  t y l k o  30—40 
ja r d ó w  d o  d r u g ie g o  b rz e g u . M a r y ­
n a r k ę  z o s ta w iłe m  m e m u  to w a r z y ­
s z o w i, b u t y  z w e p c h n ię ty m i d o  n ic h  
s k a r p e tk a m i r z u c i łe m  n a  d ru g ą  
s tro n ę , o k u la r y  z a p ią łe m  w  k ie s z e ­
n i  k o s z u l i .  P o n ie w a ż  ju ż  z b l iż a ł  s ię  
ś w i t ,  bez t r u d u  z n a la z łe m  b u ty ,  a 
k o s z u la  i  le k k ie  s p o d n ie  s z y b k o  m i 
w y s c h ły  w  cza s ie  m a rs z u  d o  d r o g i,  
łą c z ą c e j m o s t n a  T e l le  z M a s e ru .

G D Y  d o ta rłe m  do d ro g i, cze­
k a łe m  n ie  d łuże j n iż  5 m i.nut, 
za n im  z a b ra ł m n ie  stam tąd  
p rze jeżd ża jący  „L a n d  R o v e r”  
Je cha ł n im  u rz ę d n ik  rzą d ow y  
z Leso tho  w ra z  z dużym  b rą ­
zo w ym  psem. Z a b ra li m n ie  ze 
sobą do samego M ase ru. W  
M ase ru  s k ie ro w a łe m  się do 
b ry ty js k ie g o  w yso k ie g o  k o m i­
sarza, gdzie  zosta łem  p rz y ję ty  
p rzez J im a  M o ffa t ta ,  k tó r y  po­
s tę p o w a ł ze w sp an ia le  ty p o ­
w y m  b ry ty js k im  spoko jem . 
C h ło dn o  p a trz y ł na m n ie , gdy 
w y p e łn ia łe m  odp ow ie dn ie  pa­
p ie ry  dotyczące a zy lu  p o lity c z ­
nego.

W  ty m  czasie W endy i  na­
szych p ię c io ro  d z iec i po  opusz­
czen iu  o 6 ra n o  dom u i  p rze ­
je c h a n iu  do T ra n s k e i, za oka­
zan iem  paszportu , d o ta r li do 
dom u o jca  W endy w  U m ta ta . 
Z a d z w o n iłe m  do n ich  z b iu ra  
M o ffa t ta  i  d o w ie d z ia łe m  się, że 
w ła ś n ie  p rz y je c h a li.  W  dom u 
w  U m ta ta  zapanow a ła  powsze­
chna  radość na w ieść, że cało 
d o ta rłe m  do M aseru. W endy z 
d z iećm i w y b ra ła  się w ię c  w  
d rogę  do Lesotho.

J A K Ż E  w sp an ia le  czu je  się 
c z ło w ie k , g dy  może m ów ić 
g łośno w e w ła s n y m  d om u, gdy 
może p rze byw a ć  w  p o ko ju  z 
w ię c e j n iż  je dn ą  osobą naraz. 
K ie d y  19 p a ź d z ie rn ik a  zosta łem  
skazany na areszt dom ow y , po­
c zą tko w o  czu łem  się za m kn ię ­
ty» og ran iczo ny , m ia łe m  n ie ­
o m a l w raże n ie  k la u s tro fo b ii.  
P o lic ja  t rz y k ro tn ie  pod rząd 
skaza ła  m n ie  na ogran iczen ie  
w o ln o ś c i po rusza n ia  się, a res­
t ry k c je ,  ja k im  m n ie  poddano, 
b y ły  ana log iczne  do ty c h , ja k ie  
zastosowano wobec S teve ’a B i­
ko. N ie  w o ln o  m i b y ło  p rzeby­
w ać w  pom ieszczen iu  z w ięce j 
n iż  je d n ą  osobą naraz, z w y ­
ją tk ie m  m o je j żony i dz iec i. Je­
ś li k tó re ś  z m o ich  d z iec i p rzy ­
p ro w a d z iło  ko legę  ze szko ły  do 
dom u, m u s ia łe m  w y jś ć , bądź 
też m o je  dz iecko  lu b  jego 
szk o ln y  ko lega m u s ia ł opuścić 
p o k ó j. N ie  m ia łe m  p ra w a  wejść 
a n i do  fa b ry k i a n i do  szko ły 
czy in n e j in s ty tu c j i  o św ia to w e j, 
n ie  m ia łe m  pr.awa udać się do 
p o r tu , a n i też k o n ta k to w a ć  się 
z w y d a w n ic tw a m i. N ie  w o lno  
m i b y ło  pisać, n ie  w o ln o  by ło  
m n ie  cy tow ać. Raz w  tyg o d n iu  
m u s ia łe m  zgłaszać się na p o li­
c je .

P O C Z Ą T K O W O  p o l ic ja  zg o d z iła

o p u b l ik o w a n ie m  t a k ie j  o s o b is te j 
k s ią ż k i  m u s ia łe m  u c ie c  z k r a ju ,  b o ­
w ie m  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  g r o z iło  
m i  k i l k a  la t  w ię z ie n ia .

W  C Z W A R T E K  w ieczo rem  
p re zyd e n t Z a m b ii K a u n d a  w y ­
d a ł ob iad  na  naszą cześć. K ie ­
d y  po  obiedzie  z pow agą n a le ­
w a ł nam  k a w ę  i sok ow oco w y  
d la  m o je j 6 - le tn ie j c ó rk i M a ry , 
p om yś la łem , ile  i r o n i i  k ry je  się 
w  fa kc ie , że ja , u ro dzo ny  w  
b ia ły m  ra s is to w s k im  pańs tw ie , 
szukam  och ron y  d la  m o ich  
d z iec i u  czarnego p rezyden ta .

Je dn ym  z m o ich  n a jb a rd z ie j 
w zrusza ją cych  w sp om n ień  w  
p ią te k  rano, gdy nasz sam olot 
z o s ta w ił za so t ą w yb rzeża  
A f r y k i ,  b y ło  w sp om n ien ie  tego, 
ja k  nam i, b ia łą  a fry k a ń s k ą  ro ­
dz iną , o p ie k o w a ły  się p rz y ja ­
c ie lsko  rządy  i  lu d z ie  w  Leso­
tho , B o tsw a n ie  i w  Z a m b ii. Te 
p rz y k ła d y  p rz y ja ź n i u m o c n iły  
m o ją  w o lę  p rz e c iw s ta w ie n ia  się 
a p a r th e id o w i całą m o ją  is to tą . 
A  pon iew aż m o je  w y s iłk i w  
ty m  k ie ru n k u  zos ta ły  zakazane 
w  A fry c e  P o łu d n io w e j, muszę 
je  w z n o w ić  obecnie  na szer­
szej aren ie .

D L A C Z E G O  U C IE K Ł E M ?
1. Z a k a z  u n ie m o ż l iw i ł  m i  f u n k c jo ­

n o w a n ie  ja k o  d z ie n n ik a r z o w i 1 k r y ­
t y k o w i  a p a r th e id u .

2. W  ty d z ie ń  po  z a k a z ie  za czą ­
łe m  k s ią ż k ę  o  S te v ie  B ik o .  W  d w a  
m ie s ią c e  p ó ź n ie j m a n u s k r y p t  o 
o b ję to ś c i 175 ty s .  s łó w  b y ł  z a k o ń ­
c z o n y  i  n ie  m o g łe m  p o zo s ta ć  bez­
p ie c z n y  w  R P A , g d y b y  k s ią ż k a  zo ­
s ta ła  o p u b lik o w a n a .

3. W  A f r y c e  P o łu d n io w e j n ie  m a 
Już w ła ś c iw ie  w o ln o ś c i p ra s y . Po 
w y d a rz e n ia c h  z 19 p a ź d z ie rn ik a  z m ie  
n io n e  z o s ta ły  w s z y s tk ie  s ta re  zasa­
d y .

4. A t a k i  n a  m o ją  ro d z in ę  d o k o n y ­
w a n e  p rz e z  fu n k c jo n a r iu s z y  s łu ż b y  
b e z p ie c z e ń s tw a  (s tr z e la n ie  z  b r o n i 
p a ln e j w  k ie r u n k u  m e g o  d o m u , w y  
s ła n ie  n a s y c o n y c h  k w a s e m  s p o r to ­
w y c h  k o s z u le k  m o im  d z ie c io m )  n ie  
b y ły  p o w a ż n ie  b a d a n e  p rz e z  w ła d z e  
ś led cze , m im o  że p rz e d s ta w iłe m  rze  
c z o w e  d o w o d y , m ię d z y  I n n y m i  o d ­
c is k i  p a lc ó w .

5. W ie lu  z m o ic h  p r z y ja c ió ł  Jest 
b ą d ź  a re s z to w a n y c h , b ą d ź  te ż  w y ­
d a n o  w  s to s u n k u  do  n ic h  zaka z  
s w o b o d n e g o  p o ru s z a n ia  s ię  i  c h c ia ł­
b y m  w y w rz e ć  m o ż liw ie  n a jw ię k s z ą  
p re s ję  n a  rz ą d , b y  u z y s k a ć  ic h  u -  
w o ln ie n ie .  Z d a łe m  s o b ie  s p ra w ę , że 
m o g ę  11 i  c z y n ić  J e d y n ie  na  f o r u m  
m ię d z y n a ro d o w y m .

6. O s ta tn ie  w y b o r y  p o w sze ch n e  Ja­
sn o  w s k a z u ją , że w ię k s z o ś ć  b ia ły c h  
w o l i  w a lc z y ć  n iż  ro z p o c z ą ć  r o k o w a ­
n ia . P o n ie w a ż  ro s n ą c a  n ie n a w iś ć  
c z a rn y c h  o zn a cza  n a s i le n ie  k o n f r o n  
t a c j i ,  k tó r a  m oże  p rz e k s z ta łc ić  s ię  
w  ra s o w ą  w o jn ę  d o m o w ą , je d y n ą  
r o lę ,  ja k ą  m o g ą  s p e łn ić  p o łu d n io w o ­
a f r y k a ń s c y  l ib e ra ło w ie ,  to  m o b il i ­
z o w a n ie  o p in i i  w  c e lu  w y w a r c ia  
n a  R P A  p r e s ji  m ię d z y n a ro d o w e j.

7. Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  B ik o  b y ło  
n ie z a d o w a la ją c e  i  n a d a l Is tn ie je  p o ­
tr z e b a  w y w ie r a n ia  n a c is k u  n a  w y ­
m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i i  d o m a g a n ia  
s ię , b y  m in is te r  K r u g e r  r o z l ic z y ł  s ię  
z t e j  s p r a w y

8. W ie rz ę , że p r o b le m  r a s is to w s k i 
w  R P A  n ie  je s t  ju ż  je d y n ie  s p ra ­
w ą  c z y s to  w e w n ę tr z n ą ,  a le  d o ty c z y  
w s z y s tk ic h  lu d z i n a  ś w ie c ie . D la te ­
g o  te ż  m a m  o b o w ią z e k  o d e g ra n ia  
s w e j r o l i  i  o s t rz e g a n ia  lu d ó w  p rz e d  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , ja k ie  a p a r th e id  
s tw a rz a  o b e c n ie  d la  n a r o d ó w  ś w ia ­
ta.

Uśmiechnij si;

B E Z  S LO W

B E Z  S LO W

B E Z  S LO W

—  N areszcie  jesteś, kochanie . 
Może w y tłu m a c z y s z  tem u  pa­
nu, że je s tem  ko b ie tą  zam ężną  

i i  n ad arem nie  t ra c i czas.j.
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MASZ KŁOPOTY Z SAMOCHODEM?

Korzystaj z usług
Polskiego Związku Motorowego

S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W

w  Szczecinie, a l. P ia s tó w  20, te l. 453-26 

czyn na  od godz. 6— 22, św ia d czy  u s łu g i w  za kre s ie :

#  p rzeg lądów , n a p ra w  g w a ra n c y jn y c h  i  p o g w a ra n ­
c y jn y c h  sam ochodów : T ra b a n t, V o lksw ag e n ,

O  badań  d ia g n o s tyczn ych  s iln ik ó w  i  p od w o z i sam o­
chodów  osobow ych,

#  p rzeg lądów  p rz e d re je s tra c y jn y c h  sam ochodów  oso­
b ow ych  i  dos taw czych ,

#  zabezpieczeń a n ty k o ro z y jn y c h  p rze s trze n i z a m k n ię ­
ty c h  i  p od w o z i ś ro d k ie m  „V o lv o l in a ”  (w  I I  i  I I I  
k w a rta le ) ,

Q  n a p ra w  b la c h a rs k ic h  sam ochodów  o sobow ych  i  do­
staw czych,

#  w yw a ża n ia  k ó ł sam ochodów  osobow ych ,
6  e le k tro te c h n ik i sam ochodow e j.

N a p ra w y  i  p rze g lą d y  w y k o n u je m y  n a  p rzy rzą d a ch  w y s o k ie j 
ja k o ś c i p ro d u k c ji k ra jo w e j i  z im p o rtu .

O Ś R O D E K  P O M O C Y  D R O G O W E J

Szczecin, u l. J a g ie llo ń s k a  35, te l. 981 lu b  433-42

czyn n y  ca łą  dobę

In fo rm u je m y , że S tac ja  O b s łu g i Sam ochodów  w  Ś w in o ­
u jśc iu , u l. B a r łic k ie g o  4, te l. 37-67, z d n ie m  15.1.1978 r .  

w p ro w a d z iła  dz ia ła ln o ść  u s ługow ą  w  godz. od 6— 22.

Pamiętaj!
U  nas szyb c ie j n a p ra w is z  samochód.

P R Z E D S IĘ B IO R S T  W O

T R A N S P O R T O W O -S P R Z Ę T O W E  B U D O W N IC T W A  

„T R A N S B U D -S Z C Z E C IN ”

p rz y jm ie  do organizowanego O ddz ia łu  T ranspo rto ­

wego w  Jasien icy obsługującego budow ę Zakładów  

C hem icznych Po lice  I I  następu jących p racow n ików :

•  K IE R O W C Ó W  Z  K A T . P R A W A  J A Z D Y  C  I  
W Y Ż S Z Ą

•  M O N T E R Ó W  S A M O C H O D O W Y C H

•  R O B O T N IK Ó W  P R Z E Ł A D U N K O W Y C H

•  D Y S P O Z Y T O R Ó W

•  K O N T R O LE R Ó W  T E C H N IC Z N Y C H

W  o kre s ie  o rg a n iz a c ji, p ra c o w n ic y  k ie ro w a n i będą w  za leż­
ności od m ie js c  ga rażo w a n ia  p o ja zd ów  do  o dd z ia łó w :

—  w  Szczecin ie , u l.  O b o try c k a  14b, te l. 221-641, 
w e w . 16

—  w  S zczecin ie , u l.  T a m a  P om orzańska  13a, 
te l. 821-051, w e w . 66

—  w  P ło n i, u l. B a liń sk ie g o  1, te l. 614-127.

O dd z ia ł Zaplecza Techn icznego w  J a s ie n icy , u l. P io tra  i  P a­
w ła  1, te l. 174-678.

S k ie ro w a n ie  do p ra c y  o trzym a ć  m ożna poprzez: C e n tra ln y  
P u n k t P rz y ję ć  do P ra cy  w  Ja s ien icy  u l.  P io tra  i  P a w ła  17 
lu b  W y d z ia ł Z a tru d n ie n ia  U rzędu  M ie js k ie g o  w  Szczecinie.

P łaca w  system ie  a k o rd o w y m .

D L A  P R A C O W N IK Ó W  Z A M IE J S C O W Y C H  Z A P E W N IA M Y  
H O T E L E  R O B O T N IC Z E .

431-K

W  niedzielę 
5 lutego br. 
czynne będq 
sklepy dyżurne

O prócz tego czynne  będą 
d od a tko w o  w  godz. 11— 17 
nas tępu jące  s k le p y  c u k ie r -

—  a l. W y z w o le n ia  58
—  a l. N ie p od le g łośc i 4
—  u l.  A r m i i  C ze rw o n e j 1
—  u l. Ja g ie llo ń ska  12
—  al. Jedności 

N a ro d o w e j 47
—  u l.  N ad  O drą  45
—  u l.  B o les ław a  

K rz y w o u s te g o  65

oraz  s k le p y  „d e lik a te s o w e ”

—  a l.  Jedności 
N a ro d o w e j 49, w  godz. 
10— 15

—  u l.  B o i. K rz y w o u s te g o  9, 
w  godz. 15— 20.

443-K W IE C Z O R O W E  k re a c je  szyte  z ta f ty  la m o w a n e j a ksam item , 
pochodzącego z lo n d y ń s k ie j k o le k c j i.

(C A F  —  A P )

M A G IS T E R  u c z y  m a te ­
m a ty k i ,  m e c h a n ik i .  M a ­
ło p o ls k a  5/8. 1958-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  2 ,5 - le tn ie g o  d z ie c k a . 
M ie d z ia n a  13 a/10, te l.  
22-95-79. 2027-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

N O W Y  d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y  o ra z  s z k la r n ię  
800 n i k w .  w  P o z n a n iu  
— s p rz e d a m . O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
2043.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  232-008 — C h o ­
m a . 1837-G

ne . S ła w iń s k i,  te ł.  
58-14. 183IJ-Ł»

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  W ie rz b ic k i,  t e l .  37- 
166. 1857-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  to ż . C h łó d . te l.  820- 
145. 1892-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-66-81. 1941-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k i,  te l.  22- 
85-97. 172-G

E K S P R E S O W O , c y k l i -  
n u je m y ,  t e ł.  22-88-70.

1890 -0
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie . N o w o g a rd , te l.  
676 o d  16. 2071-G

R E J E S T R A C Y J N E  ta b l i ­
c e  w y k o n u ję  — S z e ro ­
k a  13. 2023-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  u l .  W ą s k ie j.  
W ia d o m o ś ć : W ą s k a  6/3.

2010-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  n ie p a ­
lą c e m u  p a n u , t e l.  746- 
82. 1821-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u , 
u l .  W ile ń s k a  36. 1912-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie -  
u m e b lo w a n y  m a łż e ń ­
s tw u .  G u m ie ń c e , O g ro ­
d o w a  38 1962-G

S P R Z E D A Ż

J A W Ę  350 —  s p rz e d a m . 
1 M a ja  22/33. 2047-G

S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , B e jz y -  
m a  2/7. 1904-G

N O W E G O  F IA T A  126 p
„650”  s p rz e d a m . T e l.  
227-421. 1900-G

N O W E G O  F IA T A  1500
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Z a k ła d  K r a w ie c k i,  u l.  
B o i.  Ś m ia łe g o  39.

1922-G
F I A T A  126, n o w e g o  
s p rz e d a m . T e l.  22-29-18, 
s o b o ta  i  n ie d z ie la .

1750-G
W A R T B U R G A  s p rze ­
d a m . D z w o n ić :  82-25-41.

1955- G
F O R D A  C A P R I-1 50 0, r o k
1972 —  s p rz e d a m . M a ­
z u rs k a  24/4. 2009-G

S Z T U C Z N E  f u t r o  fo k o ­
w e  (d u ż e ) s p rz e d a m . 
T e l.  226-006. 1749-G

K O M P L E T  m e b li  c ie m ­
n y c h  ( p o ły s k )  s p rz e d a m . 
T e ł.  450-71. 1902-G

S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą  
s p rz e d a m . T e l.  752-73.

2024-0
H O D O W L Ę  o w ie c  w ra z  
z z a b u d o w a n ia m i w  o -  
k o l i c y  S z c z e c in a  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
1898.

S Z A S Z Ł Y K A R N IĘ  n o ­
w ą , m u r o w a n ą  p i ln ie  
s p rz e d a m . T e l.  231-663.

1956- 0

K O Ż U C H  1 p ła szcz  s k ó ­
r z a n y  d a m s k i s p rz e d a m , 
te ł.  232-409. 2096-G

C O C K E R -S P A N IE L K Ę
b ia ło - z ło tą ,  d w u m ie s ię c *  
n ą  z ro d o w o d e m  s p rz e ­
d a m . U n is ła w y  13/42.

2072-0

Z G U B Y

31 S T Y C Z N IA  w  re s ta u ­
r a c j i  „ G r y f ”  p o z o s ta w io  
n o  m ę s k ą  a k tó w e c z k ę  z 
o s o b is ty m i d o k u m e n ta ­
m i.  U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z w r o t  za  w y ­
s o k im  w y n a g ro d z e n ie m . 
S z c z e c in , te ł.  22-21-66 
lu b  D o ra  M a r y n a rz a  — 
re c e p c ja . 2077-0

L i c yt ac j a
P O M O R S K A

D Y R E K C JA  O K R Ę G O W A  
K O L E I P A Ń S T W O W Y C H

w  Szczecinie

ogłasza w  d n iu  13 lu tego  b r. o godz. 
10 na s ta c ji k o le jo w e j Szczecin-Dą- 

b ie  lic y ta c ję

p rzycze py  sam ochodow e j ty p u  „C a m p in g ”  
czte roosobow e j, k o m p le tn ie  w yposażone j, 
p ro d u k c ji z a k ła d ó w  w  N ie w ia d o w ie , n ie ­
znaczn ie  uszkodzone j w  czasie tra n s p o rtu .

P rzyczepę  m ożna oglądać codz ienn ie  u 
n acze ln ika  s ta c ji S zczecin-D ąb ie , w  godz. 

14— 15.

Cena w y w o ła w c z a  60 000 zl.
432-K

Pracownicy poszukiwani
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

P A Ń S T W O W E  P O L M O Z B Y T

w  Szczecinie, u l.  M ieszka  I  65

z a tru d n i 5-osobową załogę do sklepu 
b ranży m o to ryzacy jne j.

In fo rm a c ji o w a ru n k a c h  p ra c y  i  p łac  
u d z ie la  S ekc ja  S p ra w  O sobow ych, te l. 

82-10-81, w e w . 59.
433-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

. K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  . .P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ". W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34, re d  p o ra n n a  (p o  go dz  6) 224-028 224-250. d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na  k r a t  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  ..P ra sa  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra ?  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  e a łv  r o k  n a s tę n n y  do  10 ka żd e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ic h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u j«  R SW  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h "  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  * W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  A ' 9
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TEATRY WYSTAWY
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A

P O L S K I —  „ P a n  T a d e u s z ”  g . 19; 
n ie d z ie la :  „ K o p c iu s z e k ”  g . 11: „ P a n  
T a d e u s z ”  g . 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ K u r k a  w o d n a ”  g . 19 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  — „R o s ę  M a ­
r ie ”  g . 19.30: n ie d z ie la :  g . 16: F I L ­
H A R M O N IA  —  K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  g . 18 (s o b o ta ) ; Z A M E K  — I X  
k o n c e r t  k a m e ra ln y  g . 18 (n ie d z ie ­
la ) .

D E L F I N  ( te l.  468-78) —  ..G ra n ic a ”  
g . 15.30. 18. 20.15 — p o i. .  I.  15: „ Z a ­
u łe k  d z ie w ic ”  g. 22.15 — m e k s y k . ,  
J. 18: n ie d z ie la :  „ G r a n ic a ”  g . 9. 11. 
13.15. 15.30, 18, 20.15: K O S M O S  ( te l.  
380-03) —  „T ra n s a m e r ic a n  e x p re s s ”  
g . 13.30. 16. 18.15 — U S A . 1. 15: „ K o ­
b r a ”  g . 20.30 —  ła n . ,  p a n o ra m .. 1. 
18: n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  p t a k "  g. 
11.15 —  U S A : „T ra .n p a m e H e a n
e x p re s s ”  g. 9, 13.30, 16, 18.15. 20.30; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ P o d r ó ż  
S in d b a d a  d o  z ło te !  k r a in y ”  g . 15.30
—  a n y . : „ Z n a k o m it y  p ią te k ”  g .
17.30. 19.45 —  . 1. 15 (s o b o ta  I
n ie d H e la ) :  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ K o c h a !  a lb o  r z u ć ”  g . 11.15 — 
po-1.: . .E b lra h  —  p o tw ó r  z  g łę b in ”  
g . 9. 13.30. 16. 18.15. 20.30 — ła p .  — 
p a n o ra m ., 1. 12 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  221-834) —  „ Z ł o t o  
d la  z u c h w a ły c h ”  g . 14. 17 —  U S A -  
1 u « „  p a n o ra m .: „ N a  t r o n ie  W il -  
b v ’eg o ”  g . 19.30 —  a n ? .. 1. 18 (so ­
b o ta  )  n ie d T te la ) :  P IO N IE R  (t**i. 
475-02) — „ R e ’ -s io  w v b a w c a ”  g . 10.
17 —  p o i. :  „ W in n e t o u ”  g . 11. 13. 15
—  1 u g „  p a n o ra m ,, c z . I I I ;  „ D a e -
J iv ”  g . 18, 20 —  p o l . - n o r w . .  1. 15; 
..S z c z e k i”  g. 2* .45 — U S A . 1 u» (so ­
b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  P R O M IE Ń  — 
„ S p r a w a  G o rg o n o w e t"  g . 19 — n o t 
1. 1« (s o b o ta ): S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  —  n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  
p t a k ”  g . 15 —  U S A ; „ A l i c ia  1 tiż  tu  
n ie  m ie s z k a ”  g . 17 — U S A , 1. 15; 
„ s t a r a  s t r 7e ib a ”  g . 19 — f r . .  1. 18: 
M E W A  (Ż e le  eh  o w o )  —  „ J a d z ia ”  g.
18 —  n o ! „  1. 12* n ie d r ie la :  g . 16.
17.30: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie ­
d z ie la :  . .G o d z il la  k o n t r a  G ig a n ”  g . 
15. 17. 19 — la r , . ,  p a n o ra m  .  ̂ i*>-
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ T rz ę s ie n ie  
z ie m i”  g. 17 — U S A . 1. ’ 5 ; n ie d z ie ­
la :  g . 16.30: . .P o w r ó t  r ó ż o w e l p a n ­
t e r y ”  g . 18 30 —  a n g .. 1. 15 —
p a n o r a m .:  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  n ie ­
d z ie la ;  „N ie p r o s z e n i g o ic ie ”  g . 16
—  ra d ź . :  „ K a r ie r a  n a  z le c e n ie ”  g. 
17.30 — f r . .  1. IB : B A J K A  (P o lic e )
— n ie d z ie la ;  „ J a k  c a r  P io t r  I b r a h t -
m a  RWO ta ł ”  «■ 17. m  _  — Hz., l  ’ 7:
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  n ie ­
d z ie la :  . T>*avi o ta -k n ro ”  y . 18 — m ' . .  
1. 12- S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  n ie ­
d z ie la :  „ D w a !  m ę ż c z y ź n i m e ld u ją  
p o w r ó t ”  g . 17. 19 —  c z e s k i:  Z A T O ­
K A  (N o w e  W a r n n o )  —  n ie d z ie la :  
„ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  1 L o lk a ”  g. 
16 18 — p o ! . :  G R Y F  ( G r y f in o )  —
n ie d z ie la *  ..C u d z e  l i s t y "  —  ra d ź ..  1. 
12: R O B O T N IK  (P v r z y c e )  —  „ T e g o  
n ie  n r z e r a b ia l i im v ”  — ra d ź . — 
p a n o ra m , (n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  —  „ Z a  r o k .  za  d z ie ń , za 
c h w i le ”  —  o o l „  1. 15: „S u p e re k s o re s  
w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  —  1a p . — 
p a n o ra m .. 1. 15 (so b o ta  1 n ie d z ie la ) .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o ra »  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a : 
P o k a z  ie d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g. 9— 15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t-  
P r z y r o d a  m o rz a : U rz ą d z e n ia  I m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  I m o n e ty  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im -  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a : p t a k i :  „ D o g o n o w ie  I i n n i ”  
g  9— 15: S T A R Y  R A T U S Z  — p i. 
R z e p ic h y  — D z ie le  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i t e k ­
tu r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  — w  
X X X - le c ie  S A R P  g . 9— 15; Z A M E K  — 
„ F o to g r a f ia ’  g. 10—18: K A W  -  p i. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 — w y s ta w a  J u l i t  
t y  F e d o r o w ic z  g . 10—16.

P O M O C  D R O G O W A  

N IE D Z IE L A

O P D a 1 — S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń ­
ska  35 — te l.  981 i  433-42; O P D -3  — 
G O L E N IÓ W , u l .  1 M a ia  25 — te l.  
31-51 i  931; O P D -8  — S T A R G A R D , 
u l .  P o p ie la  1 — te l.  65-88.

m m m

E u ro p y  w  J e ź d z ie  F ig u r o w e j  na  
L o d z ie  o k . 21.45 K r o n ik a .  23 F i lm  
w ł . . „ L u c k y  L u c ia n o ” . 0.45 W ia d o ­
m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 „ O  d z ie c ia c h , k t ó ­
re  n ie  c h c ą  s ie  m y ć ” . 10.30 ..J a n  i 
T i n i ” . 11 P ro g ra m  z R o s to c k u . 12 
D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 12.25 O d  n ie ­
d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  12.50 W ia d o m o ś ­
c i  i  k r o n ik a .  13 F i lm  „ A b u - R a ih a n  
B i r u n i ” . 14.30 W  k r a in ie  b a ś n i. 15 
S p o r t .  17 W ia d o m o ś c i. 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
N R D  „ N ie  c h c e  c ic h o  u m rz e ć ” . 21 
„ B r e c h t  w  B o c k o w ” . 22 P ie ś n i 1 
ta ń c e  I r a k u .  22.30 W ia d o m o ś c i.

M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 S tu d io  
„ G a m a ” . 12.05 „ W  sa m o  p o łu d n ie ” . 
13 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i „ B r a ­
w u r o w y  s la lo m ” . 13.30 W  J e z io ra ­
n a c h . 14 20 K o n c e r t  ż ycze ń . 16.40 
K o n c e r t  n a  in s t r u m e n ty .  17.20 S tu ­
d io  M ło d y c h .  18 05 R ó ż n e  b a r w y  
p io s e n k i.  19.30 P r z y  m u z y c e  o s p o r ­
c ie  21.05 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze 
ś w ia ta . 21.35 M u s ic o n  (P o z n a ń ). 22.05 
„ M in i- m e g a - z y n e k ”  23.10 „R e w ia  
p io s e n e k ”  — z a p o w ia d a  L u c ja n  
K v d r y ń s k i .  23.40 G ra  o r k ie s t ra  
P R iT V  S tu d io  S - l .  0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo ­
d ia  i  p io s e n k a .

P R O G R A M  I I

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r k o ń s k a :  C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io  
t r a  S k a r g i :  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA  —
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e l 
12 — g . 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
g  15—8.

P R O G R A M  I

14.10 O b ie k ty w .  14.30 R a d z i­
m y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  14.40 D la  d z ie c i 
„ O  m is ia c h  m iś k a c h ,  n ie d ź w ia d ­
k a c h ”  ( k o l. ) .  15.10 P a ra d a  w o js k o ­
w y c h  z e s p o łó w  e s t ra d o w y c h  (k o l.) .  
16 S y g n a ły  f i lm o w e .  16.25 „ L a ­
ta r n ia  c z a rn o k s ię s k a ” . 17 F i lm  U S A  
„ N a jz a b a w n ie js z y  c z ło w ie k  ś w ia ta ” . 
18.30 S tu d io  S p o r t  19 D o b ra n o c  
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 W e s te rn  U S A  
„ M ś c ic ie l  z L a r a m ie ”  ( k o l. ) .  22.15 
K o n c e r t  d la  p r z o d o w n ik ó w  p r a c y  
( k o l ) .  23.10 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  23.25
K in o  n o c n e  —  a n g . — „ O f ia r a  in ­
t r y g i ”  ( k o l.  — d re s z c z o w ie c ) .

P R O G R A M  I I

15.25 S y g n a ły  f i lm o w e  (k o l. ) .  15.55 
S o b o ta  z p r z y ja c ió łm i  ( k o l. ) .  16.55 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  18.25 U ś m ie c h y  
s ta re g o  k in a .  19 D o b ra n o c  (k o l.) .
19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n ­
n i k  ( k o l. ) .  20.30 T e a t r  w s p o m n ie ń  
„S z k o ła  ż o n ” . 21.45 S tu d io  S p o r t .  
22.55 T e le k in o  s p rz e d  l a t  „ P r z e r a ź ­
l iw e  ło ż e ” .

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N . 
—  G o le c in o :  C H IR . — G o le c in o :  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y : 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j :  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — c a ­
ła  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e l 12 — c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  o d  g . 8 — c a ła  d o b ę : 
N A D  O D R Ą  16 — c a ła  d o b ę  ( w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „ K o r s a r z e "  g . 14.30: 
POT O N I A  —  C h o ry  z a b ”  g. l i ;  
P IO N IE R  — ..R e k s io  w y b a w c a ”  g. 
10. 11. 12. 17: .S Z M A R A G D O W E  — 
„ K a r in o ”  g. 13.30: M E W A  — „ S k a r b  
n a  w y s p ie ”  g. 14.30: P R Z Y J A Ź Ń
—  „ O  d w ó c h  ta k ic h  c o  u k r a d l i  k s ie  
ż y c ”  g . 13.50: H U T N IK  — „Z e m s ta  
w i lk a  m o rs k ie g o ”  g  12.30: 1 M A J
—  „P ie s .  k o t  i  p le c a k ”  g . 15: B A J ­
K A  —  „ R o b e r t  i  Jego m a łp k a ”  g. 
12- B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ W i l k  m o r ­
s k i ”  g . 16: S Y R E N K A  — „ W  k r a i ­
n ie  tv s ią c a  i  je d n e j  n o c y ”  g . 15.30; 
Z A T O K A  — „ N a  w y s p a c h  P o lin e ­
z j i ”  g . 17.

A P T E K I  

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

A L .  W Y Z W O L E N IA  I I  (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n ) ;  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a -  te l 366-73; L E ­
L E W E L A  1 -  te l.  726-24: S T O Ł ­
C Z Y N . N a d  O d ra  20 -  te l.  23-94-22; 
Z D R O J E . B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
64 -  te l.  612-573

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (s o b o ta ):

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l.  428-32 —  g . 8—18 (s o b o ta ):

K O L E J O W A  — te l.  460-23: p o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:

S T A N  D R Ó G  — S z c z e c in  -  t e l  
426-51; D ą b ie  — te l.  612-448 i  612-449; 
P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  „ R O D Z I ­
N A ”  te l.  918.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.55 i  7.25 T T R . 7.55 R T S Ś . 8.15 N o ­
w o cze sn o ść  w  d o m u  J z a g ro d z ie . 
8.35 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  9 T e le ra -  
n e k . 10.20 A n te n a . 10.45 W ie lk ie  b i t ­
w y  h is to r i i  —  „ B i t w a  po d  W a te r ­
lo o ”  ( k o l. ) .  11.45 D z ie n n ik  (k o l.) .
12.05 R o ln ic z e  r o z m o w y  (k o l. ) .  12.35 
K lu b  S ze śc iu  K o n t y n e n tó w  (k o l.) .  
13.25 D la  d z ie c i „S p ia c a  k r ó le w n a ”  
( k o l .  — p o w t.) .  14.05 F i lm  a n g . „E lz a  
z a f r y k a ń s k ie g o  b u s z u ”  ( k o l . ) .  14.55 
P ió r k ie m  1 w e g le m  ( k o l . ) .  15.20 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.35 K o n ­
c e r t  n a  z a k o ń c z e n ie  I I  F e s t iw a lu  
P o ls k ic h  F i lm ó w  i  W id o w is k  T V  
( k o l . ) .  16.35 T e le -E c h o  (k o l. ) .  17.35 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  19 W ie c z o r y n ­
k a .  d z ie n n ik  ( k o l ) .  20.30 B a jk a  d la  
d o r o s ły c h .  20.40 F i lm  T V  „ C z te r d z ie  
s to la  t e k ”  ( k o l. ) .  21.50 S tu d io  S p o r t  
( k o l. ) .  22.10 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  22.30 
M u z y k a  p rz e d  p ó łn o c ą  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

10.30 I I  F e s t iw a l  P o ls k ic h  F i lm ó w
i  W id o w is k  T V  „ N ie s p o d z ia n k a ”  
( k o l .  — p o w t.) .  12.05 F i lm  ra d ź . — 
„ O s ta tn ie  s p o tk a n ie ”  ( k o l . ) .  13.35
R zecz  m u z y c z n a  —  B ia ły s to k .  14.35 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  15.10 F i lm  z R i­
ta  H a y w o r th  „ G i ld a ” . 16.50 D la  d z ie  
c i  „ U la  i ś w ia t ”  (o o w t . ) .  17.20 T e a tr  
K o m e d i i  M u z y c z n e j „ M y  c h c e m y  
ta ń c z y ć ”  ( k o l. ) .  19 M ó w im y  po  p o l­
s k u  (p o w t .) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 F i lm  T V  k a n a d . „ K u l i s y  ś le d z ­
t w a ”  ( k o l. ) .  21.20 M u z y k a  w ie lk ic h  
k o m p o z y to ró w .  22.50 F i lm  T V P  „ T o  
je s t  t w ó j  n o w y  s y n ”  z K .  S ie n k ie ­
w ic z  i  B . K o b ie la .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

S O B O T A

14.45 U  p r o fe s o ra  F l im m r i -  
c h a . 16 D la  m ło d z ie ż y  —  „ T r ó jk ą t ” .
16.45 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17.30 
W ia d o m o ś c i 17.35 S p o r t .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  
T V  f r .  „ D r  P in o t ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 M is t rz o s tw a

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20 . 22. 0.01. 
14.25 S t.u d io  „ G a m a ” . 15.00 S ta n  po ­
g o d y  i  w ia d o m o ś c i.  15.05 — K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 — 
S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 
17.30 R a d io k u r ie r  18.25 N ie  t y l k o  
d la  k ie r o w c ó w  18.33 —  P rz e b o je  
n o n -s to p . 19.15 Z  p o z n a ń s k ie g o  s tu ­
d ia .  19.40 G w ia z d y  ja z z u . 20.05 P o d ­
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie  n r  477. 
21.35 P r z y  m u z y c e  o s o o rc ie . 22.00 
Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta .  22.20 T u  r a ­
d io  k ie r o w c ó w . 22.23 Ł ó d ź  n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23.00 M in ą ł  d z ie ń . 
23.15 „ M u z y k a  d o  p o d u s z k i” . 0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.12 
N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n k a  z W a r ­
s z a w y .

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 21.50.
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25.
0.01.
13.50 A n d r z e j  K o s z e w s k i —  C o n c e r -  
to  g ro sso . 14.10 W ie c e j.  le p ie j ,  n o ­
w o c z e ś n ie j.  14.30 S tu d io  „S ło n e c z ­
n i k ” . 14.50 „ C z a ta ”  —  m a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  15.05 U tw o r y  H a e n d la . 15.30 
R a d ió fe r ie  — „ D a w id  C o p p e r f ie ld ” . 
16.10 „ P r z e k r ó l  m u z y c z n y  ty g o d ­
n ia ” . 16.40 P A W . 17.00 Z  a r c h iw u m  
ja z z u . 17.20 ..N o w o ś c i W y d a w n ic tw a  
L u b e ls k ie g o ” . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c ­
k i  „ F r a g m e n t  s a g i r o d z in n e j” . 18.00 
M u z y c z n e  a r c h iw u m  P R . 18.40 „C z a s  
i  lu d z ie ” . 19.00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 
19.30 P r o b le m y  ■ te a t r u  o p e ro w e g o . 
20.00 ..N a d  s w o je  je s z c z e ”  p o e m a t. 
20.20 X X X I I  T y g o d n ie  M u z y c z n e  w  
A s c e n ie . 22.00 G w ia z d y  e s t ra d y  — 
B a rb a ra  R y ls k a .  23.00 M is t r z o w s k ie  
in te r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 
C o s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 M u z y k a  
n a  d o b ra n o c .

15.05 K r a m  z p io s e n k a m i.  15.30 S tu ­
d io  202. 16.30 F a n ta z ja  e le k t r y c z n a .  
16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 K a r n a w a ł  r y tm ó w  
a f ro a m e r y k a ń s k ic h  18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 K o n c e r t  ja k ie ­
g o  n ie  b y ło .  19.00 K s ią ż k ą  ty g o d n ia .  
19.15 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r. 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.56 „ M ś c ic ie l  
w  m ia s te c z k u " .  20.00 B a w  s ie  r a ­
ze m  z n a m i.  20.15 . .R o la ”  — s łu c h o ­
w is k o . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 „ H e r b a tk a  z n ie o b e c ­
n y m ”  — s łu c h o w is k o .  22.36 B a l la d y  
B o b a  D y la n a .  23.00 M in ia tu r y  po e ­
ty c k ie .  23.05 J a m  s e ss io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV
( U K F  «6.76 M H z )

15.05 T e a t r  P R  — „ M a r e n c y ja ” . 16.05 
S z tu k a  w c z o r a j  l  d z iś . 16.30 R o z m o ­
w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 
P A W . 17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie .  18.25 Z ie m ia  — c z ło w ie k  — 
w s z e c h ś w ia t.  19.00 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  19.15 J .  f r a n c u s k i .  19.30 S tu ­
d io  s te re o  za p ra s z a . 22.15 R a d io w e  
p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 Ś re d n ia  
S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 17. 19. 22. 0.01. 
7.20 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  8.25 M o ­
ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9 R a d io w y

6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7 M o s k w a  
z m e lo d ia  i  p io s e n k a . 7.35 „ N ie d z ie l ­
n e  s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  s y m ­
fo n ic z n y .  13 T e a t r  P R  „O p e ra  za 
t r z y  g ro s z e ” . 14.35 T u r n ie j  ś p ie w a ­
k ó w  i  k a p e l lu d o w y c h .  15 R a d io -  
fe r ie  —  „ D a w id  C o p p e r f ie ld ” . 16 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 A u d y ­
c ja  e s t ra d o w a  „ J e d n o  z d w o jg a ” . 
18 P a n o ra m a  p o ls k ie j  w o k a l is t y k i.  
18.45 K a b a re c ik  re k la m o w y .  19 R e ­
c i t a l  Z b ig n ie w a  W o d e c k ie g o  19.20 
S tu d io  M ło d y c h .  20 W ie lc y  a r ty ś c i  
e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  2 i W o js k o , s t r a ­
te g ia .  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o ł­
n ie rs k ie .  21.30 M a g a z y n  T y g o d n ia . 
22.30 T e a tr  P o e z ji „ K o n ie c  ś w ia ­
t a ” . 23 A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j  — 
O r la n d o  d i  La sso  23.40 M u z v k a  na  
d o b ra n o c

P R O G R A M  I I I

7.40 P o s łu c h a jm y  je s z c z e  ra z . 8.35 
C o k t o  lu b i .  9 „ M ś c ic ie l  w  m ia s te c z ­
k u ” . 9.10 B a b s k i c o m b e r  w  J a w o r -  
s k u . 9.30 G d y  s ie  m ó w i A ... 9.50 
B y le  d o  w io s n y . 10 60 m in u t  na  
g o d z in ę . 11 Ś p ie w a  B ra sse n s . 11.15 
N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12 
G o rg o n o w a  1 u c z e n i m e ż o w ie . 12.30 
M u z y k a  z  s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 
P rz e b o je  z  n o w y c h  p ły t .  14.05 P e r y ­
s k o p . 14.30 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  15 
„ D z ie w c z y n a  z p e łn e g o  m o rz a ”  — 
s łu c h . 15.20 D o b rz e , że je s te ś c ie  t u  
ze m n a . 16 „P a s ja n s  w e  d w o je "  — 
s łu c h . 16.35 B ra sse n sa  ś p ie w a ją . 
16.45 J o n  D ru c e  — „N a jw ię k s z a  
ś w ię to ś ć ” . 17 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  19 W a rs z a w s k ie  s p o tk a n ia  ze s ta ­
r y m  Jazzem . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ M ś c ic ie l  w  m ia s te c z k u ” . 20 
Jazz  p ia n o  fo r t e .  20 30 G re p s  z ro c z ­
n ik ie m .  21 Z  ty s ią c a  i je d n e j p ie ś n i. 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 S tu d io  T e a tr a ln e .  23.15 W ie ­
c z o rn e  s p o tk a n ia  23.45 P io s e n k i — 
k o ły s a n k i

P R O G R A M  IV

7.05 K a n t a t y  J . S . B a c h a . 8.05 N ie ­
d z ie la  w  S z c z e c in ie . 8.15 M u z y k a  
w o js k o w a .  8.35 „ P o r a n e k  z  M u z a m i.  
11 J .  ła c iń s k i.  11.20 F o n o te k a  f o l ­
k lo r u .  11.35 Z g a d n i j  s p ra w d ź , o d ­
p o w ie d z  — z a g a d k a  h is to r y c z n a .
12.05 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  
„ P r z y g o d y  T o m k a  S a w y e r a ” . 13.15 
„ T u  O lim p ia d a  P o lo n is ty c z n a ” . 13.30 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w ­
s k i  14.10 D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e ­
n ia  —  „ F o k i ” . 14.30 P . C z a jk o w s k i 
„ D u m k a ” . 14.40 P r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y .  15 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  
S tu d io  S te re o fo n ic z n e  „ Z e g a r e k ” . 
15.45 R . W a g n e r  — u w e r tu r a  d o  
o p e r y  „ T a n n h a u s e r ” . 16.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i  
s te re o fo n ic z n e . 17.30 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18 R a d io la ta r -  
n ia .  18.25 J . S t r a w iń s k i  — P o lk a  
c y r k o w a .  18.30 „ D r a p a c z  c h m u r ”  — 
s łu c h , p o p u la rn o n a u k o w e .  19 P r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  
22.15 „ T r y b u n a  K o m p o z y to r ó w  —  
P a ry ż  1977” . 22 50 W . A .  M o z a r t  — 
m e n u e t D -d u r .

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K , 6 .II.78

15 —  P o ls k a  p o e z ja  ś p ie w a n a . 15.30 
— N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .  16.30 — 
Z w ie r z y n ie c .  17.20 — S tu d io  S p o r t .
18.05 — F i lm  T V P  „ M u s is z  to  
w y p ić  d o  d n a ” . 20.30 — T e a t r  T V  
„M e d e a ” . 21.35 — C a m e ra ta .

W T O R E K , 7.11.78
11.35 —  „ C z te r d z ie s to la te k ” . 15 —  
M e lo d ie . 15.30 —  T V  K lu b  S e n io ra . 
16.10 — O b ie k ty w .  16.30 — S tu d io  
T V  M ło d y c h .  17.10 — Q u iz  a k t o ­
r ó w  i  r y s o w n ik ó w .  17.30 K ó łk o  i 
k r z y ż y k .  17.50 — „ D w a  m ia s ta ” .
18.20 —  C z ło w ie k  i  p r z y r o d a .  
18.50 — R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —  
„S a g a  r o d u  P a l lis e ró w ” . 21.40 — 
S o n d a . 22.25 — T e a t r  M a ły c h  F o r m  
„ B e s t ia ” .

Ś R O D A , 8 .II.78
11.35 —  F i lm  T V P  „ M u s is z  to  w y ­
p ić  d o  d n a ” . 14.10 —  W  d ro d z e  
d o  n o w e g o . 15 — M u z y c z n y  K lu b  
M ia s t.  15.30 —  N U R T . 16.10 —
O b ie k ty w .  16.30 — B n t l ic z e k  — 
s ło w n ic z e k . 17.20 —  L o s o w a n ie  M a ­
łe g o  L o tk a .  17.40 — N ie  t y l k o  d la  
k o b ie t .  18.10 —  S tu d io  S p o r t .
20.30 — F i lm  a n g . „ K t o  r y z y k u je " .
22.20 — M u z y c z n y  k in e m a to g r a f .
23.05 —  G o d z in a  l i te r a c k a .

C Z W A R T E K , 9 .II.78
11 —  D e c y z je  1 5 - la tk ó w  11.30 —

Co zobaczymy 
w TV?

F i lm  p o i.  „ P o ś l iz g ” . 15 —  R zecz  
m u z y c z n a  1977. 15.30 — T u r y s t y ­
k a  i  w y p o c z y n e k .  16.10 — O b ie k -  
t y m .  16.40 — E k r a n  z b r a tk ie m .  
18 —  P a t r o l .  18.30 — „ Ż u ła w y  48—  
78” . 18.50 —  R a d z im y  r o ln ik o m .
20.30 — F i lm  U S A  „ M a n n ix ” . 21.25 
— P e ga z. 22.25 — T e a t r  T V  na 
S w ie c ie  „ U c ie c z k a  o d  m o ic h  r o ­
d a k ó w " .

P IĄ T E K , 10.11.78

11.35 —  F i lm  ju g .  „ K r y s z ta ło w y  
p ro s z e k ” . 15 —  M e lo d ie . 15.30 — 
N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .  16.30 — 
„ L e g e n d y  z w iś la n e g o  b rz e g u ” . 
16.50 —  S p o tk a n ie  z m e d y c y n a . 
17.20 — F i lm  ra d ź . „ O p o w ie ś ć  o 
p r z y ja ź n i ” . 18.35 — M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  20.30 — F i lm  T V P  
„ R y t m  s e rc a ” . 21.45 — S tu d io  G a ­
m a . 23.35 —  K in o  n o c n e  „S p ia c a  
k r ó le w n a ”  — p ro d . T V  an g .

P R O G R A M  I I
P O N IE D Z IA Ł E K , 6.II.78

16.05 — X V  R a jd  W a rs z a w s k i.
16.15 —  In s t r u m e n ta r iu m  T . C z w o r -  
d e n a . 16.25 —  W e se le  k u r p io w s k ie .
17 — N a  p o c z ą tk u  b y ły  s łó w k a .
17.30 — K u l is y  M e d e i.  17.50 — 
„ R o la .  k tó r e j  n ig d y  n ie  z a g ra ­
ła m ”  —  K .  J ę d r u s ik .  18.15 — Z a ­
p ro s z e n ie  d o  t e a t r u  „ K u b u ś  F a ta ­
l i s t a ” . 18.40 —  „ H o l ly w o o d  za 6 
d o la r ó w ” . 19 — K r o n ik a  (S zcz.). 
19.20 — D o b ra n o c . 20.30 — J . n ie ­
m ie c k i .  20.55 — J . f r a n c u s k i .  21.25 
— „24  g o d z in y ”  21.40 — U ś m ie c h  
s ło ń c a . 22 — K a b a re t  s ta rs z y c h  
p a n ó w .

W T O R E K , 7.11.78
16 — K in o  T V  N a jm ło d s z y c h .
16.30 — F i lm  T V  a n g . „ P r ó b a ” .
18 — M a g a z v n  lo tn ic z y .  18.30 —

D ia lo g i  z p rz e s z ło ś c ią . 19 — K r o ­
n ik a .  19.20 — D o b ra n o c . 20.30 — 
J . a n g ie ls k i.  21 —  J . n ie m ie c k i.  
21.25 — ..24 g o d z in y ”  21.35 — P r o ­
g ra m  o  in ic ja t y w a c h  w  b u d o w ­
n ic tw ie  22.05 — W to r e k  m e lo m a ­
na .

Ś R O D A , 8 .II.78
16 — K in o  d la  m ło d z ie ż y . 16.30 — 
F i lm  d o k u m e n ta ln y .  17.30 —  F i lm  
p o ls k i „ P o ś l iz g " .  19 —  K r o n ik a  
(S zcz .). 19.20 — D o b ra n o c . 20.30 — 
J. r o s y js k i .  21 — J . a n g ie ls k i.  21.30
—  „24  g o d z in y " .  21.40 — Ś p ie w a  
T e re z a . 22.15 — F i lm  ra d ź . ..H a m ­
l e t ” .

C Z W A R T E K , 9 .II.78
16 —  „ C o  d a le j  m a tu r z y s to ” . 16.30
—  M a m  p o m y s ł.  17 —  M a g a z y n
fo to g r a f ic z n y .  17.30 —  S tu d io
S p o r t .  18 — „ P o r tu g a l ia  —  p rz e ­
s i le n ie ” . 19 — K r o n ik a  (S zcz .).
20.30 — N U R T . 22 — F i lm  T V P  
„ C h ło p i ” . 22.50 —  „24 g o d z in y ” . 
23 —  P r o g r a m  d la  ro d z ic ó w .

P IĄ T E K , 10.11.78
15.40 — F i lm  d o k u m . „C z a s  i l u ­
d z ie ” . 16.20 — P r o g r a m  p u b l.
k u l t u r a ln e j .  17.20 — K in o  m in ia ­
t u r  „ W  ró ż n y c h  n a s t r o ja c h ” . 18 — 
X I I  K o n k u rs  1azzu tr a d v c v ln e g o .  
19 — K r o n ik a  (S zcz .) 19.20 — D o ­
b ra n o c . 20.30 — J . f r a n c u s k i .  21 — 
J . r o s y js k i .  21.45 — O p o w ie ś c i s ta r ­
szego o a n a  21.55 — . .M a n n ix ” .

W Stoczni
im. A. Warskiego

(Fo t. C A F )
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Społeczna konsultacja przedwyborcza

O dalszy 
rozwój miasta
J U T R O  p ó jd z ie m y  do u rn  w yb o rczych . Z a m a n ife s tu je m y  w le k ły m  te m p ie  re m o n tó w  d róg  

sw o je  pop a rc ie  d la  u s ta leń  I I  K ra jo w e j K o n fe re n c ji P a r ty j -  i  u lic  o raz k ie p s k ie j ja k o ś c i 
n e j, k tó re  s ta ły  się p la t fo rm ą  w yb o rczą  całego n a rod u . O dd a - p ra c . I  ten  p ro b le m  będzie 
ją c  sw o je  g łosy  na k a n d y d a tó w  F J N , d am y  dow ód swego pa- m u s ia ł się p rz e w ija ć  w  tra k c ie  
t r io ty z m u  i  p rz y w ią z a n ia  do naszego m ias ta : w y b ie ra m y  bo- o b ra d  n o w e j M R N . 
w ie m  n a jlep szych , k tó rz y  w  naszym  y n ie n iu  s te row ać będą *
w ie lk o m ie js k im  o rg an izm e m  s to lic y  P om orza  Zachodniego. N a  p ew no  n a jb a rd z ie j t r u d ­

n y m  p ro b le m e m , k tó r y  w ie lo -  
S A M  a k t  w y b o ró w  pop rze - k ro tn ie  poruszano  w e  w szys t- 

d zony  zosta ł szeroką p re zen ta - k ic h  n ie o m a l ś ro d ow iskach , b y - 
c ją  w s z y s tk ic h  201 k a n d y d a tó w  i y  s p ra w y  m ieszka n iow e . M im o  
na ra d n y c h . U c z e s tn ic z y li o n i w  znacznego ro z w o ju  b u d o w n ic - 
55 s p o tka n ia ch  z w y b o rc a m i tw a , k o le jk a  osób w y c z e k u ją - 
w s z y s tk ic h  ś ro d o w isk . 32 ta k ie  cych  na p rz y d z ia ł zm n ie jszy ła  
gospodarsk ie  ro z m o w y  o d b y ły  s ię  n ieznaczn ie . N ie  n a jle p ie j 
się w  za k ład a ch  p ra cy . Ł ą czn ie  także  p rze d s ta w ia  się in f r a -  
u czes tn iczy ło  w  n ic h  p ra w ie  s t ru k tu ra  soc ja lna , h a n d lo w a  i 
5 tys . osób. Ponad 570 w y b ó r -  u s ług o w a  n o w y c h  os ied li. W ie le  
có w  za b ie ra ło  g łos w  d y s k u s ji,  w y s tą p ie ń  w y b o rc ó w  d o ty c z y ło  
zg łasza jąc p rz y s z ły m  ra d n y m  z b y t m a łe j lic z b y  ż ło bkó w , 
„d o  sz tam bucha ”  p ra w ie  340 p o - p rze dszko li, p lacó w e k  s łużby  
s tu la tó w  i  w n io s k ó w . B y ła  to  z d ro w ia  itp . M ó w io n o  także  o 
w ię c  fo rm a  społecznej k o n s u l-  re m o n ta c h  m ieszkań. K a m ie n i-  
ta c j i  p ro b le m ó w  w ie lk ie g o  m ia -  ce ś ró d m ie śc ia  lic z ą  b o w ie m  po 
sta, w  k tó r e j uczes tn iczy ło  w ie -  k ilk a d z ie s ią t  la t.  W ie le  z n ic h

Gdzie się ubiegać
0 przydział dewiz?
W Y D Z IA Ł  K u l tu r y  F izyczn e j

1 T u ry s ty k i in fo rm u je  o try b ie
p rz y d z ia łu  p rom es na zakup  
za g ran iczn ych  ś ro d k ó w  p ła tn i­
czych  na w y ja z d y  in d y w id u a l­
ne do p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h  
i  J u g o s ła w ii w  ro k u  1978. 
W n io s k i o  p rz y d z ia ł prom es bę­
dą w yd a w a n e  i  p rz y jm o w a n e  
w  te rm in a c h  od 6 do 28 lu teg o  
o raz od 10 do 31 lip c a  b r. 

P rz y jm o w a n ie  w n io s k ó w  p ro ­
w a d z ić  będą nas tępu jące  b iu ra  
tu ry s ty c z n e : P B P  „O rb is ”
Szczecin, p l. Z w y c ię s tw a  1, 
O ST „G ro m a d a ”  S zczecin, p l. 
L o tn ik ó w  7, P. P. „S p o r ts -T o u - 
r i s t ”  Szczecin, a l. N ie p o d le ­
g łośc i 1, S B T  „T u ry s ta ”  Szcze­
c in , a l. W y z w o le n ia  12/14, 
B O R T  P T T K  Szczecin, a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 49a, B T  „J u -  
ve n tu ir”  Szczecin, u l.  R ooseve l- 
ta  1 i B T  „P Z M o t”  Szczecin, 
p l.  Z w y c ię s tw a  1.

O soby ub iega jące  się o p rz y ­
d z ia ł d ew iz  na in d y w id u a ln y  
w y ja z d  do k ra jó w  k a p ita lis ­
ty c z n y c h  i J u g o s ła w ii mogą 
sk ła da ć  ty lk o  jeden  w n io sek  w  
w y b ra n y m  przez siebie  b iu rze  
pod róży. W  książeczkach  w a lu ­
to w y c h  będzie o d n o to w a ny  fa k t  
w y s tę p o w a n ia  o p rz y d z ia ł.

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji o 
zasadach sprzedaży za gran icz­
n y c h  ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h  p rzy  
w y ja z d a c h  za g ra n icę  w  ce lach 
p ry w a tn y c h  —  u d z ie la ją  b iu ra  
pod róży .

Komunikacj'a
w  dniu wyborów

W  z w ią zku  z w y b o ra m i do 
ra d  na rod ow ych , ju t r o  5 bm . 
tra m w a je , a u to b u sy  fi m ik ro b u ­
sy w s z y s tk ic h  l in i i  ku rso w ać  
będą w g  n o rm a ln y c h  ro z k ła ­
d ó w  ja z d y  z d n ia  powszedniego. 
Je dyn ie  a u to b u sy  lin ia  n r  105 
k u rs o w a ć  będą w g  specja lnego  
ro z k ła d u  ja z d y . t j .  co 30 m in u t, 
na tra s ie : K rz e k o w o  —  B ezrze- 
cze — W o łc z k o w o  —  D obra  
Szczecińska.

Jednocześn ie  W P K M  in fo r -  
m u  je , że 5 bm . ważne będą 
w s z y s tk ie  ro d z a je  m ies ięcznych  
b ile tó w  p ra cow n iczych  i szko l­
nych.

Niektóre sklepy 
czynne w niedzielę
JU T R O  w  n iedz ie lę , w  go­

d z inach  od 11 do 17 czynne  bę­
dą nastęou iące  sk le o v  c u k ie r­
n icze: p rz v  u l. A rm i i C ze rw o ­
nej' 1, a l. N ie p od le g łośc i 4, u l. Ja ­
g ie llo ń s k ie j 12, u l. K rz y w o u s te ­
go 65. a l. W v7 w o le n ia  58 i al. 
Jedności N a ro do w e j 47, u l.  Nad 
O drą  45 o raz sk le o y  d e lik a te s o ­
we: r>rzv al. Jedności N a ro d o ­
w e j 49 w  godz. 10— 15, u l. B o i. 
K rz y w o u s te g o  9 w  godz. 15— 20.

W sz y s tk ie  k io s k i „R u c h u ”  (z 
w y ją tk ie m  z lo k a liz o w a n y c h  na 
te renach  z a m k m e t^ h )  czynne  
będą od godz. 7 do 20.

lu  m ieszkańców . w ym ag a  g ru n to w n e j n a p ra w y ,

W IE L E  ra d o ś c i d o s ta rc z y ły  d z ie c io m  z d o m ó w  d z ie c k a  im p r e z y  
p rz y g o to w a n e  p rz e z  h a r c e r z y  z H u fc a  P o g o d n o .

F o to :  J .  G A Z D A

Pożegnanie

D Z I§  ko ń czy  się z im ow a  p rze rw a  w  nauce d la  u czn ió w  
szkó l p od s taw o w ych . W  p on ie dz ia łe k  m łodz ież p o w ró c i do 
c h w ilo w o  za rzuconych  ks iążek  i  zeszy tów .-

O  czym  d ysku to w a n o ?  Cechą k tó ra  rów nocześn ie  łą czy  się z 
c h a ra k te ry s ty c z n ą  w s z y s tk ic h  p rze bu do w ą  m ieszkań  i  p od - 
sp o tka ń  b y ła  g łęboka  ro zw a ga  w yższa n iem  s ta n d a rd u  ic h  w y -  
i  t ra k to w a n ie  p ro b le m a ty k i posażenia . W ie lk ie  są p o trze b y  
m ie js k ie j w  sposób ca łośc iow y, w  ty m  w zg lędz ie , lecz a by  za- 
O  w ie le  m n ie j b y ło  w  te j d y s - sp oko ić  W szystkie  —  n ie  s ta r-  
k u s j i  p a r ty k u la ry z m u  o s ied lo - cza s i ł  p rz e d s ię b io rs tw  re m o n- 
w ego  i  d z ie ln icow ego. I  choć to w y c h  o raz  m a te r ia łó w  b ud o - 
n ie  b ra k ło  g łosó w  k ry ty c z n y c h  w la n y c h .
na codzienne  b o lą c z k i i  t r u d -  Szczere i  gospodarsk ie  ró ż­
nośc i p a trzo n o  p rzez p ry z m a t m o w y , toczone w  p rz e d w y b o r- 
p o trze b  w ie lk ie j a g lo m e ra c ji. czej d y s k u s ji,  nacechow ane b y ­

ły  w ie lk ą  tro s k ą  o ro z w ó j m ia -
S praw ą , k tó ra  n a jczęśc ie j sta, jego  u rządzeń, p rz e m y s łu  i  

p rz e w ija ła  się na s p o tka n ia ch  ro l i  ja k ą  m a do sp e łn ie n ia  na 
z w y b o rc a m i, b y ła  p ro b le m a ty -  gospodarcze j i  k u ltu ra ln e j m ą ­
ką  k o m u n ik a c y jn a . W ie le  u w a - p ie  k ra ju .  W ie lu  m ieszkańców  
g i pośw ięca ją  szczecin ian ie  zg łasza ło  w ręcz  chęć u dz ie le n ia  
fu n k c jo n o w a n iu  m ie js k ic h  ś ró d - p om ocy p rz y  w s p ó ln y m  u suw a - 
k ó w  tra n s p o rto w y c h . W y n ik a  to  n iu  u s te re k  u p rz y k rz a ją c y c h  
z a ró w no  z roz le g łośc i m ias ta , nam  w s z y s tk im  życie . D e k la ru -  
k tó re g o  u lic e  lic z ą  ponad 760 ją c  s w o je  pop a rc ie  d la  p ro g ra - 
k m , ja k  i  rozm ieszczenia  p rz e - m u  F J N , szczecin ian ie  p o d k re - 
m y s łu  (w  Szczecin ie  d z ia ła  b o - ś la li,  że je s t to  je d y n a  d roga  
w ie m  aż 3 766 za k ła d ó w  p ra c y  do os iągn ięc ia  jeszcze szybszego 
z a tru d n ia ją c y c h  p o w y ż e j 100 i  w szechs tronn ie jszego  postępu, 
osób). P rze w ie z ie n ie  ta k  znacz- (ten)
n e i l ic z b y  pasażerów  na  róż­
n ych , n ie k ie d y  o d le g ły c h  od 
sieb ie  o dc in ka ch , w ym ag a  na 
p ew no  szeregu d z ia łań  zm ie rza ­
ją c y c h  do p o p ra w y  s y tu a c ji.

W ie le  m ó w io n o  ró w n ie ż  o 
m o d e rn iz a c ji u k ła d u  d ro go w e ­
go. P o z y ty w n ie  ocen iono  postęp, 
ja k i  d o k o n a ł się w  ś ró d m ie śc iu  
o raz  na tra sach  w ja z d o w y c h  do 
Szczecina, p o d k re ś la ją c  je d n a k  
po trzebę  za jęc ia  s ię  ró w n ie ż  
u lic a m i p e ry fe ry jn y m i.  W ie le  z 

-n ich  —  zw łaszcza w  b a rd z ie j 
o d le g łych  od c e n tru m  re jo na ch  

od d aw n a  oczeku je  na re ­
m o n t. M ó w io n o  ró w n ie ż  o p rze -

Bawi i uczy
P IS A L IŚ M Y  n a  la m a c h  „ K u r i e r a ”  

o  b r a k u  z a b a w e k  s p ra w n o ś c io w y c h  
d la  2—3 la tk ó w .  O s ta tn io  p o la w i ły  
s ię  p ie rw s z e  z w ia s tu n y  p o p r a w y .  W  
k io s k a c h  i s k le p a c h  z z a b a w k a m i 
z n a la z ły  s ię  t z w  k u le  i  d o m k i  
te s to w e . Są to  p la s t ik o w e  w ie lo ś c ią  
n y  z w y c ię t y m i  o tw o ra m i-  o  ró ż ­
n y c h  k s z ta łta c h ,  p rz e z  k tó r e  d z ie c ­
k o  w rz u c a  o d p o w ie d n ią  fo re m k ę  — 
k lo c e k .  Z a b a w k a  ta  ś w ie tn ie  n a d a ­
je  s ię  d la  m ilu s iń s k ic h ,  k s z ta łc i b o ­
w ie m  sp o s trz e g a w c z o ś ć , w y m a g a  
m y ś le n ia  i  r o z w i ja  s p ra w n o ś ć  m a ­
n u a ln ą .  C z e k a m y  na  d a ls z e  „ p o ­
m o c e  n a u k o w e ”  te g o  t y p u .  (su)

O S T A T N IA  w o ln a  o d  n a u k i  s o b o ­
ta  w y k o r z y s ty w a n a  je s t  n a  h u c z n e  
b a le  p o ż e g n a ln e . W  „ S ło w ia n in ie ”  
b a w i s ię  k o le jn a  g r u p a  150 d z ie c i.  
K o w b o je ,  k r ó le w n y ,  k r a k o w ia n k i ,  
c y g a n k i  i  g a lg a n ia rz e , to  p o s ta c ie , 
za  k tó r e  p r z e b r a l i  s ię  n a jm ło d s i  
u c z e s tn ic y  b a lu  —  d z ie c i p r a c o w n i­
k ó w  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j ,  m ło ­
d z ie ż  ze S łu p s k a  p r z e b y w a ją c a  
o s ta tn i  d z ie ń  w  n a s z y m  m ie ś c ie , a 
ta k ż e  d z ie c i z a ło g i F a b r y k i  K o n te ­
n e r ó w  „ U n ik o n ” . „ S ło w ia n in ”  n a le ­
ż y  d o  n a ja k ty w n ie js z y c h  p la c ó w e k  
k u l t u r a ln y c h ,  k tó r e  u d o s tę p n iły  
s w o je  p o m ie s z c z e n ia  d la  m ło d z ie ż y  
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł n a  czas z im o ­
w y c h  w a k a c j i.

W  A T R A K C Y J N Y C H  im p re ­
zach w z ię ło  tu ta j u d z ia ł ponad 
10 ty s . dz iec i. D y re k c ja  i  in ­
s tru k to rz y  z a p e w n ili im  w y ­
c ie czk i, sp o tka n ia  z lu d ź m i 
te a tru  i  f i lm u ,  p ro je k c je  f i lm o ­
w e, w y s tę p y  a rtys tyczn e  i  na ­
u kę  tańca  tow arzysk ieg o . Do 
pom ocy w łą czy ło  się W o je ­
w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  K o ­
m u n ik a c j i M ie js k ie j,  k tó re  bez­
p ła tn ie  udo s tęp n iło  sw o je  au­
to k a ry  na w y c ie c z k i do  Puszczy 
W k rz a ń s k ie j. W  im prezach  po­
m a g a li ró w n ie ż  harcerze  z H u f ­
ca Pogodno.

R Ó W N IE Ż  w  p o z o s ta ły c h  k lu b a c h  
S z c z e c in a  d z ie c i n ie  m o g ły  u s k a r ­
ża ć  s ię  n a  n u d ę . P ę k a ły  w  s z w a ch  
s a le  S p ó łd z ie lc z e g o  D o m u  K u l t u r y .  
..D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a ”  i  m n ie j ­
sz y c h  k lu b ó w  o s ie d lo w y c h . W ie le  
c ie k a w y c h  im p r e z  p o d cza s  b ia ły c h  
w a k a c j i  z a p e w n iły  z a k ła d y  p ra c y .  
N p . d y r e k c ja  F a b r y k i  K o n te n e r ó w  
„ U n ik o n ”  z o rg a n iz o w a ła  d la  d z ie c i 
s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  s ta łe  z a ję c ia ;  
o d b y ły  s ię  m . in .  k o n k u r s y  p la s ty c z  
n e , k tó r y c h  e f e k ty  m o ż n a  p o d z i­
w ia ć  w  k lu b ie  p r z y z a k ła d o w y m , 
„ O l im p ia d a  n a  w e s o ło ” , w iz y ta  w  
M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
T e a trz e  L a le k  „ P le c iu g a ” . (pc)

Uwaga, wyborcy!
OSOBY, które w dniu 5 lu­

tego przebywać będą poza 
miejscem zatnieszkanio, mo­
gą jeszcze dziś do godz. 16, 
w rejonowych biurach mel­
dunkowych, zaopatrzyć się 
w „Zaświadczenia o pra-wie 
głosowania”, które umożliwi 
im oddanie głosu w miejscu 
pebytu w dniu 5 lutego. Po­
za Szczecinem zaświadcze­
nia takie wydają urzędy 
miejsko-gminne i gminne.

szczeciński

Ciekawy pomysł rzemieślników

Czy zagramy w krągłe?
W k/ę g le  z y s k u je  c o ra z  C iszka  M a r ja s ie w ic z a  w p ły n ę ło  p is -  n ie , w  k r y t y m  b u d y n k u ,  g d z ie  z n a - 

w ię c e j  s y m p a ty k ó w . C h y b a  d la  te -  m o  z a rz ą d u  R z e m ie ś ln ic z e g o  K lu -  la z ło b y  s ię  4—5 to ró w ,  
go , iż  te n  s p o r t  u p r a w ia ć  m o ż e  z a -  b u  S p o r to w e g o  „ B a ł t y k ”  o  w y ra ż ę -  — J e ś li  w s z y s tk o  p ó jd z ie  po  n a - 
n a n n h a ^ Z1n a n f ’ 3a*  , l  n i e , z g o d v  na  b u d o w ę  k r ę g ie ln i  na  sze i m y ś l i  i lo k a l iz a c ja  z o s ta n ie  za- 
p a n  oą oz  pa n : po  o0. Z a w ó d , w ie k  z a p le c z u  Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j.  D z ia -  tw ie r d z o n a ,  to  p rz e d s ię w z ię c ie  po - 
r iu ;  Pr  C.  l?Ie  O g r y w a ją  t u  ż a d n e j łą c z e  je ź d z i l i  n a w e t d o  P o z n a n ia , w in n o  zo s ta ć  b a rd z o  s z y b k o  z r e a li-  

JeSt - - g.ra  ~ . za b a w a  z n a k o -  g d z ie  z n a jd u je  s ię  w z o r c o w y  o b ie k t  z o w a n e : jeszcze  w  k o ń c u  te g o  r o -  
m ic ie  r o z w i ja ją c a  w s z y s tk ie  m ię ś -  te g o  ty p u  i p r o je k t  je g o  d a ło b y  s ię  k u !  N as  r z e m ie ś l in ik ó w  m o b ii iz u -  

k ° n d y c ję . . b ę d ą ca  je d -  p rz y s to s o w a ć  d o  s z c z e c iń s k ic h  w a -  je  b o w ie m  fa k t ,  iż  je s t  to  in ic ja -  
c ,? °z® .n ie  fo ,r m 4 w s p a n ia łe g o  r e la k -  r u n k ó w .  P o  z a tw ie rd z e n iu  lo k a l iz a -  t y w a  p o ż y te c z n a  n ie  t y lk o  d la  za- 
n v i. h rZet r QCB i i l  m e m a  r o k  Z a o a lo -  ' c j i  p rz e z  W y d z ia ł  G o S D o d a rk i T e re -  g o r z a ły c h  g ra c z y  w  k r ę g le ,  a łe  w  

? rzJ  p r z y b y w a  w ię c , n o w e j  i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  U M  o g o lę  d la  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  
b a d o w a  k r ę g ie ln i  — m o żn a  b y  roDOCzać r o b o ty .  m ia s ta , bo  b y łb y  to  o b ie k t  o t w a r ty  

in w e s ty c ja ,  z n a c z n ie  ta ń s z a  n iż  S z c z e c iń s c y  r z e m ie ś ln ic y  — ja k  — m ó w i p re zes  F . M a r ja s ie w ic z .  
O D ie k ló w  d la  in n y c h  d y s c y p l in  s p o r  z a p e w n io n o  na s  w  z a rz ą d z ie  Iz b y
t o w y c h ___ _  m a ją  ju ż  z g ro m a d z o n e  p o trz e b n e  W s z y s tk o  w s k a z u je  w ię c  n a  to ,

< ^ z c z e c in ie  n ie  m a  k r ę g ie ln i ,  ś r o d k i.  U s y tu o w a n ie  o b ie k tu  w  iż  s p ra w a  k r ę g ie ln i  w  S z c z e c in ie  
r o y p i r f ? 3 -Zł t f a k t ó r z y . b y  c e n tr u m  m ia s ta  — p r z y  a l.  W o js k a  r u s z y ła  z „ m a r t w e g o  p u n k t u ” . C zy

*  p a . t ię  k r ę g l i  w y je ż d ż a ją  P o ls k ie g o , tu ż  p r z y  Iz b ie  R z e m ie ś ln i p o w s ta n ie  o n a  jeszcze  w  ty m  r o ­
n i  S  l t r ^ ie] ”  c z e j —  m a  s w o je  d o b re  s t r o n y .  N a  k u ?  P o c z e k a m y , z o b a c z y m y . S a m
„ r i „ 3 a.4 n a jw ię c e j  m ó -  m ie js c u  je s t  o d p o w ie d n ie  z a p le -  je d n a k  p o m y s ł t a k ie j  b u d o w y  sp o -
lrA w  V  .ś r i> d o w is k u  r z e rm e s lm -  cze , m  in .  re s ta u r a c ja .  N ie  tr z e b a  łe c z n y m i s i ła m i s z c z e c iń s k ie g o  rz e -  

s p ra w a  ta  z n ó w  n a -  b y  te ż  s p e c ja ln ie  a n g a ż o w a ć  d o -  m io s ła  je s t  n a d e r  in te r e s u ją c y  i 
z o r c y .  K o s z t  in w e s ty c j i  o b l ic z a  s ię  c h y b a  w s z y s c y  b ę d z ie m y  ś le d z ić  d a lb r a ła  a k tu a ln o ś c i.

O to  d w a  ty g o d n ie  te m u  n a  rę c e  n a  o 'k o ło  2 m in  z ł. Ó c ź y w iś c ie k r ę -  
p re ze sa  Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j F r a ń -  g ie b y ły b y  u s ta w ia n e  a u to m a ty c z -

♦  W  M U Z E U M  N a r o d o w y m  (W a ­
ł y  C h ro b re g o  3) w  n ie d z ie lę  o g o d z . 
12 J a c e k  Ł a p o t t  w y g ło s i  o d c z y t p t .  
„D o g c n o w ie  i  i n n i ” . P o  p r e le k c j i  
w y ś w ie t lo n e  zo s ta n ą  d w a  f i lm y .

♦  K O N C E R T  k a m e r a ln y  o d b ę d z ie  
s ię  j u t r o ,  5 b m . o g o d z . 18 w  Z a m ­
k u .  W y s tą p ią : A n n a  S z a ły g a -K u ź m a
—  s o p ra n , B o g u m iła  K u ź m iń s k a - L a  
g u n  — fo r te p ia n ,  R e g in a  F e y e rh e r n
—  fo r t e p ia n  i  A n d r z e j  M u r a w s k i  — 
a l tó w k a .  S ło w o  w ią ż ą c e  — J e rz y  
P ie ń k ó w .  W  p r o g r a m ie  u t w o r y  M o ­
z a r ta ,  B ra h m s a  i  A s t r ia b a .

♦  O D  P O N IE D Z IA Ł K U  6 b m . d o  
12 b m . o g o d z . 18 w  k in ie  „ Z a m e k ”  
w y ś w ie t la n y  b ę d z ie  f i l m  p r o d .  p o l­
s k ie j  p t .  „ T a ń c z ą c y  ja s t r z ą b ” .

♦  S A M O R Z Ą D  D z ie c ię c y  o ra z  D y  
r e k c ja  P a ń s tw o w e g o  D o m u  D z ie c k a  
w  P o lic a c h  d z ię k u ją  S p ó łd z ie ln i 
„ C h e m ik ”  w  P o lic a c h ” , S p ó łd z ie ln i 
„M e d ic u s ”  o ra z  W y d z ia ło w i  G o s p o ­
d a r k i  N a r z ę d z io w e j S to c z n i Szcze­
c iń s k ie j  za o b d a ro w a n ie  w y c h o w a ń  
k ó w  p ię k n y m i  z a b a w k a m i i  pa cz ­
k a m i z o k a z j i  N o w e g o  R o k u .

Kronika wypadków
W C Z O R A J , k i l k a  m in u t  p rz e d  

g o d z . 7 n a  u l .  G r y f iń s k ie j,  a u to b u s  
„ J e lc z ”  M X  8802 ja d ą c  w  k ie r u n k u  
u l .  S t ru g a  p o t r ą c i ł  m ie s z k a ń c a  u l .  
B a g ie n n e j — A l f r e d a  W ., k t ó r y  p rz e  
c h o d z ą c  p rz e z  k ła d k ę  p o ło ż o n ą  n a d  
u l ic z n y m  w y k o p e m  s t r a c i ł  r ó w n o ­
w a g ę  i  w y w r ó c i ł  s ię  p ro s to  p o d  
a u to b u s . R a n n e g o  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la  w  Z d u n o w ie .  O g o d z . 14.20 
n a  u l .  P rz y s z ło ś c i,  a u to b u s  „ J e lć z ”  
F V  4235 ( re je s t r a c ja  s k ie r n ie w ic k a )  
p o t r ą c i ł  2 - le tn ią  K r y s ty n ę  W . J a k  
w y n ik a  z ze z n a ń  ś w ia d k ó w  —  d z ie c  
k o  n ie s p o d z ie w a n ie  w y r w a ło  s ię  
s w e j o p ie k u n c e  i  w y b ie g ło  n a  je z ­
d n ię . K r y s t y n a  W . ze z ła m a n ie m  
k o ś c i c z a s z k i p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

D o  p o w a ż n e g o  w y p a d k u  d o s z ło  
r ó w n ie ż  n a  te re n ie  Z a k ła d ó w  N a ­
p r a w c z y c h  M e c h a n iz a c j i  R o ln ic tw a  
w  G r y f in ie ,  g d z ie  m a n e w r u ją c y  
c ią g n ik  p o t r ą c i ł  i  p r z e je c h a ł r o ln i ­
k a  z p o d g r y f iń s k ie j  w s i S te k l in e k ,  
W ła d y s ła w a  G . ra n n e g o , w  s ta n ie  
b a rd z o  c ię ż k im , o d w ie z io n o  do  s zp i 
ta la .

N A  U L  K a d łu b k a  g r u p a  d z ie c i 
w r z u c i ła  p ło n ą c ą  s z m a tę  d o  b o k s u  
z w ó z k a m i d z ie c ię c y m i.  W y b u c h ł 
p o ż a r , s p a l i ł  s ię  je d e n  w ó z e k .

O K Ó Ł O  g o d z . 21.30 p a t r o lu ją c y  
u l ic e  ś ró d m ie ś c ia  fu n k c jo n a r iu s z e  
M O : k p r  M a r e k  B a k a ła rz  i s ze r. D a  
r iu s z  C z u p r y ja k .  z a t r z y m a l i  w  poś­
c ig u  m ie s z k a ń c a  u l .  k r z y w o u s te g o ,  
3 1 - le tn ie g o  E d w a rd a  Ż „  k t ó r y  n ie ­
o c z e k iw a n ie  w y r w a ł  z  r ę k i  ja k ie g o ś  
p rz e c h o d n ia  z a g ra n ic z n y  m a g n e to -............. n id ^ ilC ŁU -
fo n  k a s e to w y  i  r z u c i ł  s ię  d o  u c ie c z ­
k i .  M i l i c ja n c i  b y l i  s z y b s i. (a p )


